
Sytuacja polityczna w kraju i aktualne zadania partii 

Dziś o godz. 10 rozpoczęło 
się kolejne posiedzenie VI Ple
num Komitetu Centralnego Pol 

m 
$kiej Zjednoczonej 
botniczej, Porządek 
rym przewodniczy 

Partii Ro· 
obrad, któ-
1 sekretari 

Komitetu Cen~ralnego Stani-
sław Kania obejmuie: 

- Referat Biura Politycznego 

Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robo,tniczej 
pt . .,Sytuacja polityczna w kro• 
ju i aktualne zadania partii'', 

25 PIANISTÓW 
W TRZECIM DNIU 

ELIMINACJI. . 
Jurorów X M iędzynarodowego 

Konkursu im. Fryderyko Chopina 
czeka dziś, szczegóinie pracowi1y 
dz ień , bowiem oceniać będą gr~ 25 
nistów. W trzecim d'niu elimi:nacji no 
estradzie Filharmonii Narodowej 
wys!ąpiq kandydaci z AustrH, Chin, 
Francji, Joponii, Jugosławii, Kana
dy, Meksyku, RFN, Słonów Zjedno 
czonych, Szwajcarii, Szwecji, Wene 
zueli, W ie lkiej Brytan ii, Wietnamu I 
Włoch. 

DLA KOSMETYKI 
I MEDYCYNY 

Zespól spec jalistów z Instytutu 

Dyskusję, Notmeźe wypo1aieniowe Stc,czni Gdaó1«iej im. L~nina, Fot, M, Zarzecki 

Przemysłu Skórzanego w Łodzi· o
pracował nową technolog ię otrzy
mywania z odpadów ,kór pełno
wartośc iowego białka Żwierzęcego 
- kolagenu. Białko to ma szero
k ,e zastosowanie m. in. w medycy 
nie i kosmetyce, gdzie np. - do
dane do kremu - działo regene
rująco i odżywczo na skórę. Meto
do łódzkich naukowców jest obec
nie wdrożona do produkcji już na 
skalę przemysłową, m. in. w dwóch 
fabryl<och „Inco" oraz w zakładach 
,.Polleno • Urodo". Twórcy tej me
tody procują nad opracowaniem 
kolejnej wersji - dla potrzeb me
dycyny, a zwłaszcza dermatolog;i. 

Sprawy organizacyjne. 

a fMid@#SfM&Ab¼#WWCł ii 

SOPOT GDYNIA 

Nr 216 (7349) .C i S paidriemika 1980 r. Cena 1 li 

A NRIM i i MRf.l#ł4ASI 

Na hasło ,,Solidarności'' 

odzinny strajk 
' W myśl deqzji podjf;!tej 29 wrze 

śnia br. przez Komisję Poro 
zumiewawczą ~szz ,,Solidar 

ność". dotyczącej jednogodzinnego 
strajku ostrzegawczego, wczoraj o 
godz. 12 dźwięk syren fabrycznych 
dał sygnał do wstrzymania pracy. 
Motywy takiego działania ogłoszo
ne zostały w publikacjach i ogłosze 
n;ach NSZZ. !-.1ówiło się w nich o 
opóźnieniach w realizacji takich 
punktów gdańskiego porozumienia, 
jak realtz.acja podwyżek płac, utrud 
nien:a w organi.zowaniu się nowych 
związków z.awooowych w różnych 
regionach kraju, oraz brak dostęJ:)U 
do środków masowego przekazu. 

Kwestie te wyjaśniane były v.• o
statnich d.nlac:h wielokrotnie - m. 

in. w czasie posiedzeń z udziałem 
pełnomocnika premiera cls. reali;;a
cji porowmień, w wystąpieniu te· 
lewizyjnym wicepremiera Ka.z.imie
r,,;a Barcikowskiego, a także podczas 
spotka,nia, do którego doszło 2 bm., 
z u<l:-:iałem wiceprcm:era Mieczysła 
wa Jagielskiego_ Sugerowane odwo 
lanie strajku nie doszło do skut-ku. 

MISTRZOSTWA POLSKI 
TEtEGRAFISTEK 

Wczoraj odbył się w Serocku k, 
Warszawy ogólnopolski konkurs te
legrafistek. Oceniono szybkość i ja 
kość nadawania. l 

W grupie licznych konkurenlek z 
całego ·kroju najlepszą okazota si, 
Bronisława Gornlok, pracownico 
Głównego Urzędu Telekomunikacjf 
M ;ędz;m iastowej. 

Konkurs wykazał świetne przygo 
!owanie do zawodu telegrafistki 
wszystkich startujących. 

Roz·dzielnia 
W Nadodn:ańskich Zakładach Prze· 

t""órstwa Owocowo-Wanywnego w Dę
bnie Lubuskim (woj. gorzowskie) p~du• 
kowane sq obecnie ogórki konserwowe, 
kompoty i przeciery ze śliwek, Zakład 
odczuwa tegoroczny nieurodzaj wa· 
nyw i owoców, których zabraknie śre• 
dnio ok. 20 procent. Dzięki ogranicre• 
niu eksportu, dostawy na rynek wyko· 

·, none zostaną 1godnie r planem. Na 

Potrze telnych bad 

W Trójmieście na godzinę stanę
ła komunikacja m iejska, SK~I. sto 
cznie i porty, z.układy przemysło
we, zamknięte zo~taly liC?.ne placó 
Wiki handlowe i gastronom:czne, 
przestało fu!1kcjo:.o,,;ać w'.de b:ur 
i instytucji, a tarl:że s:;k6ł i uczelnL 
Zgodnie z zaleceniam' Komisj; Po
rozumiE>wawczej ~SZZ „Soiidar~ 
ność" ws.c:ędzie tam, gdzie zaakcep 
towano decyzję Kc,misj i Porozumie 
wawczej, wyv.-ieszone zostały biało
czerwone flag:, sia:ięly \\ arty, pil 
nowano ładu i ponądku. Wsz.ędz;e 
tam, gdzie zahamowanie ruchu cią +-..---...... --...... ..;..;..----,..,.,,----1 
głego mogłoby przynieść z.:1a::.me 
straty - załogi n:e odchodziły od 
_swy<:h stanow~s1-::. Podc7.as strajku 
panował całkowity spokój i nie wy 
suwano żadnych nowJch żądail. 

1djęciu: produkcja kompotów u ,Ii-
SPOTKAN IE J. WIECZORKA wek. 

W BERLINIE ZACH. 
Z udziotem p~zedslawicieli Se

na.tu Berhna Zachod'1iego, zodtod
n,oberl'ńskich kół gospodanzych, 
przedsłowie e li prasy, Polonii za
chodnioberlir'1skiei odbyło s,ę w 
Berlinie Zachodnim spotkanie poś

więcone budowie Pomn ka - Szp' 
tola Centrum Zdrowia Dz:ecka, no 
którym przewodniczący Społeczne 
go Komiktu Budowy CZD, min:ste, 

CAF - Telefoto - Gowołkiewlc1 

~ie~zielne wydania 
dzienników ~entralnych d 

Janusz Wi&czorek poir-formował o J..ilro - w n,ecz1e!ę - ukcżą się, o O kilku fot nasza służba zdro- zdrowia. Ich wyn*i stanowiq giówne 
fu, Kcjonowaniu i pl or och dalsze/ j tok joK w dzień po Hszedn1, c4zl€rl" _ wio prowadzi okresowe bada- źródle inl_ormoeji o sianie zd_rowic i,c,. 

rozburJo ".C' • k·; .,T•yb--.i"<l L1yfo", 1,;2yt;i9 War- n o ,tanu l'(lrow•o dz•ec1 I mlo., sr,qgo noImłoa•zagi, · poko)!!!'lra. • 
N'EWIElE UZ:GODNIEŃ siowy" i „Zoln,e,z Wolnoś-c,". I dz:eiy znane pod nazwą bilons6w Bilans~mi . o~!jmuje się rocznie 3-S-

' ·• iiiiiiiiiiiiimiiiamiiiiiammiiaiiimmmmiiimiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia --4 m~-, dzieci. Wg przyJętego plonu 
W MADRYCIE w 1980 r. ma nastqpić pełne wyko-

Dotychczasowych 19 roboczych 
d.'li madryck;ch rozmów przygoto
wawczych, poświęconych wypraco
waniu procedury i zasad przyszłego 
spotkon:o l(BWE, przyniosło bardzo 
n,ew;ele uzgodnień. Amerykanie od 
rrncają czechosłowacki projekt stru 
ktury spotkania zasadniczego, co 
utrudnia dyskusję nad rozw ązanio
mi kompromisowymi. 

35-LECiE śFZZ 
W Moskwie :oczą się nadoi o

brady 31 sesJi Rody Generalnej 
SFZZ, która zebrała s,ę w 35 rocz
nicę powston;a federacji - naj
w,ęl<szej miqdzynorodowej centrali 
związkowej. Wczoraj uczestnicy se 
sji wzięli udz;ał w uroczystej oka
demii z okazji 35-lecia SFZZ. Prze 
mówienia no akademii wyg!csil : 
przewodniczący SFZZ, Sondnr Ga
r or, przewodni::zqcy V/CRZZ, A-
lelcsiej Szybojew a,az przedstow,-
ciele wielu krajowych ce'1lral zw::i 
zkowych. 

SAM'.)BóJSTWO 
HlTLEROWSK!EGO 

ZBRODNIARZA 
Zbrodniarz hitlerowski, .zastępco 

komendanta obo7u zagłady w So
biborze, Gu5tav Frar.z Wagner po
pełni! samobójstwo w swoim ro-,~ 
cho w brazylijsk;m stanie Soo 
Paulo. Jest on oskarżony o zamor 
dawanie 150 tysięcy osób. Był are 
sztowony w 1978 r., ale rok póź. 
n,ej zwolniony po odrzuceniu przez 
Sąd Najwyższy !3rozyl ' wniosków 
o nkstrodycję złożonych przez 4 
kroje, w tym Polskę_ 

NAPIĘCIE W SALWADORZE 
Poważne nopiecie utrzymuje się 

w Salwadorze. W czwartek ;' piq
!ek zginęło tom 61 osób. W czwor 
tek w stolicy lego kroJu - San 
Salvador ekstrem:ści prawicowi raz 
strze la!; 7 młodych ludzi. 

WYBUCH W ZATOCE 
PERSKIEJ 

W czwartek nastąpił wybuch w 
szybie wiertniczym w Zoloce Per
skiej należącym do amerykańskie
go· towarzystwa „Reading and Ba
tcs"_ Sm,erć pon:osło 7 osób, a 2 
zaginęły. Przyczyną wybuchu był 
n eoczekiwony wytrysk ropy i gazu. 
Szyb znajdował sie no wodach te
rytorialnych AJ obi i · Saudyjskiej_ 

MRZONKI NIXONA 
Były prezydent USA Richard 

Nixon nie wyklucza możliwości ob
jęcia stanowiska doradcy prezyden 
ckiego w przypadku wygrania w 
listopadzie wyborów przez republi
k ońskiego kandydata Ronaldo Rea· 
gana. W wywiodz'e dla pisma „Pa
racie" stwierdził, że kandydat repu
blilwńsl<1 wysoko ocen;a jogo rody 
w zagadnieniach z zakresu polity
ki zagran:cznej. 

Rzecznik Reogana notom,ast oś
v/adczył, że nic mu nie wiadomo 
o planach włqczen:a b. prezydenta 
do ewentualnego gabinetu Reaga
na, o!e n:e wykluczył kotegorycz
r ,;:i możliwości powierzenia N xooo 
• mlsji dypiomatvcznych. 

Tankowiec pod żaglami 
rzystanie -..,.yników bitons6w w pracy 
pionu pediatrycznego naszej służby 

· zdrowia. Jale W)'iiilca z sygnałów spe
cjalistów pediatrów, realizacjo !6go 
plonu jest jednoic zagrożono. Oceniają 
oni, ie wiele z tych bilansów jest 
działaniem pozornym, Sq co prawda 
regiony kroju, gdzie tego typu bada
nia prowadzi się prawidłowo, w nie
których jednak województwach sq one 
mocno op6i;i1one. 

.,Shinaitoku Maru", 700-to· 
nowy pie;wszy na świec:e tan
kowiec: wyposażony w żagle. 
Dzięki wykorzystani u siły wiatru 
oraz os.1:clędnego silnika Diesla 
o mocy 1600 KM tankowiec ZU· 

żywa o połowę mnieJ paliwa 
podczas rejsu. Dwa żagle o wy
sokości 12 m i SZ":!rokości 8 m 
sterowane .są przy pomocy kom
putera. Pozwala to na zreduko
wanie liczby załogi do ośmiu. 
Dodatkowe koszty budowy tego 
un ikatowcgo statku zwrócą· się 
w ciągu dwóch lat eksploatacji. 
Na zdjęciu: tankowiec podczas 
próbnego rejsu . CAF - Pana 

Efektywność bilansów zdrow;a dz;e
ci dodatkowo obn iża się no skutek 
innych, często prozoicznych przyczyn. 
Nie mo np. instrukcji , bilansowej, kart 
bilansowych, a bez tych dokumentów 
lekarz nie jest w stanie prawidłowo 
przeprowadzić bodań: 

Potrzebo prowadzenia rzetelnych ba
dan stanu zdrowia dzieci I młodzieży 
ie~t oczywi,to. Wyniki przeprowodzo
ny::h m. in. przez Instytut Motki 
Dziecko bada,\ wskazujq no szereg 
problemów zdrowotnych najmłodszego 
pokolenia. Do pozytywnych zagadn ień 
z zakresu zdrow:o dzieci można zali
cz·1ć występujqcq nadoi akcelerację 
rozwoju fizycznego oraz zmniejsz!lnie 
się rozpowszechnienia tzw. niedobo-

1 r6w fizycznych młodz,eiy, Wuostowi 
sprawności fizycznej, zw!CJStczo zoś 
uybkości i zw:Mości, towonyszy jed
nak zmniejszanie s'ę wyłrzymołości 

Wielka afera w szczecińsk~ej s~oczni· jachtowej 

,,Przeceniollł!'' jachty 
Fvnkcjonoriusze KW MO w Stc!1lel

nie prowodzq pod nadzorem Proir;ura.
tur·, Wojewódzkiej śledztwo w s.pro
wie nadużyć w Morskiej Stoczni Jach· 
towei im- L. Teligi. Przedmiotem do
chodzenia jest m. in. :1,pue<lowon,11 
jachtów po znacznie obniżonych ce· 
nach osobom prywatnym. 

Kontrolo w stoctni przeprowadzona 

1 fn,piroeji KV/ MO tmez Cxręgowy 
Zarząd Dochodów Pcńst111a i Kontro
li Finansowej ujowni!a m. in., że na 
zbudowanych - 30' jachtów typu „Car i• 
no" istnieje. dokumentacja handlowa 
stonowiata dowód sp~zedaży 1ylko · 21, 
natomiast brok danyth dotyczących Io 
su pozostałych 9 iri-::htó·N. 

fOokońnenie na str. 21 

Pod patro11atem '--XT· r ,, v, 1 eczo.rlt 

odhędzje się jutro w • opoc1e 
Jz jutro, o godz. 10 rozpacz

e się li Bieg Jantarowy, im
·eza organizowana orzez Zo-

rzod Wojew6dzki TKKF, pod. patrona
tem „Wieczoru Wybrzeża" i WKFiT 
Urzędu Wojewódzk ego. W ciągu dv1;,i 

lygodni organizatorzy otrzymali ponad 
2 tysiąr.e zgłoszeń do biegu ze szkól, 
OHP, wyższych uczelni. Zgłosiło się 
lol<że wielu uczestników indywkluol
nych. Liczymy, że jeżeli po1oda do
pisze, wielu miesz~ańców Trójmiosta 

zdecyduje się :rglosić swój ·udział w 
biegu przed somq imprezq, gdyt loko 
możliwość istnieje. Zgłoszenia b~dq 
przyjmowane pół · godziny przed ka.t
dym b:eaiem. 

(Dolcończeni. i,ci 1łf. 5) 

siły fizycznej dzieci i młodz.ezy. Do 
zjowiik riegotywnyeh w rozwo u l'zy. 

lt'lt -"l'I' ~-- ~ 

(Dokończeni• no st,. a, 
Jl$ * ! 

W KRAJU 
Jak informuje PAP, zgodnie z 

wezwaniem NiezalEżnego Samo-
rządnego Zwiazku Zawodowe-
go „Solidarność;. w Gdańsku 
prz~1pi&ującego v.-ładzom rządo,wym 

niewywiązy\\-anie sie z przyjętych 
na siebie zobowiązań, wczoraj niektó 
re 7,ałogi, lub tylko ich cz~~<' pn~·s
tapiły dG l(odzi,nnee,o „stra.ik I ost ze 
i:ia,,·czego'', Tak \dęc, l(O<prd >rka 
kraju Wkrl'X'••-1a ''-' IV kw, '1I lv 

(Dokońcrenie no str. 2) 

MMN&Wi-AZ 45 \łRM&i!Ai 

35 lat uczelni artystycznej 

Gaudeamus,v PWSSP 
D ZISIAJ :ozpoczął ~ię nowy 

.:-ok a,k:1de:ni:::k; ·.,.- gdańskiej 

u,:,zelni artys·tycz.nej -. Pań-
5twowej Wyższej Szkole Sztuk P la
sty<:z:nych. W inaugura.cji wzięli u
dział członkowie sen.atu PWSSP, 
abudenci ora:r. zapr-c.s"Zeni goście. 

Przemówienie inauguracyjne wy
głosił rektor uczelni, prof. Wład:r-
1law Jackiewkz. Gdai,ska ucz.el,nia 
plastycz.na dzi.ała j.uż 35 lat. Strnk~ 

tura szikoły o.az jej prog:-amy nau· 
czania s.ą st~le d opasowywane· do 
rosnącego z.ap,otrz.ebo·,van:a społecz
nego - raz.umianego najsz.erzej, od 
indywidualnych potrzeb obcowa•1',a 
z dziełem lub przedmiotem funkcjo
nalnym i es•tetyczny-m, do potrzeb 
wielu galęz.i przemy~łu i go.spodar
~i- okrętowej_ 

Z przem?115lem okrętowym P\\'SSP 

(Dokoilczenie no str. 2) 

Nowo rozdzielnio mocy 110 kV po· 
wstaje w Wolsztynie (woj. zielonogÓr• 

skie). Ułatwi ona racjonalne wykor1y• 
stanie energii wsxystkim odbiorcom 1 

tego regionu. Przewidywany termin U· 

ruchom ienia rozd1ielni - g rudz ień 1980 
r. Na zdjęciu: brygadŻista Edward Se• 
weryńskr orot ma:,terr, Jacek Ciesielski 

i Bernard Słowiński pny montaiu urrą· 
dzeń rozdzielni, 

CAF - Jankowski 

Jut:ro ,v clo Bundestagtt 

m 
+ 

Mobllizacj·a przed próbą sił 
J UTRZEJSZE wybory do Buorle

stagu IX kodencji, w czas ie któ
rych 42,8 miłiQol'l(J uprawnio-

n'fl:h d-o gloscwonid zdecyduje, kt-e> o
slatecznle - Schmidt CIY Slraun przej 
mle · kierownictwo sprawami Republ iki 
Federalnej Niemiec na ok.res najbliż
szych -4 lot, zdominowały całkowicie 
życie !)()lityczne Niemiec zachodn ich. 

Ma 48 gadzin przed otwarciem loka
li wyborczyr.h czolow; politycy P<3ortii 
koalicji rządow~j SPD,'FDP oraz opo
zy,cil - cou;csu sloroją 9i~ prześci
gać w liczbie oświodczeń, wypowie
dzi i wywiadów, w których dają wy
ra.z na.dz'~i no zwyc,~sf:INo, przestrz-e
gojqc iednocz@śnle niezdecydowanych, 
iż brok ich głosu może przesądzić o 
sukcesie , lub poroź::e jednego l wiel
k,ch bloków. 

Mimo iż n,1'1 sposób byłoby baw,ć 
sie w wyrocznie jak wyglacioć będą 
ostcneczne wynrl<i o!·osowonia, wszyst
kie dotychczasowe wyniki badań i tn
kiet, nie mówiqc już o glosach wię;c.. 
uoścl komenłotorów, daią !)rzewagę 
partiom koaliicji rzodowej z" Schm;d. 
tem - Ge"1seherem na czele. 

- -

Pogoda na jutro. 
. " 

Jak lftformuje 1h-~11rny •l-nOJ>Cyk ~dyń-

. OpioKJ to ni• u~egla większym wah
nięc iom również Po wielk im, n ieomal 
czterogodzinnym pojedynku telewizy j
ny;m m:ięózy c.zte:rema głównymi kan
dydatomi: Schmidtem, Kohlem, Straus
$1:!m i Genscherem, która odbyła się 
w czwartek w późnych. godzinach wie
czornych i przeciągnęło nieomal do 
p&nocy. 

Choć opoiyc jo uważa, że pojedy
nek ów prz1niósł jej ko rzyści pozwo-

łające no zdobycie sporej I:czby no
wych głosów, opinio człowieka ulicy, 
o więc tego, który w dniu 5 paździer
nika będzie ostatecznym sędzią, jest 
dla CDU/CSU w przeważającej ilośc i 
wypadków negatywna. 

Negatywny !est tokże osQd wielu 
komentatorów zachodnioniemieckich 
środków masowego przekazu, którzy 

. 9\d•lo 111.tyłutu MetN>rologii i Go„pn
darkl Wodnd, jutro urhmunenie bę• 
lb:le mllf!, po południu duzi' l mleJ!lcaml 
desu.:. Ttmp..ratura od S se. f' rano do 
lł rt. C .,.. ei1urn d.nla, n~I\ li,kalnP prry~ 
,r11nto,n pTzymrm:ki. Wiatr}· słabe, po 1 bm, w Monachium odbył iię marst prC1testacyiny przeciwko działalności 
Jl'Ołn'.'nlu umlarl!owane " · ki•run~ów P 0 : neofauystów w RFN. Jale: wiadomo, w ubiegłym tygodniu cd<>nkowie tego U· 
łudfl,ow,~h. W !H>nlP.d>:1alek m10tsram, , d k , 
J>TYPlotne op&dy des2c,.u. Temp•ratura gr~powan10 . o onali w Monachium ro machu bombowego, w wyniku którego 
bn ,.,ięks~rch un.t.1n. I 191ni:lo 13 osob. CAF - AP - Telefoto 

• 
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Str. 2 -

W Krakowie ekipa filmowa z reżyse· 
rem Krzysztofem Zanussim priystąp:la 
do realizacji pierwszych scen fifmu za· 
tytułowanego „Z dalekiego kraju". PI· 
wsta-je on- w koprodukcji a-ngie!~ko
.francusko-wloskiej, a jego tematem 
jest życie i działalność papieża Jana 
Pawia li. 

Na zdjęciu: w czasie reali.zacji filmu. 
Fot. CAF 

WIECZOR WYBRZEŻA ,. 
OZWOJ wydarze' Gaudeamus w ·pwssP w ol~c 

u 
i R OZWÓJ wydarzeń w Polsce 

. j skupia nadal uwagę obserwo-
i torów w licznych kra,jach euro-

1)€jskich. Agencje prasowe i d.z'enni
ki wiele informa::H i komeflto.rzy po
święccją ocenie sytuocji gospoda,r
czej nc.szego kroju i anal'zom wpły

' wu, JOki na rozwój tej sytuocji wy. 
wrze realizacjo postulatów zgłoszo-
nych przez związki zowodowe. 

Zochodnioberfiński dziennik „Die 
Ncue" ocenia, że sytuacjo go.spodo.r
czo Polski nie poprawiło się, \:ldYIŻ 
przemysł obciążony jest tylko w 80 pro
ce,nla.ch, o bez zw'ększonej oferty to
warowej nowe podwyżki pła: mogą 

mieć jedyn:e wartość nominalną. Za
opatrzenie w ortykuły żywnościowe i 
prwmys!owe będzie mogło się pa-
p~-ow,:ć tylko przez wzrmt produkcj' 
i wyżs.zq wydo;ność polskiego prze
mysłu. Pisząc o powstaniu w Polsce 
nowych związków zowodowy.:h „o:e 
Neue" s,twierdza, że na,wat one nie 
mogą podzie,lić w:ęcej niż jest do 
dy,spozycji. Dzienni'k pisze dalej, że 
rozwój sytuacji w Polsce będzie u
zależniony również od tego, jck da
lece nowe związk' zowodow-e goto-

• • sw1010~ • u 
we bę<lą n,e tylko stawiać żądania, 
lecz również mon-ifestować swą od
powiedzia,lność. Na dłuższą fl}etę -
stwierdza dziennik - nowe zw•ązkj 

zawodowe nie mogą ogrcniczyć: się 

tylko do wywierania wpl'fWU na „po
dzfa! cios1o". 

Szwedzki dz•ennik „Svenska Dog
bladet" w korespondencji z Po'ski p,
sze, że w ciągu ubiegłego micsią:a 

kierownictwo partyJne i państ-Nowe 
podięło w·ele niezmiern:e kosztow
nych decyzji, a wśród n,i:h podwyżk·i 
płoc, Hóre daleko wykracza.ją poza 
granice uza,ad11io.ne sytuo~jo gospo
do.rczą. Opró:z tego trwa inlensy,wna 
praco nad zmia,ną przep isów praw
nych w w;e:u dziedz.ine1ch w celu u
możl'wie.nio rozwoju demokrc.łycznc
go. 

I 
Podobne porówno,n,ie - t Jednej 

s\rony popieronia wysuwanych w 
Gdańsku postu-lotów, a z drugiej stro 
ny odrwco-nio ich na własny użytek 

- z-o.stoso.wał tygodnik „Smog" wo
bec problel"'latyki s.wob6d związko

wych i prawa do strajku, zarzucają: 
pro,:e burżuazyJneJ, że jej hojność w 
po;,1c.ron·u polskich postulatów· w 
tym zakresie ma no celu qlówn,e 
o::lwro:anie uwagi od n1~dosk-onaloś
ci systemu we wtosnym k,roju. Jak 
w·adomo, w Szwc:(:crli rr:ac obow:::,
wjącą ma tzw. trc.' tot pokojowy ze. 
warty mi()dzy pro:odow::oxi i związ
kami zawodowymi ncjw,2ks:y:h pcze 
my-słów, colkow,-cie wyklucza:ą~y 

st·ojki, lub io~auty, j~ko środi<i wal
ki robotników o reol:za:ję ich ros-z
czeń. OdstE;pstwo od tej wsady kisi 
równozno.:me z ·utratą procy. 

AĄ4,HAł b_< i.i .&f ;.!;*9P 

letniej współpracy. Zaczęły powsta

wać opra,cowania w postaci prac 
utrzymuje kontakty od kilkunastu 

dyplomowych, oparte na moduło-

(Dokończenia za str. 1) 

la.i. Początkowo ws.pólpra,ca ta po-

legała przede wszystkim na podej

mowaniu przez uczelnię problema

tyki okrętowej w pracach scmestral 

nych i dyplornawy,;:h oraz na do

sta,rcz.an!u pn.ez przemysł informa

cji fachowej. Potem podpisa,ne zo
stało ? CTO porozumienie o wiele-

l{ronika zmian 
kadrowych 
P;:nes Rcc1 Min1stróN powołał 

prof. dr. Z}•gmunla Rybickiego na 

wym systemie budowy i wyposaże

nia wnętrz okrętowy-eh. Coraa: czę

ściej też na obronę pra,c dyplomo

wy,c h przychodzą specjaliści zainte

resowani propozycjaroi studentów. 

W uczelni w ostatnich latach zrea 

lizowano m. in. projekt i wykona

nle wnętrz MuL.eum Hymnu Naro

dowego w B<;domi,nie, projekt i wy

konanie wnętrz. Instytutu Okręto· 

wego PG, projekt zabudowy Elblą-

ga, projekt rozwiąza~'l fun:kcy jnych 

s1.pitala w Wejherowie. 

W tym roku w gdai'1,kiej P\VSSP 

roc.pot:z!1ą studia 5,1 osoby na pię

ciu kierunkach. :N'a stud:ach zaocz

nych kształcić się b<;dzie na pierw
stanowisko podsekreta:za s!c,nu w szych la-tach 40 osób. 
Urzcciz:c Rody ~-~ini~trów. Po immatry:kula.c ji głos zab-rał 

Co się kryło w willi pełnej niespodzianek? 
wiceprzewod:niczacy Radv Uczelnia

' nej SZSP :\Iarek 
0

1\luraw~kl. W imie 
n'.u nnwo p--zyj ·łych wystą,p:ł Le
szek Wali:l'óra. 
Także do stt:de.ntów p ierwszych 

Nr 216 (734~ 

Godzinny 
strajk 

(Dolcońcrenie ie str. 1) 

r' 
pod znakiem krótkiej wprawdzie, 
ale kolejnej już przerwy w pracy. 
Między g;odz. 12.00 a 13.00 w połud
nie miały miejsce przestoie na posz 
czególnvch wydziałach produkcyj
nych w fabrykach i na budowach, 
w komunikacji miejskiej i autobuS(I 
wej PKS. w pracy punktów usługo
wych. Strajki największe nasilenie 
miały zwłaszcza w Gdańsku. Elblą
gu, Katowicach, Słupsku, Wałbrzy
chu i Wrocławiu, Wystąpiły także w 
innych re~ionach kraju, 

Niektóre załog;i b-io,rąc pod uwa,ę;ę 
poważne opóźnienia w produkcji 
starały sie tak zorganizować o,r,acę, 
aby przedsiębiorstwo jako całość 
n;e ucierpiało. Nie przerwały- wię: 
rJCacy wydziały działające w' ruchu 
cia~łym. 

\V niektórych wypadka(th zało~ 
potrn.ktowa!y fakt przl:'rwania pracy 
jedynie jako kilkuminutOM'Y akcent 
solida!'nościowy. Część z'l1óg; strajku 
nie podjęła, podkreślaj?c jedynie 
swoje stanowisko przez wywieszeni, 
fla~. 

IEi+MIAii& 1+BW++e 25' 11·W!MPM 

Zwrocając uwagę no platformę za
ufania z.budowaną dzięki przedstawi
cielom rządu., którzy prowadzą roz
mowy z przy,wódcami komitetów stroi 
kowych, dziennik stwierdza, że jeśli 
lala st·ra.jków n'e zosta,nie powstrzy
mooa, o spontaniczna działalność or 
gonizotorska w zakładach procy nie 
bqdzie przesunięta poza godzi,ny pro
cy - urzeczy.wisinienie decyzji za
wartych w „umow'e ,spo!e,cznej" oko 
że się p.rzypuszczalnie niemożliwe. 

Gang samochodowy w potrzasku 
lat skie:owaJa swoje paemówieme 

prof. Józefa Wnukowa, która mówi

ła O histerii S7.kOły, posz.czególonysh 

et.ipach, jakie przechodziła uczelnia, 

Społeczeństwo :rnniepokojone je!!i 
skutkami kolejnych strajków. Nie
pokój i smutne refleksje musi bu
d,:ić celowość ich podejmowania te
raz, kiedy realizacja zawartych po
rozumień wymaga nieprzerwanej, 
dobrej pracy; pracy, która stano"'-i 
podstav,;ę i naiJepszą rekojmfe pPł· 
ne_go wykonan:, zawartej umow:Y 
sPCłe-cznej. 

J by·'y 
polityczne i wojskowe cele Iraku? 

e 

O 12 dniach od chwili wybu
chu woj.ny między Irakiem i 
!re.nem, w0il,ki ko-ncentrujq się 

w re1onie irońsk ego miasta porto
wego Choramszar. lnformo:je na te
mat ich przebiegu, podawane prz7)z 
ob·e strony, sq sprzeozne. 2:ródla 
i ańsk: e podają, iż woJsi<a ira:kie zo
stały odparte, natomiast we.dłuq i,n
fo''11a:, ze strony irc:kie.j, w mieś

ce ''wo.o zccictc wa'i< uli:zne. Nad 
, rr •l:c'r, v10,zq się dyrny z licznych 

POLC'ÓW 

Stolico ,rańsk,ej prowincji Chuze-

Ewentualnych bliższych informo:Ji 
o sytuacj, zatru-dn,iony:h no poszcze
gó:nych budowach mogą udzielić od
powic,C:,n,e ce,ntrcle hc,nd'u zagranicz
nego (numery telefonów poniżej), któ 
re pozastcj;i w stałym kontckc·ie z 
kie~own-:::twami budów na terenie 
tra.ku. Numery telefonów: Polimex-Ce 
kop: 31-15-67 (czynny w godzinach 
8-161, lnstolcxporl I Budimex: 
23-10-54 (~,z·rnny cołe1 dobo); Po1ser
vi:e: 30-05-11 i 30-15-25 (czynny w 
godz. 8-16); Elektrim 30-12-86 
30-12-89, 

Szwojcorski tygodnik „Smog" pu-
bl,iku,je fragmenty a;tyk-ułów poszcze
gólinych dzier111ików szwajcarskich, 
które • pisząc a Polsce udz'elają peł
nego po.parcia wysuwanym w Gdań

sku postulatom w spra,wie obniżen-io 

wieku eme,ryta!nego i mocznego prze 
d-łużenia płatnych urlopów macie
rzyńskich.' Zesia,wia je jednocze:;n ie z 
fragmentami lej someJ prasy, która 
zdecydowanie odrzuca możl1wość 
minimc.,r.ego nawet obn,iż e.nia wieku 
emery:-· -~o w samej Szwaicori1 o
ro,z c' ·10 mio,nem owa'lltu,rników 
te o,c które - w bardzo zresztą 
n.ieśm;c,:1 fonmie - wysunęły po
stulat wprowa.dzenia w Sz.wa·i:crii ie
dnorocznsgo plc,tnego urlopu mm:ie-
rzyńskiego. W odni-es:eniu do obu 
postulatów u±yto argumentu, że 

,,Szwa:;ca,ria 1est za b'ed·no, by po
zwolić sobie na tego rodzaju e'.<spe
rymenly socjalne". 

\V czwartek info.rmowa!iśmy na 
naszy,ch lamach o udane.i akcji so
pockiej milicji, która za tr,zymała 
trójkę młody,c h m~żczyzn, podej
rzanyd1 o liczne krad·l,ieże samo
chodowe i włamania. · Ujawnione 1 
na terenie jednego z domków 
przedmioty dowodl:ly n e tylko o
gromnej pn.ed~lębiorczości oode.i
rz.anych, ale także ich ni<'Z.\\'Ykłej 
wprost zachłanności. W garażu.szo 

pie na te!·enie posesji oraz na te
renie doń przyległym zlodLieje 
zgroma.dzi!i wiele cz~ści samocho
dÓ.wych i rzeczy pochodzących z 
włamań. W sumie a!,. ti30 rze.czy, 
m. in. części i pod~e.społów samo
chodowych, oszacowanych łącz.ni-e 
na 2 mln złotych. 

W opa,rciu o dowody przestęp. 
czcj d.dałalnoś(:,j podej:zany-ch: 

n:ej ich c!•z:ała'.nn;ć L ije p~ze-r
wana. a su-o-we konse~we,n:je do
wodzą, że p:ze.st<;pstwo po o:-ostu 
si<: nie opłaca. 

Grad. 

o jej z.naczeniu dla re~ionu i kraju. 

Wykład inau«ura,cyjn.)' wygłosił 

doc. Hcnnk Lula. 
:r.tm. 

Gorąca, tajem11icza • 
I nieprzystępna 

Czy nigdy nie polecim na enus? 
stC11 - miasto Ahvmz jest ostrze!,. 
waine prz z iracką artylerię. Anen:ja 
Reutera podała jednak, że w m:e:;:::ie 
toczy się „względnie normalne" ży

c e. Ta SO'lla cgencJo pisze. że po
nieważ woj,kom ira:1,;im nie udało 

się dotąd opcnować żadnego z głó
wnych m,a,t Chuzestan·u, Irańczycy 
są przekonani, iż ofensy,wa iracko u
tknęła w mie,Jscu. Wojska irańskie -
podaJe Reuter - kontrolu,jq nada.I 
Abadan, będący ośrodkiem rofinocji 
ropy i p wst~zymo!y natarcie. na in
ny oś,odak naftowy - miasto Dez. 
ful. ~fotomiast komu,nikały ira:kie 
mów,ą, Z"! , ce!e ofensywy zosta.ły o-

:..3: Ri'Sł śAFM '= §fi AWAi WARM#t ;•.se W/4-MJ&IU 

Grzegorza, Piot~a i Wojciecl:a T., 
prokuratOT rejonowy w So.po,;ie 
zastosował wobec nic'il areszt tym. 
czasowy, umożliwiający zeb:·aJ1ie 
dalszych dowodów. 

C HCĄC zebrać naszą, n,epełną 
jeszcze wiedzę o „niegościnnej" 
planec,e Wenus, trzeba s,ę col 

nąć do lcl sześćdziesiątych, kiedy to 
jej pcnetra:ję rozpocze!y radzieckie 
5:tccj0 ,,wcn•Jsjańskie". Pierwsze, bez
pośrednie dane o naturze „gwio,zdy 
porannej" przekazała stacjo „Wenus-
4" w roku 1967. Dolsze stac1e z tej 
samej sem dostorcza!v informacji o 
panoramie okolic, w których nostapilo 
ich miE;kk'e lodowanie, a także a kon
systencji qruntu przypo;ninojqcej ziem
ski baza!!. Orbitalne bloki tych stacji, 
które stały się pierwszym, sputn,kami 
Wenus, przeniknęły przez otaczojoco 
jQ gęstq wm~twę atmosfery. Okazało 

sic wówczrs, że 00,,,:,-,zchn :a plGnety 
wcale nie jest to,k glad~o. jak to wyni
kało z dotychczas-owych, teoretycznych 
zarażeń. 

trów. Nie ustalono no razie wieku tych Mimo tych wszystkich inl-eresującyct, 

wszystkich uksztottowań. Mapa Wenus ustaleń, mimo że wierny już sporo c, 
nie jest jeszcze kompletna - odtwo- taiernniczej Wenus, pozosto1e wciq.l 
rzono 93 proc. jej powierzchni. Zoąad- nojwiększq zogodkq: dlaczeQo, OQólnie 
ke slonowią - jak dołvchczo-s - reJO· biorąc, dosyć zbliżona da siebie roz
ny polarne, miorami, rnosq i odległością od Słoń-

s agn q1 , woJsko iro:k>e „skon-
,,. ,•ruJq , ~ obe::iie na ich utrzyma-
,... •''. 

Komentc'orzy agencji zochodnich 
~wro:ają ·w zwią-zk-u z tym uwagę, 

że n,e Jest jasne, co Irak przyjął za 
swe cele zarówno w sensie wojsko
wy-:n, jok 1 i polily:z'lym. Zdcniem ko
m-~nta.łorów, jeżeli celem politycznym 
mic1o być osłob,enie pozycji rządu 

irońskiepo · i ajo\oi'oho Chomeiniego 
oraz poderwanie morale iroń,kie,j lu
dności, to n,e wyda,e się, aby zo
stał on osiągnięty 

Agencja irańska PARS, która o-
skarża Steny Zied·norzone o sprzy. 
tonie lrakow·, pisze, że wy,wola!o to 
p•ze-ci-wne· od zamie rzony-:h sku!'-:1, 
„wzme1:n,010: i kcr1salidu,jqc .rańską 
re NOIUCJę i rep~i/JI kę" 

Tymczasem w prasie a.merykań-
sk ~J i JCpońskieJ uk<:izały się infor
,ia:,e, wed!uo k'.órych Arabio Sou
yiska, Kuwejt, Ket-ar i Zjednoczone 

_m··aty Arabskie poston-owity zwięk-

1vć wydobycie ropy, oby wyrównać 

,iedobory no ryn":u świa,towym, 

~·ck 1e,t rrJnok potwierdzenia tych 
'1fo·mcc,i ze strony wymienionych 
r•ajów. 

Jak JUŻ ir1fo•mowcrl1śmy, zqodnie z 
> enem, p orwsze grupy obywal-eii 
•ol:;kich z nic-których re'o-1ów cen
onych i północny::1h lro1<u przyby

'/ w tych en.och przez Sy·rię do 
c,u (w ym gr-upa mc!ek z dzieć

n ). Zckoriczo'1a została ewakuacjo 
WJ" z pólu,c'nia lra~u. który w pier
'łszym ok1esie dzi,cłe1ń w;;ennych 
1yl naJbardz ej narażony na niebez
>1( czeństwo. 

Na wielu budowa:h prowadzo-
)'Ch w lrcku przez polskie przedsię
orstwa, wobec braku zagrożeń, od

ywa się· normolr10 p·cca, podobnie 
k w przypadku załóg przedsię-

, :i.rstw wielu innych kra;ów. 
Nie w· el'<,e grupy obywa,teli pol-

k eh przebywających w Iran-ie PO· 
:;toją w. swoich miejsc och pracy i 

zuią się bezpiecznie. 

Z TROTYLEM NA RYBY 

Strażnicy ochrony wód w woj, sie
cckim w tym roku zatrzymali 100 klu 
wników, którzy łowili ryby niedozwo 
nym sprzętem, m,in. hakami. Na og6ł 
nńczyło się odebraniem owego sprzę 
1 i zobowiazoniem do wykupienia kar 
, wędkarsk-iej. W 30 przypadkach je
nok sp rowy zostały sk ierowone do ko 
1iów do spraw wykroczeń. Wśród 

ich znolozla się sprawa k!usowniko, 
óry usi''lwał głuszyć ryby kostką ... 
ołylu. 

SKAN~EN w CHACIE 

Jon Boj'<_o, wyb lny tw6rco ludowy 
1tuzjosta -besk:dzkiego folkloru, mie6Z · 
:ijq:y w Jaworzynce (woj. bielsko-biol 
cie) utworzy! w swej chacie· góralski 
,ini-ska'1sen, Znajdują się w nim zabyt 
)we narzędzia. meble, przed n- ioty u-
1wane w gospodarstwie do1,1owym 
·oz ponod 100 świątków wykonanych 
·zez rr,"_~Jscowych rzeżbiorzy ludo
ych. Jednym z najcenniejszych ekspo 
~iłw jest kom,enny stót z XVII wieku. 

,,Przecenione'' jachty 
(Dokońcienie ze str. 1) 

Jak s1e później o.kazało, jachty le 
wybudowane zostały na zlecenie pry
watnych osób z części, których war
tość była li:<cyjnie obniżona. Również 

ceno ich sprzedaży została sztucznie 
zmniejszona. 

fAoterioły śledztwo wykazały, że w 
1976 r., no zlecenie ówczesnego na
czelnika wydziatu w Ministerstwie Ma
szyn Cicżk1ch i Rolniczych - Witol
d::i R., wybudowano jacht typu „Cari-

Taksówki 
bez ... kierowców 

'vv . ..;Cze A, 11.l . ..:. - .i..J 1,·'i·· .. • 1_ ......... .,q 
w życi-e iście rewc·u{;:y;r-:y sy!:~2m 
taksówek bez kierow;;ów. W wydzie
lonych pun~toch m•a~ta sto:2:jonują, 
dotychczas eksp-e,rymen'.aln ie, mate 
somochodz,:ki elekt·ry,:zne, z których 
można skorzystać pod WDrU'1Kiem po
zoslowsienio ich w kolejnym punkcie 
kontaktowym. Klucze do pojazdów 
ot,zymuje się pa wpłaceni-u niew el
kie-j sumy do kasy mie,jskiej. W nie
dol-ekiej przyszłości ~kspe,~ymer.l mo 
się siać częścią składową życia mia
sta i obecny, 25-rnmochod'owy park 
taksówek elektrycznych z:,stanie roz
budo.wc,ny. Kilorn-e~r jazdy kosztuje 
pasażera w prze1liczenlu ol.:oło 5 ee,,_ 
tów omerykallskich, do somochodzi
ku mogą wsiadać trzy osoby i iechoć 

z prędkośc'ą do 25 km/godz. Wspo
mnione władze przydzieliły juiŻ do
dct!<owe fund-usze spółce, która zoj. 
muje się eksplootocją „tcuc:s6weczek" 
i noszą się z zamiarem wystQpienio 

o wlad'z EWG o dolszq pomoc w 
ro.zwijaniu tej oszczędr.ej formy po
dróżowon·a po mieście. -Biianse zdrowia 

(Dokończenie ze ,tr. 1) 

cznym młodzieży należy próchnica zę

bów, wody zgryzu i mniejsza odopto
cjo społeczno, przejawiająca się u ok. 
15 proc. młodzieży. 

Problemy te wymagają wzmożonych 
wysiłków służby zdrowia i oświaty, 

Jest zatem rzeczq konieczną korzysta
nie z W'Jf1ik6w badań bilonsowych, któ 
re pozwolą służbie zdrowio no możli

wie szybkie zlikwidowanie negatyw
nych zjawisk zdrowotnych występują
cych u dzi0ci i młodzieży. -G ROZ:8A redukcji c,lc, 14 tys. ro

botników turyńsldego Fiota I 
masowe al<cje strajkowe w ieh 

obronie ponownie zwróciły uwag~ no 
Włochy, ich problemy i konllildy soc
jalne. Włochy są istotnie tym wysoko 
rozwiniętym krojem zachodniej Euro
py, w którym strajkuje się stasunko• 
wo najczęściej. Rzymski korespondent 
PAP Zdzisław Morawski zasięgnął w 
największej w tym kroju centrali związ 
kowej Włoskiej Powszechnej Konfe
deracji Pracy (CGIL) inlormsic~ doty
czących zasad i metod podejmowania 
strajków. 

na". Do jego produkcji użyto wielu 
importowanych elementów. Fikcyjne u
znon:e różnych czc;ści jachtu i wypo
sażen:a za wybrakowane sprawiło, że 
nabyw:a zapłacił za niego tylko 29 
tys. zł. Dyrekcjo stocrni zapewniła 
równici transport jachtu do Wc1sza
wy na koszt przeds;i::biarstwa. W za. 
mion za tę usługę wice::lyrektor stocz
ni Zbigniew P. o:rzyr~ał ta!on no so
m<>chód. Po dwóch lo!cch użytkowa
nia jachtu Witold R. oe!n ,q:::y już funk 
r:je dyrektora w Ministerstwie Energe
tyki i Energii Atomowej, sprzeda! jacht 
za 100 tys. zł i... zomówit nowy, peł
nomorski z serii „Carter". Jachty te 
były prawie wyłącznie prodllł<owone 
na eksport i tylko kilka z n•ch znaj
dowało się w posiadaniu klubów żeg
larskich. Za jacht toki, którego ceno 
np. w RFN wynosi 65 tys. marek, Wi
told R. zapłoci! 612 tys. zł. 

W podobny sposób sprzedonych zo
stało pozostałych 8 jach1ów z seri, 
„Carino". Mimo ich ceny detalicznej 
wynoszącej 282 tys. zł, nabywcy pła
cili od 25 do 32 tys. zł. Na prof.bę 
dyrektora jednej z warszawskich insty
t1Jcji dwa z tych jachtów zostały sprze 
dane dwom wykładowcom wyższej u
czelni w Warszawie, no której studio
woła córko dyrektora. W tym wvpod
ku cena spr;edaży wynosiła po 136 
lvs. zł zo komp!etnie wyposatony 
jacht. 

Ustalono, ie mechanizm przestęp
stwo polegol no sprrndawoniu rzeko
mo wvbrakowanych czc;sci i elemen
tów, które pozostawoly na terenie sto
czni. Były one montowane - na pod
stawie prywa1nej umowy zleceniadaw
ców i pracowników stoczni - za wie
dzQ I zgodą dyrekcji. Tytu!P.m robo
cizny zo montaż nabywcy jachtów pła 
cili stoczniowcom średnio 10 tys. zł 
zo sztuke. Tok więc jachty, których 
cena wynosi/a 282 tys. zł, sprzedawa
ne były zo ok. 35 tys. zł (ok, 25 tys. 
,.wybrakowane" części t 10 tys. zł ro
bocizna). 

Kontrola goSf)Odarkl w stoczni Joch
lowel wykazała szereg poważnych nil!
prawidlowaści m. in. w rozHcmniu ko
sztów produkcji sprzedanych „protek
cyjnie" jachtów. Usilowono np. obcią• 
żyć tymi kosztami budowę jachtu 
.,Spaniel 2". 

Dotychczas oresztowono b. dyrel<.ło
ro w Ministerstwie Energetyki i Ener
gii Atomowej Witolda R. oraz b. wi
cedyrektora w stoczni Zbigniewa P. 
Przewiduje się, że oskarżonych zosta
nie w tej sprawie kilkanaście osób, w 
tym b. dyrektor stocm1 Edmund 8. 
Na poczet ewentualnych kor zabezpie
czono mienie wartości kill(u milionów 
złotych. 

Podstowoym czynnil<iem, kt&y broć 
muszq pod uwagę dzlalcxze związko
wi prol<lomujący strajk, jest jego koszt 
ponoszony przez procujących. Włoskie 
związki zawodowe, niezależnie od ten
denc}i (istnieją we Włoszech 3 cen
trale związkowe zrzeszone w fede
racji; w niektórych broniach działają 

zwiqzlcl autonomiczne, nie należące do 
żadnej z cenlrol), stojq bowiem no 
stanowisku, h z wolnościq strajku 
nierozerwalnie związana )e9t zasada, 
ił zo c::z05 n ie prz,ei)rooc>wor,y n ie otr.ry
mu je Soię uposażenia. Z samej logiki, 
nie mówiąc jut o prawie eywifnym -
powledtiano korupondentowi PAP -
wyr,,lka bowiem, że płaca l'loleży llfę 

Dziś w Komcnd:::e :\Iiej;;,'-:cj :\IO 
w Sopoc1e odb,·ta .;;ię konfe:cncja 
prasowa, na której przedsta,wiono 
obecnym zdjęcia oraz film z alocjl 
zal:>02,p:ec:zenia <iowodów. a także 
od-na iez,0ne przedmioty. Kome.n
dant lG,I l\IO mjr to1sda11 Szelą. 
g·o "·ski poinformc,,n:l p • _y okaz.J i, 
fo w tym rc,:,·c1 na le:c:1:e miasta 
za no tow no 30 k:·ad.:leż" sa:nocho
dów orai ::; przyp;;:dk6w wł.a-nań 
i k ad1.id.J, miM;a z pojaz.d0w. 
Zatrzymano 32. sp:·a·,,,.. ·ów, a od;:y. 
skane mien c z·\•rócn.n,> poszirodo. 
Walljm. Zarc,,\·no sp-awa samo
eh dowe-,o ganiu, jak 1 inne suk
cesy m'.!idi do,,:ociią, ie cho.:iaż 
pr .:astępcy bardzo li,,:'z.ą na swą 
be;ikarność - w sumie wielkich 
sums nie mają.- Prędzej czy póź-

Strauss czy Schmidt? 

Amerykański kosmiczny oporo! ,.Pia
n:er-Wenus-1" startował znacznie póź
niej od tego rodzaju radzieckich poioz
dów, dlatego ·w NASA opracowano ta
ki promom badań, ofrby otrzvmoć da· 
ne, które by uzupełniały zdobyte u
przednio informacje. Po·.vożnym o,iqq
nięciem stało się uściślenie konturów 
gór i równin planety, co z kolei umożli
wiło sporządzenie mapv. Teroz już w 
pełni można było odrzuc,ć pogląd o 
rzekomej gładkości tajemniczej qwiaz
dy. Stwierdzooo bowiem istnienie roz-

Tok więc okazało SiE:', ie topoqrcfio co pl~e!y -:- Ziemia i Wenus tok bar-
w - - - d ' t , - d - dzo rozn,Q się pod względem struktu-

enus rozn1 s1e ,orne ro.n e o z,em- t 1 . . ·h -
skiej. Rzecz jasno, że przy tempera- I ry O mos ery I pow,e.rzc ni. 

turze dochodzącej ne pow,erzchn, do -. • • :sua 14c GWJ _Q &.L 
plus 500 si. C. nie może być mowy o 
istnieniu wody, stąd o~reślenie „kon
tynenty" jest raczej umowne. Gdyby 
jednak teoretycznie założyć, że wodo 
pojawiła sie no planecie i wypełn ia 
wszystkie niziny i tzw. doliny, to oqól
na powierzchnio wód wyniosłoby za
ledwie 17 proc. oqóinej powierzchn i 
teno globu (przypomn,imy, że na Z ie
mi mamy 71 proc.). 

Uczeni zostooawiajq się, czy wodo 
w ogóle kiedykolwiek wystepowalo no 
Wenus i dochodzą do wniosku, że jeśli 
tok, lo dawno n::io.tqpiloby jej dysoc10-
C/O na wodór i tlen. O ile jednak w 
górnych warstwach wenusjollskiej 
otmoslery stwierdzono występowanie 

wodoru, o tyle brok jest dowodów no 
istn ienie w niej tlenu. 

Ze 150-metrowej 
skarpy 

W pobliżu m -ejscowoścl Cu,cufa, "" 
północnej Kolumb'i spadł do rzeki ZR 
150-me,trowej skorpy autobus w:ozq. 
cy kilkadziesiąt osób. P,ę~noslu pa
sażerów poniosto śmierć, reszta wy
szła z wypadku z ciężkimi obraź.-. 

niorni. Pojazd zostot komp-le nie roi
b ty. 

Wypode-k zdarzył się no s-ku1ek ka 
tastrofalnego stor u lechnic2neqo po-
1ozdu. 

. 
Wielki dzień fa11ó,,r bl11csa (O;,kończen1e ze str. 1) 

stwierdzojq, iż partie CDU/CSU nie by
ły w stanie przedstawić żodneJ roz
sądnej alternatywy wobec zainicjowa
nej i kontynuowanej od jedeno-stu lot 
przez SPD/FDP polityki dialogu i od
prężenia ze Wschodem. 

ległych, qórskich rejonów o poteżnych 1 -----------------------------------• szczytach, przewyższojcc:vch 10--12 

O ile w polityce 2agron1cznej zde
cydowanie większym z'aufaniem cieszy 
sie blok rządowy, o tyle trudno by 
było ocen ;ć s,kutk1 zmasowanej Jc,ryty
ki opozycji pod adresem SPDJFDP w 
lokich dziedzinach, jak gospodarko, t,
nonse, polityko zotrudni!)nia, czv wal
ko z terroryzmem p~it~z,nym. 

t','s. m Mount Everest! Od'kryto rów
nież płaskowzgór10 i oigootyczne do
liny. Jedna z tych dolin rozciąga się 

na przestrzeni 2250 km, o jej g!ębo 

kość siego S km. No kontynMcie Afro

dyto i w góroch Maxwella zaobs9rwo

wano wyratne ślady dziołolnoki wul

k oniczne]. Na innym wenusjańskim 

kontynencie - hztor odkryto krater o 
średnicy 96 km I głębokości 100 me-

Trochę inny 
ale zawsze Mayall! 

I 
FMi bluesa przeżyli swój w,elk1 

l!i FWlłM dzień. Grupo Johna Mayalla dola wcze 
Co prawdo Niemcom zachodnITT1 no 

dal powodzi się znoczn,e lepiej, ani
żeli wielu ich sqsiodom w krojach 
Europy zachodniej, ale widmo postę
pującego zadłużenia wewnętrznego 
państwo, erozji wartości marki zachod
nioniemieckiej, groźby wzrostu bezro
bocia, które · w roku przyszłym moie 
przekroczyć poziom miliona ludzi, sq 

Na 
• roi dwa koncerty w holi Olivii, gro-warsztacie modząc każdornzowo na _widowni Qru-

czynnikami, które wywołują ucruc,e 
strachu I niepewności - co może 
!'oprzyjać opozycji. 

Odnosi się to w równe! miene do 
olbrzymiej, liczącej blisko 12 milionów 
grupy ludzi w podeszłym wie-ku, któ
rzy mogą być zatroskani o slon swo
ich oszczędności, czy wysokość rent 
wypłaconych im prze~ państwo, jak i 
u1oczqcei, bo wynoszące! niemal 3,6 
miliona rzeszy młodych wyborców, 
którym CDU/CSU maluje pod rząda
mi SPD/FDP niezbyt różową pnysz
łość. Stanowisko, jakie zajmą obie te 
grupy w niedzielnych wyborach bę

dzie - jak się wydoje rozslrzygo
jqce. 

Strauss czy Schmidt? zachodnlo-
niemieckt wybOJ"co podjął już decyzję, 
uy jQ dnpiero podejmie jułr<>T 

twórców 
No pytanie nod c:zym procują, odpo 

W'!edrieli dzienn+ikorzom PAP: 

JERZY KRZYSZTOŃ: Piszę dals?y ciąg 
pow,eścJ „Wielbłqd na sCepia". Część 
drnqo zomierzon-ej tryloą:i opowiadoć 
będ11:le o pobycie boharerów w Periµ. 
Plo,nowany tom tri-eci ukoże ich węd· 
r6w4<ę pm,z Indie 1 Afr1·kl!l do Po-lskt. 
Zamierzam też wydot cykl moich radio 
wych felie~nów o twórczości omotor
sli:iej pt. ,.Rodiowo poczto literoda", 

ROBERT STANOO: Ukończyłem w wy 
twórn! .,Czołówka" film pt. ,.Strożocy", 
któreqo bohaterami sq mieszkańcy Mo
rawicy w woj. k;eJeckim, czlonkow•e 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Film pró
buje odpowiedzi~ oo pytonie, jaki 
jest stomn,ek ~rodowisko do spolecz,nej 
procy strołoka. 

bieran-le wposażenła »c c:«OII wapku pono=a ~ze-z lucc41 procy ies.t c.&)111 
byłoby niemoralne. niklem, k,!6ry powoduje - po pie-rw-

Gdy wyjq'fkowo al<cje s,rGJ(o,w,e s.ze, :l:e proldomowonie stro~..i prze« 
pr.zEdłożaią stę, wówczas niekiedy w odpowie-dnie orgooy :zrwi,q,zl<owe noce
ro.kowonioch z procodowcą uda,Je iię chowane jest zawsze rozwogq, nol<a
~'Miqn1orn MWO<iowym pne.fa,rso.woć zującq powstir:ymon;.e tię od u.iyci,a 
rÓVKlief wypłatę jedr1o,OZ'Owo pew,ne] ł!ej ostol4oomej brooi, w wypol'.fku ktle 
wmy dla każdego zCfflUdnionego.. .J-ed. dy nie j8i,t ooo nie:z!bę,dna i tym so
n~ż~ sumo to l'l'i9dy nie obe~ mym mogłaby nie wy,s4<oć poporcla 
całości u'lfocon'!gO zorobl<u. zolnter,esowonych załóg; 

Robo,~lk włosk.i - dodano - nile po drugie, • p!'01~ -~ Io· 
otnzymuje wynogJod.zenlo ni• ~ JO kle akcje na;częście.j r,.o .( god-]lmy, 
okr-es słroflrn, ole rÓWł1le;t kJ>&dy nie na 1 zmianę, no 1 drleń. JGŻd nol{o
:t ]ego winy n ie procuje. Kiedy brok won1a prowadzone z J)rocodowcą ni. 
kontu rob6t z jakiejś przycz~y rt:>rolc doją M.zurtotu, po.wtorxo słę stra;k,ołe 
surolłł<:ów, • defekt tmQdreń i'ld), pry- znowu no kr!ka gooz,i,n, e,:y 1 kJb dwa 
waliny procodow,co ocbyła z<>ł:rudnio- dni. 
r,yc,h do domu ,albo ~ płoe<:e MC, W'lo9AI« Ndl -IWłązl<:o~ ~ e 
albo 2'0łotwłajqc tm Mllt~ d'kr be.i- wysłr.an!e ł!'f~ l)'loey i ._,.,. 

, bo ponad _. tysiące w1dzow. 

Były to dwa różne koncerty. Pierw
!ZY, zaczynający s,ę dynamicznym „Hi 
deoway" byt adresowany chyba głów
nie do na1mlodszych sympatyków mu 
zyko. Dla starszej geflerocJi fonów, 
znających wspaniale albumy jego 
Bluesbrecw;ars - legtrndamej dziś gru
py, z której wyszło tyle znakomi1ych 
gwiazd bluesa i roc:ko, koncf'rt ten 
byt H1skoczeniem. W pro;tych rock 
ood rolioch, nl,e moi,,,o by/o odnaleźć 
lu,cyn1JjQcego feelingu, kł6r1 zno;ny 
ze znakomitych all>urnów Moyolta . Zre 
utą, znojąc dotychczasowy dorobek 
tego wspaniałego muzyko jedynie z 
płyt, zderzenie z jego obecną muzyką 
w dodotku w tok fatalnej, ieśli idzie 
o okusty+(ę hall Jak lodowisko Olivii 
było ni~zbyt przyjemne. 

Trzeba tutaj od razu dodać, że bę
dący c iągle w doskonałej formie 
Mayall wyraźnie rozgrzał się w trok
Cilł koncertu. Jego finał stanowi! Już 
wydarzenie. Owo światowe szlagiery 
z naibordziej chyba znanej jeqo pły
ty „Tha Turning Point" - ,.Cołifornio" 

g«wxłl zatrudnienia, a więc k,l,;.że w 
słutboch p,ut,llcmy,ch. S1mo s·ię Jed
nak un~oć tego w tron.sporcie publi
omym I wszędzie tom. gdzie wsłnzy. 
mani• procy powoduie dole_:;:)iwo.ki 
Cl'/ ultuchilElnla d1a ogółu obywatel•. 

Srak we Wtos2ech przepisów doty
czących 5p,osobu proklomowo'1ia straj
ku. Obowiqzujo jednał<. zasady u~tolo
ne w 61119olet1~iE-j już pro-lrtyce I pow11e 
chnie pr zestr2egonP.. JeJno 2 nid1 do· 
tyczy zopowiodor\Jo strajku r g6(y, prze 
d• wszys~im jeżeli wiąh się on I u
clą!liwymi 1kutkami dla lu<l11 procy, 
Ponod1o przed pro+domowon iem sit oj
kv ustola ,ię, !• procują normofoie pro 
cownlcy straży przemysłowej, pracowni 
,:;y 911Jtt> remontowych I obsługujący 
llf%qd,zet't!1, o ruchu ciągłym. 

Mro/ld ol<upocyJna zdan:oją s lę bar
dzo rzadko, przede wszystłclm w6w
cz0t, kiedy załogo bron i się przed rom 
knięciem fabryki Pf'MZ włościcieta I u
iratq 1otrudn,enia. 

i zupełnie oszolomiojąr.y „Room To 
Move" były niezapomnianą po,n1Q je
go koncertu. 

Po qodzinnej przerwie rozpaczą! siQ 
kolejny show. Tym razem Mayoll pro
wadz I koncert 10k w transie, już od 
pierwszego utworu - ,.Room Ta Mo
ve", nawiązując jokby lym samym do 
wcześniejszego występu. Teraz mniej 
było prostego rocka, a więcej storych 
prawdziwie bluesowych temot6w. 

Podczas konferenc/i prasowe;, k16-
ra rozpoczęło się 11.iż przed północą 

w sludenckim klubie „Rancho" w So
pocie, zapytolern leadera dlaczeqo je
qo dwa gdoń„kie koncar1y były tai< 
różne i czy rno tego świadomość. 

Movoll odpowiedział:· - Wszystko 
1lę zqodza. Ale to załeiy od pubłic.z
noścl. No druqlm koncercie miałem 
lepszą, bardziej Żywiołowo publiczność. 
To zupełnie zmi1mio mój nostr61 -
nie lubię orać dla ludrl sledzocych 
sztywno w krzesłach z zolożonyml rę

kami. · Poza tym, o jakości koncertu 
decydują też przypadk)· Gitarzysto 
mioł kłopoty ze sorzelem, musieliśmy 
wl•e Improwizować, by mu dol!: czo9 
na usunięcie usterki. 

To lei dzięki prLypadkowl zagrallł
my no zakończenie koncertu kompozy
cje Jlmt Hendrixo „Purpla Hata". NI
gdy nie qrahtm Handrlxo no kon~er
de, a dz:lś zaczęło się to spontanicz
nie. Podchwyciliśmy skandowanie l')U· 

bllcznoścl I od tego zupełnie nląoc7e
klwanle - nowel dla siebie - zacze
ło si4' z teg<1 wyłaniać „Purple Hoze". 

Jesteśmy zodow<ilenl z tego kon
certu. Reakcjo publlcznoścf dodolo 
nom sił . To nie ma oczywiście rnocre
nio, ie nosze występy poprzedziło sze
ściooodLinna jazdo samochodem do 
Gdańska, ole zawsze się Io jednuk od-
czuwa. 

ANDRZEJ FAN 

. KĄĘ Jl 4.4 W 

Wybuch przed 
synagogą w Paryżu 

Działacze tej centrali poinformowa
li przede wszystkim, że pozo kon
stytucyjnym stwierdzeniem o swobG
dzie strajku I zrzeszania si, w zwiqz
kl zawodowe brolc ścisłych f!!rze!)lsów 
prawnych dotyczących prowodzeniei 
takich akcf. Istnieje jednak ałbo p-
szec:hnie przestrzegona s,roktyko w 
tym zcrkresle, albo og61ne rasmy pra
wo, w oparoiu o które regulowane sq 

·sto~unk1 włosnośelowe I stosunki pro,. 
cy (kodeks cywllny, słotuł PfOVt lu
dzi procy itp.). 

Z(I ~onanq pracę, Joś le"', lrło słę 

ad ,rocy wst,,,ey,ffliJe - k'od prc:rwe 
do wynagrodte!iift. Włoskt ruch :rvłąr--

1,o\,1,y rial 'et ..o danowlsh, te ~ 

r~yii::h, wv,'1()9'llący 80 l)IIOC. !)Od. iu*ów P,-(1(:y, lub o ur(!lffll',,l(Or,le ffl. 

słowowegc u'!)09a:tM1a {bet ~ 1 grMMego rethtlc,c~ ~i~ 
• ..._, m)'Cło ~ów). ~ ~ćww ~ " t,,ołi - -~ ~ 

Jetełl w W'JMh •.- i:w,w,iojq dkl 
J:IO'$tet,egómych practl4ącyc:;h prob\emy 
f'ii,OM(I-, rol!'Jłwl"' się Je ~ dcett, 
~yeh sldodek ~I. 

Wc~'aj tostąpił 1'.ybll.:'h przed ~ 
nogogą w 'l'oryż:u, w której r.groMo
d?'iło się no rnodty ole. 350 osób. W 
nos~psłw-re elcsplo1Jtf 4 osoby zo
s~aty zob •t,e, a 1 O odnl,o.sło r-any. Stm 
3 rontiych je!lt cięi'ki. Ow6eh ~~ 
Monydh o zomoch i,r~CJl'l,o,. 
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Rybacy wyplywajq na połów, Fot. M. Zoriecki 

n ,. R:J'EWRA·M,MbMfMiiif& S I 

s ole • zn1e 
Rozmo,va z Andrzejem Cybulskim 

dyrektorem Teatru Muzycznego w Gdyni 
ACZĄl pan dyrekto
rowanie mając w rę
ku niewątpliwy atut: 
gmach teatru uznany 
za jeden t najpiękniej 
siych I najnowocześniej 
szych w Europie. Za
czął pan niezwykle am• 
bitnie, z rozmachem 
graniczącym z zuchwal 
stwe'll. Mam na myśli 
program. 

ln::iugurując w grud
niu 1979 sezon artysty-
czny deklarował pan, 

fe Teatr Muzyczny winien i chce 
być tea!rem rozumiejącym i zrozu
miałym, teatrem zrośniętym z tra
dycją i zarazem poszukującym tea
trem masowej widowni I rÓ••moczeŚ· 
n!e teatrem zrywaiącym kote1orycz
nie I płasko pojmowaną funkcją 
rozrywkową. 

Jesteśmy w przededniu drug:eao 
sezonu. Na pewno za wcześn'e je
szcze na jak:eś genP.•a!ne pod~u
mowywanie, czy ,,,ozlk1-anie", ole 
chc'ałnbym ~pro'l't">kować pan-, cło 
~poirzenio wstec1 ; oceny: w i-:11d!TI 
st..,.-,n:u ('We amb•tne deklara~ie I 
plor,y zna!a?!y odb'cie w teolroln°i 
orolrtvc!'? lclc'e prnblemy - jeśl• ta
icie i<tniP.ią - wnia na pra,:y tea
truf To r.hyb-:i nie są pyłan'a przed
wczesne? 

- No pewf'lo nie, sam ie sobie 
zodawotem, Mv:i 1 ę. ie <YJ:::-o..-•'edi 
W'/n'kn;e z rze'elnej an<ilizy do'"ch
czo,owe'lo r'c''Jertua·u. Aie za1im to 
zrobie chcialh,•m przvoom•<et ocrę 

oczywistośc , z których - n ,_,,,e!y -
ni 0 wszyscy zd<tja sobie sprawe 

Po p'er,Nsze z teat•ami muzvcz
nvmi Ju:f7:<"'H'!'1 k,oior1n i;ip UO'"·'"'~zcze
n1o., sovichc1'oce w c·eń o:ek!"lą -
takie polsko - t 0advcie teao qo
tunku. Hasło .,teatr m~zycznv" wy
woluie nie:-r.al aut~'T'otvczne sk~~.., _ 
rzen 'o z O•)!.'ret~o A ia 'U'NOŹ·cJm, że 
one·etko to wc~oro ~za muzyi·o w 
o·zedwczorojszym te,:i'rze 

występy najatrakcyjniejszych idol' 
show bussinesu. 
Idźmy dolej: .,Musicaboret" Jona 

Pietrzaka, z którym wystartowaliśmy 
w marcu tego roku; poprzez ten 
spe!:tokl nasz teatr zademonstrował 
swój stosunek do tego, co nazywa
my dziś propagandą sukcesu - py
tał jak żyć, by z podniesionym czo
tern sootkać swój czas. Mówil iśmy 
ze sceny, że „n:e zawsze czerń jest 
ciarno, nie zawsze biel jest bielą, 
k:elkują klamst·.~a ziarna, gdy lu
dz'e pra·.vdę dzielą ... ". I w finale 
op-:>w'odaliśmy s;ę „aby Polska by· 
la Polską" - taką o jaką wolczyły 

przeszłe pokolenio, o i dzisiejsze 
społeczeństwo. 

Potem, czyi, no ooczątku lipco, 
był „Słowik" Ernesta Bryllo. Spektakl 
o kryzysie władzy_ który następuje 
wówczos, gdy odrywa się ona od 
ludu. I tu znów chciałbym zacyto
wać fragment finalnej, śpiewanej 
przez chór pieśn, z tero spektaklu: 
,,Hej, swoboda jak woda / codzien• 
nie p:ć ją mt,s'sz / hej, radość jo:ik 
powietrie / bez niego się zaC:u
sisz ł pije!°" t(l wodę lud?!e, rado
ścią oddychojcie / móv.cie co ma
cie mówić, a karków nie zginaj
c;e .. .''. I dolej: .,Obudźcie sie stru
dzeni, obudźcie się zmęczeni / co 
siłą nas gnebilo no lepsze s•ę od
mieni / A jak sie nie odmieni, to 
my irobirry zmianę / obyśmy tylko 
mieli karki wyprostowane ... ". Te p'e
sni śp;ewal'śmv pełnym qfosem, nie 
pót9ębk:em. l'!o wielu spe~taklach 
ludz'e wstowa1i z m,e js(: i śp:e•,voli 
razem z aktorami. 

Przyp-:>minam te sp!!ktokle, ieby 
udo·.vodnić, ie n ;e poro dziś no 
przeds'.awie,,io o przygodach bi~ż

niczld Maricy z bo•onem cygońskim. 
N ·e pora, bo teatr występuje tu i 
te·o, i musi być świadomy pytań 
sto"1'onych przez polską wspólczes
ncść. 

- A ery klC1kolwiek Y•!ltpł, ie tak 
właśnie b,•ć powinnol Czy opowia-

Fragment „Krakowiaków i Górali" - pierwszego spektaklu wystawionego 
w nowym gmachu Teatru Muzyczneg o. 

U tych znów, którzy pornoli, czy 
to osobiście. czy ze s łyszee1ia, teo 
try muzyczne na Zachcdz:e, kojo
rza sie one z mus •ca lern. Tymcza
se~ p.ytanie o p-:>lsk · musical, to 
jakby pyton·e o polski wes'.en. 
Słowem, podstawową sprawą jo

ką podją ł nasz t~atr jest prrnlamy
wonie pewnych niesłusznych stere-o-
1ypów. Ale to się nie słonie z dnia 
no dz :er1, an• nawet z roku no 
rok 

Zaproponował pan analizę re
pertuaru ... 

- Wlaśn e. Więc zo,nougurowali
Śl'l"y poprzedni sezon soekt-ck lem 
.,Krokow1ocy I Górale" Boguslow
sk:ego - pozycja now:c,zujq=q do 
źródeł pólsk,ego teatru muzvcrne
go, do blisk·ej raszej kulturze ~a
rodowej śoiawogry. K,:iźda prernie ·a 
w historii tej sztuki m'c la s,voją od
rębną interp:etacje. Nosze przesło
nie brzrn•alo: żyjmy w ząodz:e. ko
chajmy swój kraj , rzadźmy nim po 
~ospodarshi' N'e wydoje mi sie, 
cby były 10 rasta zwietrzałe W le
c:e wystowiol 'śrny tę - jak n;ektó
r:7.y mówiq - ramotkę w 0'1erze Le . 
ł,ei przy w•downi wypelnioriej r,o 
~i. Tl'.l!,óej łrekwer>cji nie m'oly 

do się ktoś za baronem cygańskimi 

- Owszem, są oponenci nowego 
modelu teatru muzycznego. Szermu
ją argumentem, że duży proeent 
pub! czności to tzw. publiczność o
peretkowo, że nie zaakceptuje ono 
innych propozycji. Ale na szczęśc ie 
dz'eje się zupełnie inaczej, okazuje 
sie, że teatr muzyczny może oddy
chać to sarną atmosferą, co · jego 
widzowie. 

- Ten „wspólny oddech", to bar
d~o efektowna metafora. A!e kon
kretnie, na jakiej podstawie wysu
wa pan takie twierdzenie~ 

- Na prozoicznie wymiernej. Na 
wymienionych przedsk1wienioch - a 
n ie ws nom n ·o tem jeszcze o „Biolych 
nocach" Dostojewskiego z muzyką 
Moksyrniuka i son9arni Kolty i o 
dyolo;~owym 5pektak1u stu-::lio ,.Al i
ci<:1 w krainie czorów'' L. Corollo -
otóż no tvch przedstaw:eniach rn;e. 
liśmy ś•ednio 113 proc. frekwencji 
przv 721 mieiscach, co te-oretyczn ie 
W(daje się niemożliwe, a praktycz
nie okazało s:ę realne: po prostu 
ludz·e ku powoi i bilety nawet no 
mi"i~co' stojc,ce ! D-c -:hody z trze.-:h 
sp,ektakli: ,,Krako\l',riaków i Górali", 

,,Musicoboretu'' i „Alicji'' jut po
kryły koszty włożone w te przedsta
wien:a, o przecież n:e wycofujemy 
ich jeszcze ze sceny, czyli zaczną 
pracować na dochód. 

- Skąd załern opinio; że Te atr 
Muzyczny jest jedną z najbardziej 
deficytowych placówek artystycz
nych? 

- Teoa n:e wiem, ole jest to 
op.nic ń:eprowdz:wo. fok do tej 
pory 1/4 kosztów utrzymonio tj. 12 
mln zł ro:znie pochodzi z wpływów 
teatru, czyli pod względem rentow
notci wyprzedzamy wszystkie inne 
teatry Wybrzeża. 

A skoro już jestem przy tym te
mo,:ie, to chciałbym dobit'1ie pod
kreślić, że oceno zjawisk kultury 
poprzez pryzmo1 wskaźników finan
sowych jest wysoce niebezpieczna. 
Zysk - jako kryterium oceny tea
tru powoduje rezygnacje z ambit
neqo repertuaru, ooraniczo ilość 

prerr.ier, rozmach widowiska, unie
m:;'łiwio onaażowcn,e v1ybitnvch ar 
tyst6w, spoza terenu, słowem pcho 
tea'1:r w skrzętną, taniutką zo~cia,nko 
wość i prowin:-jonalizm. Nakłady no 
kulture sq niewymierne, bo nie 
zwrocaia sie one wprost, od rozu, 
o!e orz0cież nie so mniej ważne ad 
nl".!dodów no przemysł, czy nowo
czesna mvśl naukową lub organiza
torska. 

Tymr:zasem zachodzą tu niebez
pieczrie dvso~ar,orcje, co znalazło 
wyraz w aktualnych eostulotcch, aby 
kulturo narodowo uczestniczyła w 
budżecie państwo nie jak dotych
czas sumą stanowiącą 0,8 proc. 
do:hodu narodowego, lecz bv 
zwiekszyć wydatki na tę sferę do 2 
P'OG. 

Natomiast zgadzam się co do te
ao, ie czvn~r - --•e-mie niewyłłu-

-za!nym jesł finansowanie inst"
tucji artystycznv-:i1, które odpod!y 
od s:,o!e czeństwa, czyli tzw. pus
tych sol i pustych foteli. 

- Wróćmy może do repertuaru. 
Analiwjąc dotychczasowy udowod
nił pan, ie propo zycje teat ru nie 
rozmlnely się ze !połecznym ocze
kiwaniem. 

- Teair musi być wrażliwy spo
łecznie, bo jedynie wtedy może stać 
si„ teatrem prawdziwie powszech
nym. 

- Zatem lok i repertuar rcipowla
da pan na najbliższy sezon, a tak
że na nieco dal~zq przyszłość? 

- Przygotowujemy obecnie „Ko
lędę - nockę" Brylla z mu,zy4<q 
Wojc1echo Trzcińsk:ego, w reżyserii 
Krzysztofa Bukowskiego i scenogra
fii Maricna Kołodzieja. Jest to poe
ty-::kie widowi sko o dzisiejsze j Pal
s-::e ....:.. o wyobrażeniach i rzeczywi
stości, o faktach i mitach. Złożą 
si~ ncń wątki dromo!ów „Kto ty 
jesteś", ,.Kurdesz", .,RzeGz Listo
prdowa", wiers7e autora z cyklu 
.,Polaków portret własny" wydruko
wane w prasie po wydarzeniach 
sieroniowych, wiersze pisane w 
ostatnich dniach. Bryll - zdeklaro
wany zwolennik teatru gdyńskiego 
naoisa! łeż dla nos drugą, nie pu
blikowaną jeszcze nigdzie szluke pl, 
,,Irlandzki łoncerz", której prapre
miera odbędzie się także w tym se
zonie. Jest to ballada plebejsko, in
spirowana obyczajowością i poezją 
Irlandii, jednakże w istocie odnoszą
ca sie w czytelny spos6b da spraw 
polskich, mówiąca o potrzebie bu
dowania tkanki narodowej, o ludo
wej moralności. Muzykę do „lrlondz
kieqo tancerza" napisał Janusz 
Kruk znany z zespołu „2+1", o mu
zvczne kierownictwo objął Ryszard 
Domrosz. · 
Kolejną sztuką, która mieści się 

w nurcie plebejskich zainteresowań 
teotru jest „Gwiazdo i śmierć Joa
chima Murietv" - Pabla Nerudy, 
w odoptocji Pawia Gruszki z muzy
ką Aleksieja Rybinkowo. Będzie to 
przeniesienie musicalu wystawione
ao przez moskiewski Teo1r im. Le
ninowskieąo Komsomołu. Sztuko ta, 
to ludowy epos o losach chilijskie
aa bohoiera u!rzymcmy w o!rcl<cyj
ńei formie sceniczriej. 

(Dokońc1enle "a słf. 4) 
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·-·-·-·-·-·-·- ··-·-·-·-·-·-·-· 
Przeszło połowa naszego dochodu narodowego kierowana 

jest na inwestycje, czyli na to wszystko, co budujemy. O d tego 
więc jak budujemy, czy budujemy ouczędnie. i nowocześnie, 
czy też rozrzutnie i przestarzałą techniką zależy, by ogromna 
część naszego dochodu narodowego była wykorzystywana dla 
dobra i jak najw iększej korzyśc i społeczeństwa . 

Budownictwo zaczyna s ię jednak od projektowa nia, d latego 
też na t en temat rozmawiamy d z iś z inż. WŁADYSŁAWEM ZA
BOROWSKIM, członkiem komisji projektowania zarządu od
d z:alu gdori~k:ego Polskiego Zw. lnżynie:ów i Te::hników Bu
downictwa,. a na co dzień kierownikiem lesµołu sprawdzają
cego w Gdańskim Ciurze Projektów Budownictwa Przemysło
wego. 

-·-·-·-·-·-·-·-· 
AKA .iest - oyta.m,· -
dotychczasowa sytuac.i;l 
uro.iektant 6w w proce -
sie inwestowania? 

- Sytuac.ia biur pro
iektowvch jest zaorzecze 
niem tego. iak być PO· 
winno. Prokktawanie in 
westycii Polega bowiem 
w wiPlu przvoadlcch n, 
realL~o\va,niu decyzji, 
które są podejmowa
ne arbitralnie, bez ana
lizy całości 1.agadnie
nia już przed podję

ciem prac projektowy.eh. W tej sy
tuacji głos inwestora czyli in
&tytucji posiadającej pieniądze, 
dla której fabryka czy budynek ma 
powstać, ma znaczenie drugorzęd
ne zarówno dla wykonawcy jak rów 
nież w wielu wypadkach dla biura 
projektowego. Tymczasem praca 
biura projektowego powinna wyni
kać z potrzeb społecznych i uwzglę 
dniać szeroko pojęty Interes gospa
darki narodowej. 

Przed rozpoczęciem prac nad IJ(I'O

jektem - taka jest obe<:nie prak
tyka - już są podjęte zasadnicze 
dzc;vzje dotyczące lokalizacji, metod 
realizacji. a rzęsto nawet parku ma 
szynowego. To zrozumiałe, że w ta
kiej sytuacji projektant nie· m0że 
zapewr.ić optymalnego ro;:wią3ania 
wynikającego z rzec~ywistych po
trzeb inwest<>ra i potrzeb społecz
nych. Projekty winny być oparte na 
nowoczesnej technologii i uwzq!ęd
niać możliwości dalszej ich rnzbu
dowy i modernizacji. gdyż technika 
nie zna zastoju. 

·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
- Czy można to udowodnić? 
- Oczywiście. Przecież mimo iż 

produkuj'2my znacme ilości cemcn 
tt1, nie zdołaliśmy w ostatnich l;i
tat·h unynić istotnego oostępu w 
budo\vnictwil'. gdyż cementu mamv 
cia_gle za mało. Zużywamy go zbyt 
wiele i wynika to z naszych niera
cjonalnych technologii i systemów 
budmvlan:,,ch. Systemy te pochła

niają zbyt wiele cementu, który 
ponadto jest niskiej jakości. 

Jrst tak nie tylko w budownlc
twie mies;'.kaniowym. OgromrH) 
chłonnością c·en1entu charakteryzuje
sję równiĘ'Ż ,!aszr hudownicl\Yo wiPj 
skie, Indyw idualne domki jedJnoa-o
dzinne ... 

liśmy i stosowaliśmy wiele supre
my, pia.nizolu i innych materiałów 
izolacyjnych oraz żużli, których ma
my pod dostatkiem, jak równie! 
drobnych prefabrykatów. 

Polska posiada ogromne złoża su
rowców do produkcji wyrobów ce
ramicznych i gazobetonu i ich złoża 
znajdują się również na Pomo,zu. 
Tyrrc~nsC'm dzisiaj ok. 90 proc. ma
teriałów budowlanych sprowadzamy 
z g!r,bi kraju, angażując w t.o og
romną ilość wagonów kolejowych 
i samochodów, co wpływa na r.na
cme pedniesienie kosztów każdej 
budowy. l\lieliśmy k i edyś wiele du
żych i małych cegielni , zdewastowa 
no .ie i dzisiaj cegłę sprowadzamy 
ze Zwią7.ku Radzieckiego, a dachów 
kę ... z Austrii. Za dewizy! 

Zaorzestanie produkcji tych ma
teriałów przez zakłady p-0dległe Mi
nisterstwu Budownictwa i Przemy
słu Materiałów Budowlanych zade
c-.vdowalo o 1.ym, Że materiały te zni 
knc:ł.v także z opracowań projekto
wych, zakazano ponadto ich stoso
wania. W ministerstwie uznano, ż.e 
wielka pł~·t;i produkmvana z cemen 
tu w fabr:,-·kach rozwiąże w~zystkie 
problemy i La,pokoi wszystkie po
trzeb~· kraju. Doprowadzona w ten 
spo~ób do dr>wastacj i lub zaniku 
istniejących już fabryk tych do5ko
nalych malt>rialów budowlanych. 

Z C('ranilk! i gazobetonu te:t mot
na ~lybko budować, na pewno zd 
o,zc:·.ednit-J. p,o-d warunkiP.-m urucho
rnie;nla nowych a.sortymentów o 'Pi'Y 

reallzac)ł koncepcję najle~ 1 n.aj
bard zieJ opłacalną. Projektowanie, 
ten najważniejszy, decydujący eta-p 
każdej inwestycji, jest rów,nocze4~ 
nie etapem najtańszym, w kt6rym 
przez źle pojęte, liczone w ty&l~· 
cach złotych oszczędności marno• 
trawimy miliony. 
Zła jest t e! sama zasada opłaca• 

nia projektów. Biura projektowe 
traktują projektowanie jako l)l'IIC41 
produkcyjno-finansową, której c &
lem jest wykonanie planu obrotu, 
a nie wykonanie nowoczesnego i,ro 
jektu. 

- Jakle są, tego owoceT 
- Projektujemy to, czego nie ~-

winno się projektować. Robimy to 
w pośpiechu. W efekcie, preferując 
typowe i nie zawsze nowoczesne roi 
wiązania, cała Polska zabudowana 
jest damami w jednym stylu, be:s 
względu na region I bez względu 
na ta, czy budujemy we wsi czy w 
mieście. Spowodowało to, że poziom 
techniczny naszego budownictwa, te 
nasza architektura znajduje si~ na 
najniższym p0ziomie w krajach SO• 
cjalistycznych - w taki właśnie 
sposób zastało nasze budownlctw4 
ocenione przez Stow. Arch!tekt6w 
Polskich SARP w opracowaniu, 
przesłanym premierowi Pińkowslde
mu. 

A przecież budownictwo nie koń.
czy się na naszym pokoleniu; to, c-t1 
budujemy, pozostanie po na~ na 
co najmniej kilkadzies,iąt lat, m:, 
tymczasem pozostawiamy p0 sob!t 
Polskę zbudowaną na szaro, mono
ta:nmie i nienowocześnie. 

- Ale przet'le:f: mamy wieh1 wt ... 
lf'ntowanych p:ro,lektantów I arebl. 
tektów, którr.y :r.a granic!!, 1dobyw„ 
ją, li<"ime nagrody! ' 

- Tak, 11 le w naszych waruink~ 
d sami ludzie nie mają moż.liwo~el 
oprarowan!a dobrych projektów 
które by były rulizowa.ne. Z bltti 
projektowych odchodzi wi'l'C wlel• , 
ut11 lent.<>wanych ludlli, nc:z:eg6lnie ar 
eh!tektOw I llomiru~orów. równiet . 

Inwestor, który chciałby mieć no
woczesnq fabrykę, taką, która za
chowa swe walory przez następne 

dziesiątki lat, nie ma ku temu wiel
kich możliwoki. Wynika to z rejoni 
zacji biur projektowych i obowiąz
ku przestrzegania decyzji rernrtu 
dotyczących rozwiązań materiało
wych i komtrukcyjnych. Inwestor 
pasiada tylko pieniądze, zaś projek 
t?.!1t musi godzić sprzec7.,ne jnteresy 
inw·E>st-nra i wykonawcy, który chce 
m0żliwie najwięcej pi-e-niędzy. 

... urnano, ie wielka płyta rozwiąże wszystkie problemy. Doprowadzono w ten sposób do dewastacji lub zani-
ku cegielni. Fot. M. Zcmecil 

- Dlaczego?! Przecież wykonaw
ca również po,•rinien być zaintere
sowany w niskim koszcie budowy! 

- Tak niestety nie jest, gdyż wy 
konawca czyli przedsiębiorstwo bu 
dawlane jest również rozliczane ze 
swej działalności tzw. wskaźnikiem 
przerobu liczonym w złotówkach. 
Im droższą więc buduje faborykt;, 
i:n stosuje droższe rozwiązania I im 
więcej zużyje materiałów w możli
wie najkrótszym czasie, tym szyb
ciej wykona plan. Tak więc projekt 
oszczędny, uwzgl~niający nowe roz 
wiązania techniczne i technologicz
ne. jeśli zaproponuje ulepszone wa 
Jory eksploatacyjne - nie u zyska 
aprobaty wykonawcy, gdyż taki 
projekt odbiega od stosowanego ca
łymi latami systemu i przez to nie 
daje mu gwarancji szybkiE>go wyko
nania planu, tym bardziej jeśli 
uwzględnia nowoczesne materiały, 
których brak na rynku. Skutek te
go jest taki, że w na~zych inwe~ty
cjach z.używamy m1dmierne ilości 
materiałów, najczęściej drogich, zbyt 
wiele energii i paliwa. , zdolności 
transportowych i zatrudnianych lu-
dzi. · 

Używanie takiego cementu powo
duje zwiększenie gabarytów i cię
żaru konstrukcji, a w przypadku 
prefabrykatów - wzrost zapotrze
bowania na środki transportowe. 
Tego rodzaju budynki oowinny być 
w znoszone z innych materiałów, ta
kich jak elementy ceramiczne (ce
gła), beton komórkowy i drewno, 
które zapewniają wielokrotnie wyż
szą niż beton izolację cieplną i wyż 
szą niż beton odparność na wilgoć 
i stwarzają dla lucizi i zwierząt lep

szy mi•kro-k,limat. Są po prostu zdro
wsze. 

- Dlaczego więc się tego nie ro
bi, skoro może to przynieść 0<'7'.Y
wlste kon:yści? Dlaczego takich 
wła~nie materiałów nie uwzJlęd
niają projektanci w swych opraco
waniach? 

- Przede wszystkim dlatego. że 
tych tradycyjnych i jeszcze prz1cd 
nieo,vielu laty pawszechnie stosowa
nych materiałów nie ma już na na
nym rynku. Dawniej w budownic
twie sto.~owaliśmy p0wszechnie ma
teriały ceramiczne takie jak da
chówka. pustak i cegła. stosowaliś
my beton komórkowy (gazobeton 
- Polska była nawet eksPorterem 
wytwórni gazobetonu), prndukowa-

sokiej jakości i przy innych syste
mach konstrukcyjnych, chociażby 
w systemie szkieletowym. 

- Wriićmy jednak do biur pro
jektowych. Jaki więc jest Ich fak
tyczny wpływ na charakter inwe
stycji? 

- W obecnym układzie wpływ 
biur projektowych na działalność 
inwe,.tycyjną i jej charakter jest 
niewielki. również z tego powodu, 
że ograniczono prowadzenie prac 
koncepcyjnych przed p0dejmowa
niem konkretnych decyzji o budo
wie jakiejś fabryki. A przecież pra
ce projektowe p0wLnny wyprzedzać 
każdą inwestycję, równie± przy za
kupie większych licencji. Przedeż 
kos;,;t opracowa1\ nie tylko projek
towych, ale szc1.e~ólnie koncepcyj
nych jest niezwykle niski w stosun 
ku do kaszlów samej inwestycji. 

Koszt wykonania koncepcji pro
jektowej wynosi od 0,5 do l promi
lle kosztu inwestycji, w pny-padku 
wiec inwestycji wartości 100 mln zł 
ko~ 7.t koncepcjj orojektowej wynie
sie od 50 do 100 tys . zł. 

Zawsz1> 0płaci się oprac-ować kilka 
koncepcji i zawsze będzie to z ko
rzyścią dla gospodarki narodowej, 
wte<ly bowiem można wybrać do 

IEl\lNE ścieżkl ludzkiej 
fantazji, V1-iary czy za
bobonu biegną Jakby 
równolegle do traktu 
myśli naukowe.i, ibacza Kos • • • 

I 
jąc zeń Jedynie na nie 
zgruntowa.ne, dziewicze 
zatoki, aby wypełnić ma 8 
tcrią fantastyczną, mie.i-
sca, których materia 
rzeczywista jest niezna-
na" pisał kiedyś 
Krzysztof Teodor Toe-
plitz w rozprawce, .,Cie książki jako zbioru plotek i legend, 
mne ścieżki" (.,Miesięcz- aJe jako materiał p0ważny przeka

nik Literacki") i dodawał - ,,Lęka- .z;a,ny czytelnikowi do refleksji na 
my się rzeczy, które są od nas wię- zasadzie „maże ta prawda, może 
ksze, które prze:kra.eza.ią nasr. wy- nie - ale przeci-eż coś w tym jest". 
miar i nasze po.jęcia. Równocześnie Sam lubię lekture dotykającą ro
myśl, czy też instynkt ludzki pełen mantyc2.nej strony życia, ale czyta
jest 1>rzeczuć, że owe ,,rzeczy n·ięk- jąc ks.iążkę, która grawituje ku ty
sze" i tajemnicze stykają się fakoś powi le·ktury popularnonaukowej 
z tym, co znamy i CLegn wymiar lubię wiedzieć jakie jest stanowisko 
mieści się w ramach naszego zro• aut<1ra w omawianych sprawach. 
zumienia". Grobicki usiłuje przyjąć postawę 

Wydaje ml się celowe zacytować informatora b_ierne~o, ale jest to 
te uwagi, pasują one bowiem zna- !Ylk'." k_a~1Uflaz. W 1sto~1e fasc:rnu 
komicie jako klucz do ocenv celo- Je się każd~ plotką -:- . oez względu 
waści wydania i so.meJ mat~rii in- -na to, e:-Y. Je~t. b~rdrn~J w1ar.r11:odna 
formacyjnej zawartej w ksiażce l~b m~IeJ, Je~eli ~ylk?, pasuJe do 
Aleksandra Grobickie~o „Nie tylko meJ, epitet ,.taJemmcz::i . ,,zagad~~.
Trójką,t Bertnudzki", wydanej wa , .,trudna_ do wytłumaczenia . 
właśnie prze·z Wvdaw-nlctwo Mor- Je~t _romanty~1e_m - _fantastą. Je!l'o 

skie. P:inkten:i W_Yjścia rozwaźań ;:~~zt~e~~:t~e~.f~:~~~;}fa~z~~~:I~ 
autora . Jest ta3emn1c~ Trójkąta ~er- go ostatnio na Zachodzie, aniżeli do 
rnu~z_k1:~o - . do meda:,vna . głosn~. science-fiction. 
dz1s JUZ Je<lyme p0brzm1ewa3ąca me 
znacz.nym echem, ale treścią są zda 
rzenia na morzu, które trafiły do 
nas poprzez legendę lub plotkę. 

Czego więc tu nie ma - jest 
„Latający Holender" i świetliste k,rę 
gi na wodzie, jest „bezdno" Mael
~tromu, o którym pisał Poe, obo
wią;,kowo Atlantyda, a zaraz obok 
- kosmici, ,.hipoteza", że Ziemia 
jest ... ,,przekrojona" wzdłuż i wszerz 
korytarzami (jak mrowisko), w któ
rym egzystują p0tomkowie zaginio
nych cywilizacji, jest tu o wężach 
morskich itd .. itd. 

Au tor nie traktuje jednak swojej 

Sam pisze z-resztą na wstępie i to 
roz:g,rzesza go (jeżeli w ogóle motna 
mówić tu o grzechach). że nie na
pisał książki oopularnonaukowej, 
gdyż zb:i•t wiele zamieścił w niej le
gend i baśni, kolidujących z trzeź
wym rozumem. Jednak zaraz doda
je coś, co ma odWTócić pogląd czy
telnika - stwierdza mianowicie, że 
powołuje się w niej na opinie lu
dzi nauki. 

Sposób mówienia o i;>rzedmlocie 
niech da taka próbka tekstu 
, .... Jedną z: ciekawszych teorii na 
te.n temat reprezentuje dr John 

' J 
Hacr:-der, profesor inżynierii na Uni
wersytecie w Berkeley USA, 
który uważa, ie Ziemia może być 
czymś w rodzaju kosmicznego ogro 
du zoologicznego odos<1bnionego od 
reszty ws,ze-chświa,ta, z którego od 
czasu do czasu d-owrcy pobierają 
próbki jego mieszkańców". I w efek 
cie zacytowania tej ,,ciekawej teo
rii" Grobicki zastanawia się dlacze
go ci ,.dozorcy" nie ujawniają się, 
bo na to pytanie „wybitny nauko
wiec" nie odpowie<lział. .. 

Jednym ze sztandarowych „zagad
kowych" wydarzeń na morzu było 
za~imęt.:ie załogi żaglowca „Mary 
Celeste", ad 5tu z górą lat eksploa
towanego przez różnych autorów, 
doszukujących się dookoła nas dzia
łania .. sił nieczystych", a ostatnio 
kosmitów. 

Los chce, że równolegle z wydaną 
aktualnie przez Wydawnictwo Mor
skie książką Aleksandra Grobickie
go ukazała się oraca włoskiego au
tora Angelo Solmi „Tragiczne wo
dy" (Państwowy Instytut Wydawni
czy). Włoch analizuje w niej szes
naście tragicznych, głośnych kata
strof na morzu, które w większości 
zdobyły miano .,zagadkowych" lub 
„zaistniały-eh w wyniku zirząd·zenia 
losu". Solmi a·nallzuje każdy przy
padek osobno i stwierdza ie orze
de wsz.ystkie za poszczególne trage
die morskie ebarc~ać należałoby nie 
ślepe lub dziwne zrządzenie losu, 
ale ludzi bezpośre<lnio za to odpo
wiedzialnych. 

z. pó\\'<?du niskich zarobków. Ludzie 
c1, maJący meraz bardzo wyse>K,e 
kwalifikacje, z powodu biurokra
tycznych, nonsensownych przepisów 
wydanych p.rzez resort · budowni-c
twa nie mogą wykonywać żadnych 
projektów poza swoim biurem. pod 
czas gdy zakaz te.n nie obowiązuje 
wszystkich in.nych architektów, 
również zatrudnionych w placów
kach państw<Jwych Wskutek tego 
wiele projektów odz.nacza się nisk!I 
jakością, gdyż wykonują je nie ci, 
którzy mają najwyż.sze kwalifika~Je 
i dostęp do bieżących osiągniE:ć te
chniki !)Olskiej i światowej. 

Trzeba również zmienić system 
kształcenia orojektantów i spo·,>:o
dować, by na p0litechnikach pracę 
dydaktyczną prowadzili ludzie naj
lepsi, łączący teorię z praktyką., 
~-prawdzoną osobistymi sukcesami 
Da to pa latach wielkie efekty w 

(Dokońc1:enlt ncs str. 4) 

Grobiclti pisze „najgłośn!ejszS: ł 
nieodmiennie w dy,skusjach na te
mat znikania zołogi' cytowana j~t 
historia statku „Mary Celeste" ... -
I dalej - ,.do d zisiaj, po przeszro 
stu latach, los kapitana Griggsa,. je
go żony i malutkiej córeczki - kt6 
re mu w rejsie towarzyszyły, oraz 
siedmioosobowej załogi „Mary Ce
leste'' pozostaje nieznany ... " Z d al
szych rozważań autora wynika, że 
nie można i v.r tym przypadku wy
kluczać porwania przea: kosmitów 
lub istot z rejonów p0dmorskich al
bo z głębi ziemi... 

A co na ta Angelo Solml! Zacy~ 
tuję dwa fragmenty z obszernego 
e.5eju. ,. .. Długo byłoby dzisiaj mó· 
wić o wszystkich fantastyc2;nych h!
petezach, którymi próbowana wy· 
jaśnić tajemnicę ,,Mary Celeste"1 
hipotezach tym bardziej absurdal 
nych, że fakty były niepewne l 
poprzekręcane ( z powodu niepełnej 
informacj i. .. ). Prezentu.iąc rac.ional, 
ne rozwiązanie zagadki, Solml. zal 
strzega się, że jest to wprawdzie 
także domysł, ale ma tę wyższośf 
nad poprzednimi, że tłumaczy ~ 
spnsób logiczny ,.zai:-adkę" .,bez nci( 
kania się do tak dzisia.i modnei 
parapsychologii i fantastyki nauko· 
we.i". I 

Nie znaczy to Je.dtnak, te neguj! 
całkowicie walor y książki Grobk
kiego. Jest to urokliwa, potrafiącf 
wciągnąć w rozważania fantazja 
na tematy zawsze owiane mgjełkz 
romantyzmu. ale zyskałaby ona n2 
wartościach poznawc zych, gdyb~ 
autor sięgnął także do ocen pole
mizujących z rozwiązaniami zwoler 
ników o'bemnści kosmitów międz~ 
nami, choć może <'lni właśnie czajf 
się za moimi olecami, kie<ly ta pi· 
szę . • 

\-S~womir Sier;k,-
~ ---.... .,....,... ---_, -~ -_.,.,,_ 
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Rusza ogrzewanie ... 
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ystarczy nacisnąC 
guzik uciepł'o" 

Teatr wrażliwy społecznie 

Wczora.j wicewojewoda gdański 
Włodzimierz Koenig wydol decyzję o 
p róbnym rozruchu systemów ciepto
wnk:zych w całym województwe. 
Rozpalono w;ęc poleni:ska w 530 ko
tłowniach komunalnych. Uruchomione 
zostały róVvTiież uHądzenio dostar
czające ciepła w Zespole Elektrocie
płowni „Wybrzeże". 

Wraz z .zastępcą dy.rektora Okrę-
gowego Przedsięb orstwo Energetyki 
Cie,plnej w Gdońs-ku, Rajmundem 
Piątkiem jedziemy no Przy.morze. W 
Rejonie 3 ZEC Ili inż. Stanisław Ho
pa przygotowuje swoje brygady do u
ruchomiania węzłów ciep!nych. 

- Nasz rejo.n to t-ereny od ul. Ko
ś.ciuszki do Sopotu-Wyścigów, zamknię
ty morską granicą i torami kolejowy
mi. 16-osobowa załogo ma do obsłu 
żenio 9 s~ocjj i ok. 600 węzłów. Noj. 
nowsrn s.:ację ciP.płowniczą bedz-iemy 
właśnie urucham·oJi. 

Obok błyszcz4cego olumi•1iową 
wykładz:no ~9-kondygnccyjnego ,,rPo
nolitu" (c·~ptown:cy mówio o n ni 

,,Manhattan") niew1clk buJvnek, ob
stawiony rusztowania.mi. Tuta1 właś

n,e maJd•Jje sie pro:11;0:'.0 ad roku 
stacjo ciepłownicza, zasilaja-:a bn 
mieszkar1·owy g1gan!. W pomieszcze
niach piwnicznych 4 wym:enn'ki. 

W,p na'Tly s·ę do pomieszczen a, 
gdz'e zncJduje s ę szafo sterująco 
Czynności sprowdzo;ące: włqczen e 
pomp uzupelnicr1ących. p'.2ełoczcn ie 
kontaktu pomp c.o. Leszek Urbański 

i Andrzej Klimkowski odkreca::i za
wory. Za ki 1kanoście minut o erwsze 
grzeij.ni-ki zo-crnq emanować ciepło. 

Z nowoczesnej sfocj; idz:emv do 

Jednej z naistorszych. Na tym samym 

osiedlu SM „Kolejarz" od 15 Io! sta

cjo to zosi!o 9 budynków : 3 pawilo
ny. W lecie dokonano remontów i 

przeglądu wszystkich urządzeń 

Szcz:uplosc pomieszczeń jes\ uderza

jąco w porównaniu z oglądaną przed 

chwilą nową slocjq. 
Obok drugiego no Pr.zymorzu 'bu

dynku monolitowego stasja - bl1-
ź,niocz:ko tej, którą oglodołam na po
czątku naszej dz:s ej,zej wycie:zk1. 

Cudzym samochodsm 
W nted·.l!rlę. 5 hm. o gnrf7:, 8 rJno z 

fidań~ka do Iwonicza przez \\·ar~z'.lwe, 
Radon1, Rzr,7.ó\\· pojedz.ił' .. Fiat 1251,0

• 

\\·otne dwa n1ie jsca. Tel. s2-r;.13 do go
dziny JO lub od godz. 19, 

Dnia 5 lnn. w g:0dz. r:'nnyrh z Gdall.
ska do Kołohrze-gu pojedz:c . Fiat 125-p", 
"-·oJne cztery 1nie.hca.. \\ iallo1110!-i(': t:."'l. 
ł7-91·25 po godL, 16, G. 

Pra:uje dzisiaj p ,:rwszy die"l. Mo 
rozmówcy są zcrnepoKojeni: wykona
wcy do dz'sioj nie dosto.rczyl nstru'< 
cji obsługi urządzeń. System musi 
być jednak uru,ehomio.ny. Ry.zykują 

więc. 
- Operacjo rozruchu systemu 

idzie ,fok sprown ·e, ponieważ JUZ 

wczcsn1eJ napełniony zost9ł wodą. 
Teraz wysto.rczy więc tylko naciśnię
cie guzika - mówi dyr. R. Piqiek. 

al 

UWAGA NA DZIECI 

O 12-letni l odeusz J. wyjeżdżał ro
werem z ul. Pru~o no ul. leromskicgo 
w Sopocie, wymus. ł p1crw~.lc ,.,stwo 1 
zderzył się z „lukiem" 4999-Gt~, kie
rowanym przez Edwardo J. Dziecko 
odniosło ciężkie obrażen.a c1o la, m.in. 
doznało urazu głowy z podejrzeniem o 
wstrząs mózgu. 
e W Gdyni 9-le tn i Tomasz S. wbiegł 

nagle w m iejscu nie wyznaczonym dla 
pieszych r,o jezdnię ul. Płk. Dąbka. 
Zostoł potrącony przez „Zostavę" nr 
rej GDP-4631, którą prowadz t Lech 
N. Chłop iec odniósł po.vażne obraże
ni a ciclo, m.in. pęknięcie nerk;, 

(Dokończenie ie ,tr. J) 

Do lej - p lonujemy wystawienie 
„Bambusowej klepsydry" Wiesława 
Górnickiego w adoptacji Wojsławo 
Brydaka. Rzecz poświecono jest 
Kambodży, przypomina jeszcze świe 
że, najbardziej wstrząrnjące od cza
su Ił wojny świotowe1 doświodcrn
n:a,, które w dużej mierre znojduJą 
s;ę pozo. świadomością przec 1ęt:1e
~o Europejczyka. Pragniemy, oby w 
tym spek!a!du wz ,ęli udział aktorzy 
wszystkich teatrów Wybrzeża i oby 
to był gest znaczący. 

Trwa!~ r boty sieciowe 
e 4-letni Jarosław M., znajdując się 

pod opieką motk i, wbiegł nagle no jez 
dnię ul. Gdańskiej w Gdańsku i zo,
toł potrącony przez samochód merki 
,.Dcc:a" nr G:J'<:-2836, którą je:-:hr.ł Tc
deu-sz S. Dxiecko doznol.o ogólnych 
obrażeń i znc.jd~je się na obserwacji 
w szpitalu. 

W tym nurcie, który nazwałbym 
obserwatorium społecznym m1esci 
s ię także „Nasz dzień powszedni" 
Wojciecha Mlynorskiego z muzyką 
Jerzego Doerflo - kameralne wi
dowisko o współczesnej kobiec ie 
napisane spe::jalnie dla naszej sce
ny; o także druga sztuka Górnickie
go z son,iomi Kofty, zatytułowana 
,,Wielki świat". Jest to przypowieść, 
która w sty!u wol!eriańsko-brech!ow 

skim cpowiodo o aktualnych n iepo
kojach i sprzecznośc iach nurtują
cych św it.!. 

IMIIBffWWi1E łfiWPM& "WISI cm Si FBSłifiMt * a& aa 

Niebawem zabrzmia dzwonki ' -

e Na jezdn,ę ul. Kartuskiej w Gdań 
sku wybiegi nogle zza stojącego w za 
toce autobusu 8-letni Rorr:cn M. Dz:ec 
ko zostało potrącone przez s "J "l"'OChód 
marki „Trabant" "' 3781-GN, k C"C"WO

ny przez Wiktora D. Ro~'.ln I i d nrol 
lekkich obrażeń, został o:iatrz y i 
sk:erowo'ly do dornu. 

- Jok do le i pory sam a pulsuja- • 
co aktJatnośclą wspólcz&sność. A 
klasyilo? Czy sądu pan, ż• i • ~t 
zbyteczna? 

- Wco:e tok i" sadze. Klas,1ko 
- rzecz jasna amb itn a - ooirzeb-

nowych telef o nów w Gdańsku 
Buduje się 
trzeci tor 

• nc :ist takie. t widowni i ze,poto-. 
w1, który jak wiodorno jest młody 
1 powinien mieć kontakt z reperiuo
rer, klcsvczn·fm. chot':by w ~i.n ,:e 
pozna.vczo-ed\I~acyjnym. K ::::~ylrn 
jest Potrzebna, ż~ y z n:o no sc,?n1e 
,,oodyskutowqć" 

Reore::entowoć jo bedo „P,r oci" 
- polska pmp·em,ero widowiska 
V/iliomo Gilberto I A rthura Sull ivono, 
c;dzie humor w stylu ong .elskim po
zostaje w harmonijnym portners~wie 

01 \\ .1ut 'H„Y„a te„i.Joniti.na 
,.E-10'' ob,lciJ,,ae bed~ie 11,> t ·.;, 
abonE'ntó.v z p.-z,:no:•1, żab:ar..ki, 
osiedl Wejhe'"a, KQsLta.nowej 
C~\Żf\\~k'e"J. Kraskkie~o., Za~oy 
ora , ·edla Łozy w Brzeź.n•e. P -
sa:'i;rl\ l'iedm\no o tym. że z u. 
siu~ nowej ce-ntra'i korzysta }uż 
1200 a.bonPntów. Są to mie,.szkańry 
Przymorza, z wyh zer-iem t-z.w. a
~iedla .. D"' (pcm;(;dzy ul. Kołobrzes 
ką a Zaspą) 

Uruchomienie tele~onów na Przy. 
n- orz.u mo~ło nastąpić sLybciej 
gd~·z są one beLpoś,·<·dnio podłą
czone do ccnt:·ah mieszrqcej się 

P:ac" zw'aza•1e z wykona:'llem 
,'1S'< ... i ,,·eNn .trz budynków wy
przeou.ją z załozE n:a 'robo,ty lliecio 
we. D;:1eie s.ę ta\c di1ate •o. by w 
morno• :e podhl<'Zi'n,a „s.ateiity'' do 
Ce'l'!"alj ; po P'"óbnym rozruchu 
(co w przypadku central cząst;ko
v.. ych „E-10" je-t d .. ,ć t'"u,dne ze 
wzgl(!du na nowatorst,wo orzed
si«;wzięcia) od rn 1 moina było u
ruchomić telefonv O'l •cnie naj. 
snbciej ,.oój<i•ie ~Y"'1 \' na P·z:,. 
mc,rze „D" L'"l) my na to. że do 
15 pai.d·.c~n ,a c "1t ·2cJa czą~t,rnwa 
(zwana też k"ncen•~a:o~<'m) b<;d7-1e 
g }to.va do 5l<'r'u . .'Ę.żel, me nastą. 

przyszłego roku prze-w~d,.1ane Je.sit 
u:-,1 homien:e koncentratora. 

Jak poln!ormował 11ao kierownik 
oddziab sieci we wrzeszczańskim 
urzędzie tele:komuni•kacyjnym, 
Władysław Sit'n~ita. ad najbliższe
go poniedział·ku roz;poczną się pra. 
ce we\\"nątrz budy!Ilków na Łozaich, 
a tak.że w dalszym ciąg,1 na Za
spie „A". Zaaw.a::1SQwan:e ziemnych 
robót s'eciowych wync.si ok. 50 
proc. W p;-zyszłym roku liczyć mo 
ina na ost:,teczne za:rnńc·.enie r<lz
ru•chu v. szystk:ch koncent.ato:-ów 
cen•:-a:i ,.E-10"'. 

man 

itMJUW SOWWSWWA411&\FIN 

\\" z.wiązKu z budową trzeciego 
toru na szlaku Gdyni.a Gł. - Gdy
nia Chylo.nia w dniach od 6 d..., 11 
b:n. w porz.e no.cnej od godz. 23 do 
2 OTaz od 8 do 10 b:n. od god~. 
7.10 do 14.10 ruch _pocią~ów SK:\1 1 
na odcink:.1 Gdań.~k - Wejhe owo, 
i ~dw_ro!~ e odb~:w':lc si~, b<.;ct~:e \~' I 
zm.enin-n~m , o;,:klad~.e .azd\. 
Szcze~ólr)s/\'e ro,klady ;,;najdują się 
na tabl:~a~'! lnfo.r:na~yjnych przy 
kasach biletowych. 

• Mi# w 

z muzykq i strona wokalną, a także 
,,Bliżniocv z V/enecii" - boł etowo • 
wers.jo klo·sycz;;ej „Komedii om)-1~" I 
- Carlo Golóonieg-o. i 

prLy u,!. Czer\\"on:, '1wo W ir pi-:i -żadne zak'óccn r.. a oba•wiamy 
nych 0 ediach nitomiast, obi!u~:i s ę 1ajbi!--d'!ej , 1dków nap1ęda, 

ab0ncr1lów •pdz1e odby·,vn!a s"ę za Je-.s1.cze w tym 'TaE ,q u .. ">rzemó-

F,:R~zc~,. .~;,ąs1~()\~~ó~ye~en~:~r~(]~: wi" 1-}0 telefonćw za' l&talowa- IAaa"rygai1"s'c·1 w Pałaf\u Opato'w 
i; ~ne -~:;·~~~;~~~j.,;..., n~~:;:~z~~ ~ m~;~ ~a c\~·17ej os;~·:!~~~ prz\ padnie lfl lr 

Nowością w gdyńskiej wersji bę- i 
dz1e polqczen ie tej sztuki z muzyką • 
najbardz'ei znanych uwertur Ross i- I 
niego, o także występ cru!entycznych ~ 
bliżn:oków w tytułowych rolach. I 
j eśli „Bliiniocy z Wenecji" bę::Jq 
szansą die orkiestry i baletu, to 
w kolejnej pozycti, mianowicie w 
„Schubertiodzie", będo s ię mogli 
wyśp iewać najlepsi sol iści, bowiem 
r1ecz oparta jest głównie no p ie$
nic,ch tego kompozytora. Z jego 
nazwiskiem wioże się legendo b ie
siod poetyclco-muzye11nyd, I w ta
kiej wiośnie formie kameralnego 

v.,·'.,0t'cln,a ir,talaCJl P n·fc l „sa- :n ,,,,,;:an n Z:11:>: ,'1Jri. K,mce 1tra- Tradycyj1,ie w nied.:ie:ę, 5 b:n 0 

' ta" 1 l ntra'ą " O\\ ną ;e,, l ). tor , j;.E <;n+0.q. dn pik wy li. godz. 18 w zabytko·v;ej .sali Pałac.1 
\ , d ':U te 'o iz w wielu miE' zk:. 
11 cl· tr • ..--[ "V pornstaj;:i, Jl!, 7 ,e s•,.,T)rJ I POWlll'l J nkoJncz,ć s:ę Opatów w O::wie wystą;ni po raz 

1 • dl · d , \l . p:rrv..sLv ZespĆ! '.\·fadrv;:(.?.listów 
';lU 1' P ą.zen.e gc O contra.I. o:n 1 Filharm.onii Bał:,·ckiej ··.,Schola 

·:i;c dlu "J t·,vać b~d:4 wa ·e p··•;• wie· p,nv ed•;eć, że w 1;rud Il, sy. Cantorum Ged;rne:~;-is" pod dyrek-
c k<>b o, u L te'" n k•ec-1 me a g'1,lł o•· H 1a 1 'O!) t,' . ·onó v z Za. I cją lrt'neusza 1..ukasuwskie!l'O, Pro 
p,,u t.V-3C c. c1',,.\·cJ, pcdlą bd 1;_1 ,r.,, ,1 n,.L,E'1 e,;:pv tele-1~ram obrjmuje m. in. 111• n,y l\I,-

b"dz.ie uc.zeń prof. Skfana Herma. 
na, 14--Jetni sk:-Lypek Hubert 
Pr.J.liez. Jest on 'aureatem tegoro
czneo.o octólnopol.sk:e.go konkursu 
\\" )..la,ibo:-ku. DGkonał na'.!rań da 
Telewi iJI , Polskie>(o Radia. W je. 
go \\ yke>naniu usłyszy.my utwory 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 

Psie sprawy 
W sob"t,, 2, Wr%.P>nia " Kod 7.:n arh p,,

poludniowych w okolicy ul. Hat.ore~o w 
Gdyni 7,ęinal 5-JPtni fokstf!r:Pr. PiPs ,1,.•t 
w trakcie Jpc-z~nL1. Tymczasowt-go opie
kuna prosimy n t<'l. ?O· !IG-40. 

' .. <'i'l? Z t m p,·taniem z.wró~. s'"llv ,. k "' , d:, '<rla ·2 Z elefr;k e~o. v;.: • , "' z 
s•q do k ,,,. •.,a ·a nadzoru klr>'<0-' " 0 m Jl J ie p. ·' i,a za- S(8".:, i 1 •l. C. '.\IrmteH'r<l,e:;o A. 

H. ''heniaw k'e ,o, E. La.l'l. J.F. 
Haendla. P:-zy fo:::tep:anie Eh·ira 
Jlodinarowa. Słowo o muzyce 
Wanda Obniska. 

:n~:1:K,1, 1 , ;o \\ Oli\\·ie. Henryka kła.cl in a in,• 1l'l. i, do·now, ,l- n'l. H,;kenbe>· !e•a oraz Xeg"o Sp1ritu
Grabowskiego. os:cdi;.i We>J l"ra. W I kwartale a .'i. W dru~:ej częsci wie:zoru grać 

- Jes em zdum,ony, po 
km nos• sy,i odzedz:czy' 
to~i 'r>iebywaly rozum? -
Lech! yco s ę rnaz. 

- Z pewnoscią po ton e 
- odpowoda molzonka 
- ja m0m swój na miej 
SCll 

Skarpety z zawartością 
Jedno pa , kup1•0 jed

nemu panu (osobistemu 
mężowi, zres~tq) porę sk.ar 
pet uplec:onych z bav..el
ny i elastiku. (Nie chcemy 
przez to powiedzieć, że 
jedno skarpetka jest bo
wełniana, o druga elost;· 
Iowo, one sq, oczywiśc e, 
pól no pól). 

S•o pety pochodzą z 
/'rmy „D G'10" czv'1 Za-

Li pa w II Dębie" 
Jfcde.n ur. -.,ocnv co 

kładów Przemy.lu Ozie• 
w,arsk,ego w Sulechowie, 
Które w dobie h"udności z 
pao erem odznaczają s'ę 
brakiem jakichkolw'ek z 
nim kłopotów. 

N·e w:odomo kto na to 
wp<idl ole fok!ern pozo
itoje, że skorpeiy zostały 
procowic:e ponaciogone 
(clekmve po co?) no pod. 

, łl!1'le, podwójnie złożone 
r,asK1 tek•ury. No tekturze 
jest nop,~: .. H~rbo-tniki 
Sw,tezionki" 

Uwaga, 

ubodzy krewni! 
Biuro Eksportu Wewne

trzneao „Polmot" 03-464 
WarszGwo, plac Leńskiego 
lO, tel. 19-15-84 ogłosiło 
ostatnio w wybrzeiowej 
prosie, że „wprowadzony 
został do sprzedaży n,y,ry, 
,ozszerzony (podkr. 
ncsze) asortyment sem<>-

'chodów „Polski Fiat 125p" 
1 „Polonez 1500'' o nóż
n,cowonej ko:np-!e•ocji wy 
pc:;oienfO''. 

,,Poimo-!'' proponuje 
trzy 1,versje: lux, standard 
I zubożonq (?) 

W środę, l bm. w r. Wru,s2c:r.u pn~·hła
kał 5ię eu•r irl:ind-zki. rvmr.~a,o,,·a ople 
kun ka prosi o t~l. 41-55-~7. o. G. 

Historie dwuwymiarowe 

Kamień 
No chodn ku leżał kam eń. Zwyczajny icowoł brukow 

co. ?rzechodzo:,smy się chodnikiem w tę i z powro
tem, czekając no mgr. Bo, ;co, który „skoczył na cliwi 
lę" do z~ojomego zato!wić sprawę. 

- Kiedy on wreszcie wróc·? - :uiiecierpfiwilo sie Mo
lofic:cka. - Prze-mor:.-'om. 

- Hi, hi, hi - roześm iał się Mo!ofiocki - przy
pomnia, mi s:ę taił<' rysu-nkowy dowciip: dwóch Mu
rI'('nÓw w spódnh:.z:koch z trnwy i z kótkom w nosach, 
stoi r.a co~oe i wpoiruje s:ę w wodę. Jeden do dru, 
g:ego mówi - ,.trolit tę grubę rybę i Jakoś go nie wi
dać". 

- Ho, ho. ho - ucieszyło s;ę Buba Kren-pliniak. 
- ołe czy ty jesteś pewny, że no cancel To chyba 
Indianie ... 

- Uważaj! bo się po:kniesz - ostrzegło ją Moło
/iocka - znów ten kornień! 

- To raczej brukowiec - uściśl:ł Mo!ofiocki - cie
kawe kto go tu!oj poloiył? 

, - Zeby tok no samym środku chodn•ko! - poi<rę
c;ło głową Małof'acka - ludz:e moją pornysłyr 

- Na pew,o jok. ś chul,gon podłożył - stwierdziło 

BubC' stCl(Onfl e O'T'ijojoc rnwolidrogę - no szczęśc ie 
j-es,t jesz-cze jas'lo ; ko n,:en dobrze w:doć, bo wieczo
rem ... 

Tylko darowanemu koniowi w zęby się nie zagłado. 

Grupo 
by,,o w 
c.v,czen10. 
ki. Ncgle 
rzy zwala 

komando~ , od 
górocn noc;ie 

Teren jest c,ęz 
jeden z żolr ie 

się prosto w 

t rzeba, op'.OC.Z od ~su) 
k1,.p I trzy miesiące te
mu segment „Dob" jak 
samo nazwa wskazL.ie w 
Spóldz ek"li „Dob" w Gdyoi. 

Niedawno pisaliśmy, ze 
pewna f rmo cukiernicze 
nie mo w co pakować 
C!Ostek. Teroz w'emy dla
czego. 

Rozszerzen:e o z~boz(!-
nie kojor1.y r,arn s·~ upor
czywie z zawęieniem. 

- Ja nie mogq zrozumieć - Mołof.ocko no mak 
11iezrozum:enio rozloży•o ręce jok komuś moze 
przyjść do głowy toki durny pomysł. Przecież ktoś 

może no tcw. m kamieniu ręce i nog, połamać. 

Z Trój miasta i okolic prze pa se. 

GUZIK Z PĘTELKĄ - Hej B own, jes•e~ co 
' ły? wole zon1epokojo,iy 

Nóż1<' sc1skomy p<1nu 
dyrektorowi „Diony". 

Przeży_j_my ło jeszcze raz 

- To po prostu małp o złośliwość - slw,eroz,ła 

Buba - chuligański wybryic ; tyle. 
Nawróc I śmy. Chwil~ trwało milczen~. Dopći<i nie 

doszl śmy do bwkowco. 

wieczoru romontyc2nej pieśni i poe. 
zii chcemy tę rzecz przed!>tawić. 

W nurcie poetycko-muzyczn ym 
mieści s ię równ ież „M-isso - Poga
no" wg p0emotu Edwardo Stachury 
z muzyk.q Jana Koczmor1ca. 

V/ymien ione sztuki dalece ni• wy
czerpują naszych planów, ole rysu
jq chyba wyroziście linię teatru. 

Rozmawiała : K. CELICHOWSKA 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·--·-
iiilaWWbłltMJ e•+01s+ ,. 
WłaDlania 

z zeinsty 
M:ała to być i:em• 

sta za niepowodzen:c 
to1,varzysk,e ze stro
nv łł.~·szanla l\lali 
S7f"Wskiego, zam. \> 

Ti: .ww: e przy ul~c- _, 
Kd!łą:.aja l zer· 
wał.i ::. n1-m bowien 
Dorota B. z któr· 
dosć dh.:.go utrz.ymy· 
wal -znaJorność.. 
WÓV\'Cz.ac właŚ'n!• pe 

ro . ł uokoaać wl..ama.'1:a ci, 
"le, .-tilll".l j,d rod dców. Dobrzec O· 
rwn'ow„l 11:ę, że w barku z.najd„Jt 

~· -.udt·i'.·._o L cenną z.awprtośc;ą. 
,\ :ea1.a: ,..ówr:ie1, t,;e jego kole~3 

P iotr .'>htdf' .i, .,.,im. w Tczewe prz., 
.Jf-ar,. :-;aroau I C. rÓVl."Tl,t'ż m2 

,.;lopotv !cl,ansoV\ ~. 7 aproponOV,al 
m•.1 udział w prz~tępsh•,-i'!'. Oba '. 
1.decydowali, t, .. warta dakoop,towal 
do s:półki ('7~~ława S1.wrda, ::,Am, 

w 'Tc-ze~·j,- pn.y ul. No,, ow::~js'Aie! 
6. 

Podczas spo1,kanla trójka w,pó]. 
n:~ omówiła plan działania. P..Jn:ld 
p1er·,•,szy µrzewidyw.ał z.dobycie 
.rduic;::.a . V{ tvnl celiu R. Ma!Ll!a;ew
~ki i P. Madej udali ~;'-: do tezP.w• 
skfc.i kawia!'ni „Stylowa•, g,,:11-:f 
p:-zebywała Dorota B. Podczas ,idy 
pien,"57.y 7. nic:h poproslł dzie~~-
nę do taz'lca, drugi w:,.clcral jej 1 to
rebki kbci: do m:esz:kania. 

:l\'astępnego dnia 'IV'SZYIICY l"U!IZYI.! 
na wyprawę. Kiedy po obserwacji 
upewnili s:,:, ie w miesz.kani.u r.i.ko
go nie ma, pozostawili na c.:r.a
tach P. Madeja, :z:.aś R • .M:auii;z.ev.·skl 
C. Szv,red dostali się do jego wnę
trz.a. Przy pomcx:y noża wyła.mali 
zamek w bark.i i 1..a!>rali pudełko. 
Jego zawartość sprawd7jli w · parku 
- było w nim m. fn. S pie-rś-cion
ków, 100 dola::-ów, !ormt;,: i itllrO· 
ny, a także k-siążecz.',-a PKO z w:~~ 
s,ym wkładem i inne pap:ery. 2 
tym łu,pem \\ lamywacz.e pojediali 
do Gdańska, gdz:ie na ul. Dł;.Jgiej 
sprzedali b:żuter;ę i czę~c': zag::-a
nicznvch środków pfatnicz_v-ch. na
stęp,n... w .. P.ewexie" rozmi~nill 
baaknot 100-dolarowy i każ.dy do· 
stał swoją c;,Qść. 

Jeszcze tego samf'go dnia wła:ny-
W,lC:?:e zostali a:-esz.towan:. \V W\·

n:ku rozpraWJ' p.rz.-ed Sądem Rejn
!:OW.\'m w Tczewie z.ostali skazani: 
R Malis::ewski na 2 i pół roku po
zbawienia \\ olnośd i 20 ty~ . .z.l 
~rzywny zaś P. l'.Iadej i C. S7."\' ·ed 
"'la kary po 2 lata pozbawienia wol
ności i po 15 tys. i:ł grz:,.·wn:,-. 

\Vyrok nie jest prawomoeny. 
"'a. 

& .. Q&U&M 4i 

Uwaga, modelarzel 
P.ała.c J\Iłodz' ·· v w Gdańs-k,u o . 

raz Ae·ro.;cJub Gda1'1.sk1 organizcJjll 
Il Za.·.vody :\/!ocieli Lata.jąieych c 
Me:noo:iał Oh:-ońców Poczty Po1-
i;k:ej w Gd.ańsku. Zn-staną one roce 
grane w trzech konk·.1rencja.ch · mn 
~ .. eli akrobac;,;jn~-.ch na u,, ,ięzi. mo
deli wO'lno latających ora11; raki~t. 

udział w zawodach z~łooiło j-uż 
46 z.awod:l.ików m. in.. z. Pałacu 
~.Jło.ck:ieży w G<l.ańs~u i Gdyni, z 
~'IDK Sopot, z Pracowni Modela::- 
,twa Lotniczego Aeroklubu Gda.ń 
skje;1;0, a ta„lcie ubiegł01roc.z.ni la,u
read - e>kipa z K1ubu Garn-izono. 
we~o w Babich Doła<'h. 

\"('szystk',ch zai-nteresf\wa-nych or 
gan.:z.a,tn::-zy 1..apras7ają dz.i:siaj o 
11:cMiz. 14.30 na hoisKo prz:y Pałacu 
:,nodzie.iy w Gdań,s1<·u, ;i. w rn<>
dlzielę na lotn1s1ko \\' Pru-,z.czu Gd 
o godz. 9.30. 

(man.) 

Czyje zguby? 
lf środ~, 1 p,aid:1„fe-rnika hr., ,... ,;k1f"P.if" 

HPP\\ e\:u'' 7:n.aleziono portmonetkę ~ pie 
n!ęfl-i:mi. Z~unę moł.na odł"'br.al '11l' cuk i~r
ni ~,Jlajadr-ra•• - \\' rre-r.7~!z, ul. Chopina 
;u a. Pan, Elżbieto S zde11cr

v•owolc1 s,ę 25 września 

1980 r. Zdarzenie m,<ilo 
miejsce c godzin ,e 18 no 
ul r:v łąkowej w Gdo,i-

wola wejść do t0qo s~le
pu, Jej zomior skuteczn;(' 
udcremnik1 sprzedawczy
n• któ,o ze znanych tylko 
sobie powoaów zamknęła 
<olon guzika przed nosem 
kl entk: gociz1rę wcześniej 
r iz pow,nno. 

sierżant. 

Jetzcze nie wiem •• 
5lychać oddolojacy s ::i 
głos - ciągle SJXldarn „ 
ciogle spadom ... 

Do jasnego segmentu 
doloior,y był, opakowa
ny SlCzel,, e stoi; który 
(do ,o.nego p1orunol) o
kowł ę być c,e.mny. 
Jed,n la.kl c ągle zo'ru- S-kurcze pieczo~e 

- DiCJbl mnie biorą jak no to po\rzę - popotraył 
no kamle"i Molol.ock - .teby człow.ek n,e mógł jnk 
człowiek przeJść chcd"Jik em - zatoczył n ew•e~ luk, 
by ominąc przesz-<Od!; 

- Na szci-eśc1~ w'e-my, że to-to tu leży I możemy 

\\' l''atd,. 3 hm, w aulohu~IP linii !ól 
i "1<11dl!l'liono tec-,kę z rtokt11nent.an1 i 1n,..ty„ 
1 t:1t11 Hrdrotrrhnikd PG na naz111,·i,ko 

sku, śc 1~1eJ mówiąc 
przed sidepern p-osmQ-ite
ryjnym nr 1 '042. 

Pa 11 Elżbieta S. u• to. 

Riposta 
Doprawdy, nie w,em, 

jak mogłem żyć nie zno
joc pani - stary lowelas 
komp1er,,e11towoł damę. 

- Sadzę, że dzieki t-E.
mu. "ż przez p'erwsze pól 
wiecie pcńskieqo iyc,o, 
r.1e bvlo mnie jeszcze no 
świecie 

NIKT NIC NIE WIE 

.,Głos Wybrzeża" pro
wadzi rubrykę „Głos Czy
telników" w której 2 poź
dziem ko br., pod na
główkiem „Idą ci co im 
dach c1ekn1e" (pow:nno 
być~ wg reo:iuł gramatyki 
polskiej - którym dach 
cieknie, jako że tylko 
Mick·ewiczowi, nozw:sko! 
wolno było nopisoć „Pon-

Wiec poni E:Lb1eta S. 
pyto czy sp1zr:dowczyn1 ,ak 
powinno? 

Już nop·~ol1smy, ze nie 
DAC IM GAZU! 

W budynku przy L ł. 
Kcyńskiej 5 w Gdyni-Chy
loni, zasiedlonym w sierp 
niu br. szczęśliwcy miesz
i<Qjący w M 4 mlJja (jużl) 
od soboty b,n. CJC!Z, Lokc 
torzy M -3 9ozu (jeszcze) 
nie moja. 

Ciśn e no n s ę no ust 
korale pyto'11e, r;.,y c z 
M 2 moja choc,oz woJę?! 

Co piszą inni? 
110 Sw1ęto co josl"ej bro
nisz Częstochowy) poczy
tał iśmy sob:e a tym, jok 
te- jede,1 pon z zoną za 
biega od trzech lat o r<'
perocję przeciekojaceąo· 
ciachu. Pic polega na tym. 1 

że administracjo domu 
przerzuca ciężar napro1Wy 
no kombinat budowlany, 
Z<JŚ kombinat no admini
strację. 

Zoś pic piców polega 

- Koprolu - ro1kozu,e 
sierżant - weźcie dwóch 
ludzi i skoczcie za B,ow. 
nrm. Ter gamoń gotow 
nie tro 1 c no z em,~ 

* * 
- WcL0°oj na P·ećdzie

siatej DrugieJ ulicy naoodł 
mn,e bondyto, ale JO no 
wet nie zow:odom 'em po
I ej. 

- A to d otecz,io? 

- Bo rabuś po prze1rzoś 
n ee u rno eh k1eszen 
w0stch.iąl i dol m dolo
re. 

na ty'Tl, ie pon z ioną 
woła no puszczy, bo wpro 
w-cizie jego wolonie o po
moc opublikowano, tyle 1 

ze bez podonio adresu 
c,eknocego dachu, od esu 
adr,;nist ·Qcj i sprecyzo
won,o o jaki kombinat 
ch-odzi. 

W sumie nie wiadomo 
o co chodzi, komu cho
dzi I o kogo chodzi. I o 
to chodzi. 

wo telefon,czr, e życie 
paniom z dz,u!u usług, 

które óstoh o lansuią 

pcJ qd, ze s+ot, zamiast 
wym1enit moz'lo p zy
kryć serw~tq , n e bę

dz;e widac. jego mosci. 
A wy-s to)<!ce spod se we 
ly nogi? Uciqćl 

13 - 14 wrzesnio br . ., 
'lototce „S-ku•cie p:ecio 
ne'' dziw• iśmy się, że kur 
czok, g mnostykuJący s ę 
no roh1e w pewnym su
persom•e, stroc:I na wodze 
oż 55 d'Og, 

• - Edek jest oburęczny. Pol ra fi spartolić rob~ę kaidq 
ze 1woich dwóch rqlc. 

O.:;._ 1u1111 ~i~ y1v-

p o, co nm,e szym odszc1e 
kujemy wszem i wobec. 
Jale wyn•lco z wyjaśn,en'o 
WSS „Spe/em", .,dopusz
cz.olny ub)'tek wog, pod
aos pi«:renio na rozn:e 
wyrosi od 30 do 40 proc. 
w ro)emości od wagi su
rowego kurczoko., ilości 
tlun-cllU oroz czo.su wvp1e
ko". 

Bez wyp ekó.v 'la two
ny, z chłodnego ·Nył cze
n,a wyszło nom, ie skoro 
z ku•cro ko waiqceqo 1,45 
(0 zosto:1 90..<fekogr".!IT'O 
wy ku•czoczek, kłócić s ę 
nie mo o co, bo ubyło mu 
w normie. 

A swojq drogą dobrze, 
ie w gospodarstwie c:omo 
w·fm nie obowiązują żad
ne normy ... 

i P·?.'~dzrwo sztu'<o: I 
• przejsC no dr.i ,a s ·o -. 
I 'lę, choć przeotem nie I 
i było s ę po żcd'"lej. i . . 
··-·-·--·-·-·-·-· ... 

to-to ominąć - zauważyło Buba - ole załóżmy, że 
ktoś nie zauważy i co wte-dyl 

- Już mówiłom - przypomn iało Mololiacko - n-0-

go, albo ręka w gips'c! 
- Albo wstrzą! mózgu - dodo! Mołol ocki. 
Nawróc:I śmy. Cnw:lę trwało milczenie. DopOki n,<? 

do~zl i śmy do brukowro. 
- Potrzeć już '10 ten komień nie mogę - popatrzy

ło no kamień Buba. 

- Ja to pow·edziołe.m pi~rwszy - zastrzegł Mo
łofiic:t,cki, w·, konując skok. SkO'k zostoł żle o,bF<c.ro,,,y, 
ryzujesz - pochwolil Bube. 

- My też nie możemy potrzeć! - pospieszyła z 
zopewnien:em w imi-eniu własnym I moim Mołofiocko. 

- To dob•ze - znów pochwalił Mołofiocki - rioj
wożniejszo Jest sol:darnosc! 

Solidarnie człapał śmy do końca chodnil<o. Nawr6-
c;l1śmy. Chwilę trwało r"1ilcze'1 e. Dopóki n e doszl 'śmy 

do brukowca. 
- Wnerwia mn·e ten kam,eń! - wykrzyknął Ma

loliocki wykonuJqc skok. Skok zosloł źle obióczony, 
skutkiem czego Mo!of'ocki wylądował prawą nogą no 
brukowe J, s!rdcil równowagę i ciyniąc desoerackie wy 
siłki oby ją odzyskać przegolopowoł porę metrow. 
Pogncliśmy za n,m. 

- To już przekracza granice ludzk.iej ~trzymoloki 
- coś z tym trzeba irobićl 

Na chodril<u ukornl s ię mgr Sos"'. 
- Uwozaj no kom eń! - ostrzegło go Buba. 
Mgr Bosik zb l żył się do brukowco, przyjął pozycję" 

o la Luberski i pre<;yzyJ~ym kopnięciem ufoko-wol ka
mień pod 1o•oda domu. 

- No, h • ., c będz:e ., ~omu przeszkadzał ....: rzeki 
zo".!owolony z s et 11'. 

Popotrz1rl;śr"ly '"IO niego z niesmakiem. Że ten mgr 
Eosik zawsze musi wszystko popsuć. Był problem. a 
ter:x C<J~ PEPSI 

l M:ro~la..-a Kołtan. 7,gnba ,1.,,t do od,-
brania w rnia1 ... r,ar.znołiic:i 7 ,·zytł"lnika
im ,.W.W.", pokój nr llO w god:r.. -IZ. 

TJ . G. 

Wydać tysiące ... 
(Dokonczenie u sir. 3) 

p0-;;tac i dobrych projektów f 1fob
rych inwe~tycji. Pod warunkirm 
oczywiśclf', że będą u nal'i dostęp
ne no•.-.•oczes· e mate~iały budowla
ne teram'czne. alumi,niowe. stal0we, 
rómego roo7.aJu , r,s). ~zkło i ma
te:-ial:,.· izolacyjni', tak charai<terv
~tyczTJe d1a całq(o światOV1'ego b:..i
d,Jwnictwa. o:ateg,o podstawową 

.,p::-a Wą jett , '--vnoczPs.na ffi<'O<' .rni
zacja p•·zemysłu matt>rialów budo
v r!a,nych 1 id1 powsze<:hność na ryn
ku. 

::-;"iez.bę<lne je.sit równiet pr.zyw'.?'6-
cenie nadzoru inwestorskiego, który 
by bronił interesów spolecz,ny•c:h . 

Gdań.ski oddział Pohkieio Zw ąz
ku Inży,nierów i Techników B11d0w 
nictwa wielokrotnie zwracał U"'- a~ę 
na niep,rawidłowości p11nujące w 
prncPsie inwestycyjnym, jednak j,:,
go głos pozostawał bez odpowiedzi. 
Czas na konstruktywmy dialog re>
~.-.rtu budownictwa na te tematy, 
tak ,vai:ne z ounktu wid::en!a epo
łecz:nego 1 ogólnokrajowego. 

Ro:una"'ial : 
,AJ„o.rzT ,n:;CLEWSKI 
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TEATRY 
GDA:IISH. P.\l'-:ST"\\OW .\ 

OPERA I FILII AR!\101'I.\ n.H.
T'YCK \ - StraSZll'.\"" d\\:6r, sob. 
g, 19, Romeo i Julia, niedz. g, 14 

TL:,\TR ~,\\.YBHZEŻE" - Dziady 
nledz 'l 19 

(J[) \1'SK WllZESZ('Z 
TE,\Tlt 1\ll~JA'ITHA - :-.iezwyk
lc przn;otly Koziołka 1\.1:ttolka, 
nit."'rlZ, g. 16 (p1·zectst. otwarte) 

SOPOI TE.·\.'IH ł{.\i\1Lh t.:°', 
- ,,,.~1:...sa. sob. g. 19 

GllYNI .\ TE,\Tll Ml'ZYlZN \ 
- Słowik, sob. g. 19; niedz, i(, lff 

GDY1'1 \ TE.\'l'R OltA:'.1.\TYCZ
!',;Y - ul. Bema 26 - \'Viatr od 
morz3, sob. I(. 20, niedz. !(. IP 

El.BLAG 1'F.;\TH J>lt \'\1 \TYC,,.
SY - Pluskwa (duża scena), oob., 
niedz g 19 ' 

IMPREZY 
OLIW,\ - P-\L\(' OP.\'l'OW -

Ze-s ,ł :\1;:1drygalistUw - Jl. Pr;1„ 
lici skrzypce: E JiodillJ.ro\\ a 

fort•µ 1an, niedz. g. 18 

WYSTAWY 
GD.\ŃSK DWA, Długa 46/-l8 -

malarstwo li. I a•ect.iei,:o - w g. 
1~-18 

GD \SSK C..\T.F.RI \ G'i, ul. 
Plebania 1 - wyst. prac. fologra 
flcznvL:h K. Kut'.l•na pt. ,.Eden" 
- sob. w g. 10-15 

~luze n1 !\'arodnwe~ ul. Toruń .. 
ska 1 - \vyst. 3.; lat g-r:ifi ki \Vv 
brzeża - sob w g. 10-11, niedz. 
9-1., 

sn:'-1 GD.\SSK:\. Dlul(1 Targ 43 
- rnala1·st,vo H. Kaczn1arowskiej 
ł ".'\-1. Lutorn~kirj, sob. \V g. 8-16 

„nt·ny KOT''. ul. Gr:irnrarska 
18/~0 - Malarstwo E. ISowickie.i
TrętJsk.jej ab~o1wentk1 P\\'SSP 
- prac. prof K Srn1nkie\.vicza -
w Gdańsku pt, .. Cykl muzyczny" 
w!!.. t~-~o 

SOPOT H~'.\, Powstańców War 
sza\\·v 2/6 - malarstwo I rysunek 
J\.f. żuł:1w~ki~go z Londynu oraz 
K. Herc,nickicgo - w g 12-18 

GnY,l.\ BW,\. Derdowski0gn 11 
- malarst\vo u. p5zczółkowskiej .. 
K1stcn - w g_ 12-18 

1ntPiK. Swiętoj;,ńska 68 - ma 
Jarstwo 111. ,Ju,: -Pe<•arić (.Jugosla 
wia) - czytelnia klubu; malar
stwo z .. \nlooovdr'Z z prac. prot. 
Zabłockiego - kaw!<1rnia kl11hu 
- sob. w g, 10- 21. niedz. 14-21 

P.\\\'JI.ON WYSTA \'l!OWV PSP, 
al Zjednoczenia 17 (skwer Koś
cinSZKi1 - '!\.'icz·lleżua fotografia 
amerykańska - \.V g. 11-17 

MUZEA 
Gdańsk :'\luzeum Narodowe, ul. 

Toriuiska 1 - soh. w g. 10-17, 
nie-1z 9-15 

n,,·ór .\.rtusa~ D1ugi Targ - w 
g. 11-18 

Centr line l\lnz1>um Morskie, ul. 
Szeroka - w g, 10-16 

'\Ju7.r-um Historii ,hasta n,:1.1ń· 
~k~. ul. Dl1Jga -· sob. w g. !O 14, 
nie<lz ll- lfi 
Gdańsk l'\Tuze11m Pocitv i Tele

koinunik.1cii. o<lr!zint w ·r..rłr1ń~ł<u. 
p!ae Ot-roiwń1v P0c2tv Pol~Jdf'j -
snb. w " 9.30--1.5, niedz. JO.JO 14 

O 1w 1 I - ił~c Oo,l!°ńw - sob. w 
Il 10 -17 niedz. 9-15 

Ku ri 1 \\'odn:) · n:uJ l"utokit:"n1 
ou,-.-,.k•n. ul. nvto\vsk" 1 - w 
g. 10 -17 

Gc1v,1i:1 ~'Juz('utn '\1 1ryn:1rki '"o 
Jt"n f'j 9 buhvar '.!admorsld - \\' 
g. 10. 1 l 

O iret 4 1\1u'l.~um ~.Błysl~a1,,,ka•• 
b~S,("'"l n"' 1 rrrzv nnhrze'7\' Potnor 
sklm Ł w <! •0--13 i 14--17 

?\1an,ork '1t17.e-t1'l'l '71.Ml<owe -
w ~- 8.:'" 15. tereny z~rn}i::owe w 
g_ 8- H 

SLtutowo ,1uzeun1 Stutthof - w 
g . 8- 1:i 

Fromlwrk Mozrum Mikołaja Ko 
per"i'"' - w g, 10-!A 

Puck ",.u,"'1:rn 7:Pmi PorJ,ir1 
eob. w g ll 15. ni-ef1z. 12-15 

KINA 
GDA'\'SK ~'{,ll1'lll;S(IE I.I" 

1'.""ISGR ., r, - '.°'O!-i.fer:'.(U - \\."tm
pir (Rio':\"; od l 18. sob .. nic-dz. i=:;. 
10, ~O. II air (1. s", orl I. 15, soh. 
g. 12.30, 15,>0 17.45, ni0d7., g lS.30. 
17.45, ,h.·•iennl! dzwony (radz) 
nlectz. ~ l..!. 13 ·~- s ·. tlL ,, 
!'11ER.\J NE - t ,.\ K - Rew<•lwer 
(Wł) od l. 18. sob., r:i<-"7.. g_ 16. 
18, 20, DR!·l,.\RZ - P;1riorlli i~IJ 
nego róż.a tle 1 (n0l1 od 1 1:!, sot). 
g, 16.30, nie,'7 g 14 ~O. I ·I i do ma 
my, tat'.l nr:1c-11 .ie (ft'J nr! l 18. 
•oh. g. 18.30, ni' c1z. g 16.:J0. 18 30. 
GCOA~I, - Pr:,v1~od\.' ("~din~c1:ki 
(jap) r c 7, <)<'r S•>h„ ni,dz g. l;UO. 
Ohc-y - i•, n]v pa~;i/<•r No~trmro 
(?n.I;} ed l 1:'i, s0h nh·c'z. g 17. 
19.JS. W \J'/?.\ (llO'.\l 11 .>TTCJ'~:, \) 
- \\'i('lłh,L Potlrb"i. Holk;, i ł .,,u,, 
(po11 sot,., nie··z. J!. . li, Flisl~le 
~noflc1ri:1 1rz('rir-;o "-fC1nnh PiS -") 
oi l 1-i snł1 .. r~l.Pdz. ł{. 17. Por::t
n<'k. n c'z. g. I~. orą: :-,;1 \ K()S 
:\JOS - ('oła.i_!~Ol v. .-\ 1,.,.Jii (?J;:i.J
ka) niP lz g. 1.2, l"c-ir:-czlc:1 na Ąte 
nę (?.J7 , , c ~ l 1;,. soh., nie:17, g 
15.45, ''J J i,, w1•ża (RT•~N) o'i I 
18. sol). nt~ ~ '7' Et 18. (.z:uod:.dej-
skic darv 'll'D) niedz. g. 14 

'\\-' RZE~7rz ,l:'\."'\_(. Z - Tr.-1:1ł;•if' 
ści rf7.j(•wh;ć sf.nr>ri) rang) act · 1 !.'i, 
sob., nici:-1z. ~- 16, 18, 20, ~nir-żyrz 
k~ t róży,:z1ta (NRD) niec1z. g:. 
13.30. Kowhoj i Indianie (bajka) 
nierJz. g. 12, BAJK.'\ - Przygodv 
f'alinec-zki (j,10) sob., nieł"]Z. g. 14, 
Z norluieslonym czołem <PSA) ort 
I. 15, sob. g. 10, 12.30, 17.30, 20. 
niedz. ~- l:!.:rn. 17.20. 2!J. 'Koloro,i·e 
króJest\,.-r, (bajka). niedz. g:. 10, 
11. Z .\'.\'ISZA - Po<lróź SiTJdb~,b 
do złotej krainy (anJ!) bez ogr., 
sob„ niedz. g, 16, Ide"ln:i para 
r PSA) od I. 15. sol,., r,if'cJz. g . 18, 
20. B:tllada o k•1pryśr:ej króle\\
aie (po!) b~z o_,;r ., nier.lz g 10 

~OWY PORT I lll.\J \ - Skarb 
na wvspie (rum) sob-, niedz. g. 16, 
Prz:vplyw uczuć (fr) od 1. Vł_ sob .. 
ni('GZ. g . 13. 2''1, Reksio !uunpozy
tor fh:;;_i¼:c1). t1h::,, 7. . ~- 1-t .:rn 

0!. IWA DL! Fi:,.; Przv~oda 
Ar~1b:ska (en~\ ~łllJ . f!. 15_:o. niedz . 
g. 13, 15, Orl ~1Pchniu WZWYŻ 

n:SA) od J 13. soh. f! 17.:JO, 19.JO. 
nicc'z g . 17. 19. 1,ret i zap,1lki 
(bn.'k ~> lliedz g. 12 

SOPOT HA,t...T,.K Przyg-(Jdił 

arabsUa (an.~) ~oo _g 14. nfr·d:i:. 
g. 12 14. Kobra (jan) od I. 18 , 
sob„ niedz. i-:. 16. 18. 2Q. 7e-taw 
haj<•k nie<IZ. g. 11, POLO", l.\ -
Pit1 kna i potwór (cz.es) snh. g 
16, niPciZ. ~ - 14. i:lra\\ urov. e por
\\<anie (CSA1 o.i l 15, sob. g 18, 
20. ri · ~'7 f! 16 , 18. :!O 

cn ... !'Ju. :e:11f,n~·1L·i;crn sn 
DY-P·• E /\ f! . . ' 'l"Tll - ('ud1c pic 
riaclzt· (~I', or. I. 15, sob. g. 10 
12.:!0. 1.,. 30, 1·, 4;,_ nic·dz. g. l:!.30, 
18. 2n 1:;, o,,1en ta~,, .. , od 1. :i..3. soh . 
g. 20. Jeźd7i.(•c hP.z głowy tradz) 
bez o .t~~· . . nir-07. g. l'l. O jerl~n 
tnost Z'l dalf'!<o (.:,n:~l od 1 15, 
niec;z g. 15, GOPI./\N,\ - 1•roce~ 
poszlakov.:y f,l~p, od t. 18. soh. ~-
10. 12.3~, 17.30, 20, ni<>rlz. g. 12.30, 
17 .30, 201 Pies. który ~nie,vał {rum) 
sob., nieci7._ -~- 15. Nie do wiary 
(ba.ik.i\ ni~dz. ,:. 12 
ORŁOWO Nf:PT{:N - ZclTistą 

różJJ,vP.1 nantcry (.nng} od l. 12, 
sot. nieclz. g. 15, 17, 19, W .i:ro
nie T \ .·,r-iał"if ł (hAjka) niectz: . g: . 1~ 

G"t \H'} wr Tt P . .'.\I.\ - OrUestra 
kluhu , 1mptr-vr-h serc sier>.anta 
P~9pera (1.iSA) orl I. 12. sob " 
15. 30 ri•trlZ, r. 1 1.15. 15.30. \\.rvrok 
~1nierri q ') rd I li soh .• nlr-ctz . 
g li d'J a \.Y ~ł<'n.-ic~, -\ustLtłii 
1 t-.::i I.;.< ·, r ('! 7. r, 12 

OBtl lF- ~1 .,1t\"-,'ll'Z - Pnrwa 
ny przp;,; I idi 1n (~R )) nd 1. l~. 
~ob. fl. , 1;; 30 r11<--cł2". . ~ t "3 O7it"
dzictwn rang) od l. IR. soh. g. 
17.30, 19.30, n\-,rlz g . 1.1. 17. rn. 
~·("5ołr.- mia~tf'c:1ko (b~_1ka), ntP.ri7 .. 
~ 12 

!"l!VLOXJ,\ PRO·-nr-:<; - K,'ah 
' ~brall (panam) oó L 12, sob., 

.. 
WIE CZ OR WYB RZEZA 

DO 
.LO u 

niedz, g_ 15.:IO, !7.ł5. Lokator (fr) 
orl 1. 1 a. soh., niedz. g. 20, 12 
prac Aste:ri.xa (fr) nledz. g. 13, 
Reksio wybawca (bajka) ni~dz. 
g. 12 

RLMl.\ Al ROR.\. - sn huzarów 
(węg) od 1. 15, sob., niedz„ g, 16, 
Pierws7a n1iło~ć (ir) od l. 18, sob., 
nicciz. g. 18.1", 20.lS 

GUY1'L\ OKSl:WlE GROM 
Jrsienny n1araton cradz) od 1. 12, 
sob. i:. 17, niedz. g. 17, l 9.30, Pora 
n~ k ni<'dz. I(. 1 l.30 

SWJn,o U:\Rli.\S - Pod Bor• 
~uczą Skałą (ezes), niedz. g. Hi, 
,\le kino (USA) od 1. 15, niedz. 
g. 18 

l'HlSZ(".7. KR:\KlS - Porwanv 
J)rt~i l11di:1n (NRI>) oct l. 12, 
niedz. ~- l:i, Ohcy - ó,n1y pa:,,.l-
7er !'-." o~tron10 (łlnS) od l. l!>, sob., 
nied?.- t; 17, Hl.:'\O 

TCZEW \\ !SI.A - Il air (USA)· 
od I. 15, sot,., niedz. g. 16, 18.15, 
20.30 

WF.,lill',ROWO SWIT - Hl~kit
na vie!"'" 1austn. Const•n• (poi) 
od l. 15, sob., niedz. 

OPRF zastr1:e,::a sobie- prawo do 
~mian w repertu:irze, kjn. 

TELEWIZIA 
-oHOTA - 4 paźd~t:.iernika 

PROGR.\.1\1 I 

13.30 - TTR - Hodowla zwierząt, 
~em. :ł - Ży\\•:enie Swir'1 

H.0U - TTR - i\lcchan :zacja rol
n c-t\\·a, scn1. 2 - Budowa s„ew
n ,li:Ó\\~ 

13 .2.l - Program dnia 
15.:10 - .. ~IUita r!.a, obton!1ość no
woczesnoSć' - .,O r.ariiolck.E..cj1 
prawie ,,:szyst ko" 

15.55 - Ohic.:dy,v - progr.1n1 wa-
je\vódz.tw: kr1Lo•.i:!c-1iiego, bit::1-
skiego, częstoc hO\\':;k.i.eg,0 1 opol
skiego ' 

16.la - D?Jennik 
!6 30 - Dla dzieci: .. Sk»kanka'' 
lti.55 - I H~a piłki noint:>j 
17.55 - Bl.sko 1 d&lrko p-ro-

1(-ram r~porterów 
18.20 - Studio Telewizji J\!lodych 

przedstawia - Taki Jest Swia.t 
18.alt - Dobranoc 
19.00 - ,,Nie ta, to in.na" - cz. 

- Plt"biscyt piosenki 
19.30 - Dz:,c_nn,k telewizyjny 
21.00 - .. Historia :1,1anon Lescaut 

kaw~lera de Grieux" - 06tat!1i 
odcinek serialu 

Z2.5.l - ,."=!~ ta. to inna 11 - cz. 2 
- P!e'J'scyt p;o,enki 

23.13 - Dzienr1ik 
23.40 - Kin-0 Not"ne - .n,,wne 

pr7-er~z~ iace \vyd::rzenia„ 
/'Hm k ymin<ilny 

PR OGR.\ ,1 II 

Spotkania ,,. Dwój('e 

l'i. IO - Proc:r;;m dnia 
16.15 - Z wi_zytq u Jcina. Stre1uss;. 

- ,valcc, polki i o~·ie operetko
we 

JT.20 - Td ok n o sprzed lat 
, \\.'Oit1J. C&OIDO'.-Vll" 

rn.20 - .. cvrki S\viata" 
19.10 - l\LĄGAZY!'i' KULTl'RAL-

N"Y - pro,=:ram lckalny 
19.~0 - Dziennik telcwizy iny 
:!l.00 - ,.Sierociniec., - filn1 cJoku

mentalny 
21.25 - Szonujmy wspomni.Pnia -

\\:iccz1·,r ze .. Szpakiczn". \\-y<-:tą

pią: Andrzej S?ezeokov,ski, a
rian Op:-1nia, Hanna .Skar.Z<'n~a. 
Ha71.ka Bi•}licka. A lina Jano,v
skl'J., ;,-ie11czysł3\V Gljński. J\!ie-
czy'-:ł~"- C'?'.r,,c~ov.·icz. Czesłnw 
\\·onL~ · o Zrn en \\·'i~torczyk 

2"2 .. -O - Pr ... - ~n1 rcl7.ry\\~kov,:y 
22. n - •. MnJ Londyn" (5) - serial 

o bycz;:, ~c\vy 
2:~.-to - Pceci r€cytują \VierS"Le --. 

\\-ło<lzim~erz Słobodnik 

'!'ill.DZIEL\. - S pa1.dziernika 

PROGR '\MI 

6.~0 - TTR Hodowla 2',\.\•iP-
rzat s0m. 3 - żywienie sw1n 

6.50 · ~ TTR - Mechanizacja rol 
nic'!.wa.. sem. 3 - Budowa si2-
\\·1;i!tów 

7.2:J - Tl'R. HTSS - Nasze s:,o'.
'· ,ria 

7 4:0 - .:\1"owoczesnoSć w ctmnu 
~?.~;ro<1 ?ie 

R.l~ - F:muvtury dla rolnikó·.v 
8.'.!0 - Tf'll:'wiziada: - sport 61a 
w~zyst kich · 

13.:t:i - Pro~ram rlnic1 
9.0a - Te>lernn@k Telewiz.:i n.,,_ 

WC-Z'" t i ('hlOT)CÓ\",', w pro_lt'!'a.
mie .. ~:l,.dźwi<'dź pan~ Adam
~a·• - fjlm nr1.v,?;odowy 

10.20 - _. t1tE'r.a 
10.:iil - ne-001"1::iż 
11.10 - HPn11tiJ<ki 

filmowv 
rrldZi!'c•kit! 

Suita ::i:rmE."ńska 
m+·nt~Lny 

- film doku-

12.00 - Dziennik 

l :! !'!O - TTol nic7:c rozmo,o,,•,· 
12.fi5 - I [i~a l'li!ki nożn<" .1 
13.45 - n1,1 dzieci „Przvl(ody 

SincJł)['!(.!;i.',,. 

14. Hl - Piórkiem węglem 
14.3:i - I r-,so,\•anie Dużcf!o Lotk~ 
1-ł.;iO - .. w SwiC'd~ d~ik,ich zwie-

r7at'' - R~rihal 
1:\ 10 · - Prawdy ! lege'1<1:V „Ann~ 

V-.T;,z6',\'nn·· 
15.40 - .. Stan~li~mv \vo_iskiem" -

widowisko muzyczne 
16.40 - ,.O człowieku, który nr,:e 
chodził przez ściany" - kome
dia ti!mo\\.,,.a 

17.35 - .,l\Tyśli twoje śnić zaczy
nam" - recital Halinv Frąc-
kowiak · 

18.00 - Dawno h 0 m11 )ławęd" 
Szvmon;, Kohvłińskiego 

18.H - .,Hnlo. tu orkiestra I ba-
1-=-t tP1-ewizi1 czechosłnv,:;:ic-
kie i .. : \.VVStRnia rniP.ct7.v innv-
mi: Helcńa , .... nr.draekova . Vac
lav Nf'ekarz, Dean Reed 

19 '10 - ,~n.eczorYnka 
19.30 - D7.iennik tele\vizvjnv 
~0 .!0 - ,.z hiegiPm ht. z hif~gl-em 

cini. . f;j) - .. Krakó,v 1902", se
rial ~"'-ndrzi?ia \Va.idy 

~: ,20 - SportO'wa niedziPla 
21..10 - ,,Z mnzvką prZE1'7. ]:łta'\ 

cz. 2 -- program Jerzego V-.'al
r!orffa 

22.'?0 - Teatr poe.zji 
lirvki Ad~ma 

recytc.je Zbigniew 

- .. Do M ... " 
]\.-fi(·kicwic-za 
Zapasiewic·z · 

PROGRAM II 

10.2Cl - ,.zaws7,e w potrzebie" 
pro.gram wojskowy 

Hl. 1•.'l :_ Przeboje tygodnia 
12. tO - .,Z biegiem lal, '- bie-

giem dni. .. " (.'i) ,.Kraków 
1~02" - Sf'ri;il Andrzej;, Wajdv 

13.W - ,,Popołudnie fauny I flo
ry" 

J1 .Q5 - .,K;:irtka z pamietnika" -
film olyvcza !01.,·_v · 

15 .25 - P8sje · filmowe Franciszka 
R~\·szki 

16 .35 - Sportowa niedziela 
17.4~ - Teatr Telewizji - Artur 

M'ller - .. Widok z mostu' 
reż. .Jan Rłcs~yński. 

19.30 - D?iennik telewizvjny 
20 .10 - ,1 /,ycie na ziemi" O) 

sr:i·ic1l 000ularnonaukowy 
:n .::o - .. Wszvstko o saunie" 

nrogr;1m rOzrvv .. .'kowy 
21.40 - Pa9,le -"ilmowe Franciszka 

R,·sz ki - .,Nóż "\V wodzie"' -
reż. R01nfln Polań.ski 

P01'lł:DZL\LEK - 6 pażd,iernika 

PHO<-R.\M I 

13.~ - TTR. RT~~ - J~zvk n,:,1-
\.:'d . :ef'm 1 - liryki Jima Ko-

1ano\vski.ego 
J4 M - TTR RT~~ Historia 

sem. 1 - Wśród mu~ i bo11.6w 
~rpckich 

H .2-0 - "'11'l"T - Pe<1ap;op;lka 
7,; - ledP 7,1';P 

15.50 - Program dnia 

iiAt:Wł"i Wf 

Szombierki-CSKA Sofia, Widzew- Juventus Turyn 

' 

l 

<ł 
·I 

VI pią~ek w południe w zu- wy-'li'l1,nowo1o so:noqo obrońce tro
rychskim hotelu „At!an- feu,.., No-tt:'1gham Forest. I to po 

dwuKro1ny r ZWJ·::.. ') •·11!2 - w Sot1 i 1 
tis" odbyło się losowanie w No'tinghoni. To nail-epszo chyba 

par li rundy europejskich pu- w:zytówko rywolj Szo,nbie"Ek Bvlom. 
charów piłkarskich. Z niecicrpli Bułgarzy są nie tyl)(o dmżynq wyso
wością oczekiwano w Łodzi I kiej klasy, a!e to<że kodycyjn·o już 

n·ewygodnym dla naszych p;tkarzy 
Bytomiu, a chyba także w ca- p zeciwnik'em. Ich twardy, do:rzały 
lym kraju na wieści z Zurychu. toUycrnie i so!idny styl gry no 01ól 

Szombierki Bytom grać bc;dą z „n:e leżał" Polokom, a ostatni t~qo 
CSKA Sofio, a Widzew Łćdż - z dowód m·c1;śmy w spotko.nia:h legi 
Juvar.tusem Turyn. ze Ski.wig Sofio. 

CSKA Sofia spraw'ła ric,jwiększą 

~ensa:ję ł rundy Pu:horu Europy -

M , ·1· OWl I 

po losov,aniu 

Fo,wory1em konfrontacj; CSKA 
Szombierki będą p€wnośc,q Buł
garzy. Naszego mi-strzo, debiutuiące

go w pucharach, czeka trud1n.2 zada
n1-e. 

Widzew t.ódż zmierzy s·ę z Juven
tusem Tu.ryn - drużyną, która w pu
chmowych rozg-ry,wkach odniosła chy 
ba nie mniej sukcesów n'ż wszy·stk:e 
polskie zespoły razem wz.ięte. A jed
na~ w obozie łodz·o11 panuje za.do-

\, ~-- ·~-,f' ew wełen e i optymizm. Zwycięska ba-
dyżuro.wał w piątkowe polud ,,e 1a!i.o z Man:hester Un:ted dodała 

' p !kanom s~rzydeł i pewno<,., si€bie. 
Zbigniew Boniek, oczeku-jąc wre.z z W I d . J , ,. · 1 t:·cne-e:n kcleąami no w , ,c z I run z,,e uven us wye, minowa 
Zury,chu. Wicdo•ność O wv'c,owan,u I Pano'h1na kos At-eny: Widzew. ma 
Juve."t"SU · I t · SZO'lS-? pod w~ru:ik1em, ze orne bę-

' J przyJq ... z en UZJOZm'" , · d . \ · k M h U · d 
.,Juvent ,s! l\!a p<?wno Juver'LL7 A z,~ ta , JO, z anc ester n1te . 

więc p !n,o szc:z,r':cio. To była ,·no- Jok 1.:ilo:muje agencjo A:=P 
}e ży::;;:er i~ \Vtos1 to zr cna frrr.o, p~:::,.. .,..-tsta·N,s1ele r.:lk-u k:ul:iów, rn. in. 
doskc"" c z ·c'ly mi zz•'Jól z 1'1'< ,,_ w·.-Jzewa i Juventusu uzgodnili zmianę 
go konia s.pość, to n·e wstyd Ale kole•jr.·:iści tych spotka~. Zgodn:e z de-
Widzew ma szo:ise no awen' Ni, peszą francuskiej agz,~cji, Widzew naj-
ma-ny r1?•p, k_tu przed żo:hym rywa- .

1 

p-arw podejmie Juventus no włos
iem, kkże p•zed Juvcr:!usem. z do- r,ym boisku, a rewanz odbGdz,e s ę w 
brym, g,a s,ę l~r.:iej ... " ~urynie. 

Hubert Ko~t:~a: W'ac'omo bvto, że Juventus Turyn \o jeden z na-fsłyn-
w li ru1,dzic puchc.ru j:s! już bc•dzo nieJszych klubów włoskich. Za!ożony 
nizwi0l-2 zesp0łów slcby:h. S,. '•ie- został w 1897 r J0st \o drL=ż,no. k!ó 
walismy s·ę t~±, ż9 naszym p•Z'.) i N· ro dos!o:cza zan,y:::zaj 'N:e:u pi!ka
n,ki2m bccirn:- ro r,2'11'110 zesDd ,,...,_ rzJ do repr.::.Z€nlc:ji Wto~h. Zresztą 
szv, b,.,rdz'ei wv,rn ,,· ':'.:y od T :'l- n e tylko do reprczenlacJi sweqo kra
zons:-0·:1. M el'<:'my j"'~no~ c:t 10 n"- iu W be rwach Juventusu grali rów
drizje, ż~ mo~e to być Bar"!i'< Ost-;·c- n:-r-:-ż pii~crze zagroni~zn1 jak J_ 
wo, Ec!:Jjer·,, c?y ny1nC1co B r' n a Chcrles, Hn-nrin, czy Hai!er. Obecnie 

• w:~c z.c~;.l'""-~1, "Ó·~,.," nr--n n- · wi("_ w Cn - /~ ..... turyf,ski~j wystqpuj,e re-
cej k'csq. Mist,z Bc>lgc,r · nie je~t prze p· .• n L ~t lriar,d:i - Liam Brady. 
c[wn:k, ~n· riojW'/ClOd,,i„ r ·y'11. ,,Z !.;ry 1 (p;t...:.o~z:? Juv2n~usu qrają 

,, .. "'"' · ·- • '* .P'-M+f!"'~ 

Ił k •, • ttJ . i · o .e1sc1 11aprzoou 
na czele 

w koszu rn,:h w podłui:ne biało-czar

n„ pG:;y I w bia,łych spodenkc,ch) w 
--.-rij h',to•ii sic;gneły po 18 tvtułów 

m,strza Wioch, sześ:iokrclnie zdobyły 
p,.::har krcu. W raz:irywka:h Pu~ha
ru UEFA Juven-tus tr,un,fowcł w 1977 
re'<~. 

Kibi,::om szc:ze41ó~·~ wiele mów\a 
nazw:ska Zoffa, G-entil~, sc·rna, Cau
s o, 8€tlega - wie!okrotny~h repre-

Po r.c:·,ow- J IJO'C'"·"':' Pe-· o- '·n'.ontów k,aic1._ Czyż W,dzewow, 
pu~:; ~o pł~tw„ r, w tciJr- !1 n;e przyJt!zi; Z:Tii€rzyć się nicr1ic1 
No dwóch czo!-owych m1e1sco,c,1 kol"j re::nizentacjq Wło~h? 
no~c pst n,co:ze,<,iwcrio lidercM za- \i'lydorzen em li ru,-.c''f w Puchcr:e 
s:cł rnspół Nc;::rzód Janów, który I Euro:;>y bedzie bez wato'pn o po:Jdy
je,;:iak w piotek stracił punkt u sie-1 nek dNó:h utytułowanych dru,iyn: 
ba z U<S, remisując 3:3. Na d•ug e Bayern MonDchium i Ajaxu Arnster
'1'1ajs:e awansował GKS Tychy po dam. Wie!kie emocje wróżą takż 0 

zwyciesiw'e nad L€gią Wa.rszowo 5:2. soal,<:a-nio: RPalu Madryt z Honvedem -

W mercu br. otworzono w Gdańsku przy ul. 3 Maja ośrodek przygotowań 
olimpijskich judo. Judocy majq noresz cie gdzie trenowac. 

ip· RZED kilku dniami odbyło się w Gdań~ku urol'zyste spotka
nil', ktnrt'go organizatorem b~'I (;wardy,iski Klub S1wrtowy 
"·)·bnó.c, a koukretnic .ie go sekcja judo. l'odt·,.as ti>j 11rot•:r.y

s(ośd )ldniaey ohowi.p:ld i:ospo \jarrn. prc,t•s sl'kdi judo g-wardyj-
skiegu kJ a bu JJJ)II, dr ZY<nll · '.'1 T HARLlKOWSKl 1rnint'onno,,·«l 
zt•branych o osia~11ii:1·iad1 St'k<·.ii w bi.-:i.a1·ym roku oraz pn<·<lsi.a\\il 
zebrauym na.ihard:,iej wyr,·1·i:nia.i.11·~·ch się zawodniki,w. 

W spotkaniu wm~ło udział grupa 
najlepszych judoków sekcp w 
tej li czbie brązowy medolislo 

ostatn iej olimp,ody w Moskwie ~ Ja
nusz Pawłowski, oraz jego rodzice. 

Obecni no spot'ka,ni•u przedsto!W ciele 
władz partyjnych, sportowych woje
wództwo qda11skiego podkreślał, ·w 
swoich krótkich wystąp'enioch wysoką 

range tej dyscypl,ny sportu no Wybrze
żu ornz w:-elki wkład, joki dla rozwoju 
sportu gdańskiego wn,osla sekcjo judo 
GKS Wybrzeże - podajmy, jedenasto
krotny mistrz Polski I 

I my przy \ej okazji przypomnijmy 
kilka podstawowych danych o tej pręż
nej, mającej bogatą w sukcesy histo
rię, sekcji. 

Budapeszt 
diclan. 

W Pucha·ze Zdobywców Pu.·fiorów, 
Slo,wia Sof o, która wyelirninowoia 
Le-:;, ), ~pOt',<.a się ze Spa.r!q Proga, 
Na1w,c;cc1 wro±2ń ćosior,:zy zapewne 
spotkanie CarJ Ze,iss Jeny z drużyną 
Mar.o Kemp0so - FC Volen-::iq. 

aa 

Pod patronatem 
25 tysięcy widzów w „Caesars Pała

ce'' w Las Vegas I blisko dwa miliardy 

Wł. e C Or , , telewidzów oglądało w czwartek w no-', Z U I cy kolejną bokserską „walkę stulecia" 
między Larry Holmesem i Muhamma
dem Alim. 30-letni Holmes obronił ty
tuł mistrza świata wnechwag, starsry 
o 8 lat Ali po raz czwarty przegrał 
próbę odzyskan ia ty1ulu. 

Na zdjęciu: Muhammad Ali na WG• Turniej szachowy 
dze. Eks-mistrz schudł w ciągu ostał· 

przesla nie nich-miesięcy o 15 kilo. Jak już informowaliśmy, Szkoła Pod
stwowa nr 8 w Sopacie przygotowuie 
się na przyjęc:e l'cznego grono ucze-

wawczych proszeni są o 
2qłosze1i l:stown :e (kod 
81-735 Sapo!) do 7 bm. 

stników Ili Wo;ewódzkiego Turnieju 
Szachowego Najmtodszych „Talenty 

pocztowy 
Łasz. CA'F - UPI - Telefohl 

80" oraz konkursu plastycznego- o te
matyce szachowe j. 

Przeds-ięwziE:ciu te.nu pat:onuje 
„Wieczór Wybrzeża", a fundatorami 
specjalnych nagród są: Okręgowe 

II Bieg Jantarowy 
Przeds;ebiorstwo - Gdańska Gra licz
bowo „Ja.n\ar" oraz M:ejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Sopocie.· 

0oroczny turniej „Talenty 80" roz-
pocznie s:e w niedzielę 12 poidzierni
ka, o rorgrp;ki będą kontynuowane w 
nas'.(}pnq n:edzielę, 19 bm. Potem już 

fina ł. 
Jak w roku ubiegłym, w turnieju mo

gą sto,tować wszyscy uczn:owie szkól 
pods,awowych wojeNództwa gda,,
skicqa. 

R6wnocześn:e prowadrnno będzie 
k\asyf;kccjo zespo!cwa. O lokacie dru 

jutro 
(Dokończenie ze str. 1) 

Orqanizatorzy li Biegu Jantarowe!;O 
proszą uczestników o przychodzenie 
- już w stroju sportowym, gdyż szat
nie nie rroqCJ pon-:iefr ić wszyst~ich, 
- pól godziny przed swoim biegiem. 

żyny zadecyduje sumo punktów z Po alrzymon1u numeru - plok ietk :, 
eli.ninocji, pó!f:nalów fina!ó•.v naj- każdy z uczestników zobowiązany jest 
lepszego zawodnika z każdej grupy do wyoełn1en 1a czytelnie (literami dru 
(trzech grup chłopców i dziewczot). kowanymi) dolnego odcinka numeru 

Natomiast prac!! no konkurs piasty- s\arlaweqo, gdyż służyć on będzie ko
czny można przesłać wczesnieJ lub misji sędziowskiej do sklasyfikowania 
przywieźć ze sobą na eliminacje. W'(- pierwszvch 5 nagrodzonych uczestn i
niki rywa lizocji w tej dziedzin 'e ogi o- ków k C!żrJego bier:iu oraz do rozloso
szone zostano w dniu zakończen ;a tur wania wśród uczeslników, którzy ukoń 
nieju, Prace ~ogq być wykonane w czą bie(J dalszych 15 nagród. 
dowolnej technice - rysunki, pia- Plakietę po oderwaniu odc inka in-
k etki, modele lormocyineqo i wrzuceniu do urnv ce-

Zachecamy do skorzystan'o z obu lam le:o•Nan,o noqród, rntrzymu10 u-

Sopoci,e 
dz'eci młodszych, klóre będq chciały 
pobiec, oczywiści e na odpowiedn·io 
krćtszym dystansie, organizatorzy prze 
w iduiq możl iwość zorgan izowania ta
kiego dodatkowego biegu. 

P-onodto, podobn ie 1ak w roku ub ieg 

łym jedną z imprez towarzyszących 

li Biegowi Jantarowemu będzie publi

czne losowanie w ielkiej gry „Jonto

ra". Nastąpi ono o godz. 13. 

Jak nas po1nformowało kierownic
two qry, każdy uczestnik li Biegu Jon 
torowego otrzyma bezpłalne kupony 1 
będzie mó9ł je złożyć do udziału w 
qrze w specjalnych punktach odb io
ru, zoraonizowanych na miejsru przez 
.,Ja.ntam", a czyn1nych do godz. 12.30. 
,,.łanim" 'wprowadza w niedzielę tak
że t rzecie bezplo1ne losowanie. ofert. Udz iał w tumieju można zqło- , ue-t'l:-y jako pominlke 11 Bi0gu Jan-

sić osob;ście lub telefonicrnie. Zo- 1 !orowc~o. Op ró::z wygranych podstawowych 
psy przyj17:uje sekre'c'.:ot ~zko)y nr I Nor-rody qłówrie otrzymaja uczesłni- przewiduje się premie i noqrody do-
8 w Sopoc,e przy ul. Dz,erzyns!:e-:rio 41 cy sUcsylikowani oct 1 do 5 miejsca dolkowe 10k: samochody „Fial 126p", 
(dawniej u l. łokietka 3/5), tzl. 51-:'5-37 i w kdd·un bieąu. Wśród poz'Jstoiych domk' rodz inno-wypoczynkowe i ze
codziennie oprócz n'edzie-1 w godz. 8 1 "C~2st,~ '· f,w, kl"'rzv u'·ończo i,;!!., r('!~- stawy sprzętu domowego, rolniczego, 
- 15, a w soboty do godz. 13. Nole. I losowc-,ych zostanie 15 wartościowych żeq larsk icgo oraz 1urystycznego. 
źy podać imie, no 7 w:sko i kla,se (roi, ! no<;ród. Zapraszamy wszystkich Czytelników 
urodzenia zawodnika) oraz szkole i I Jr'k w odomo, doino gran ico wieku „Wieczoru Wybrzeża" na Tory Wyścl
.11,eiscowość. Op'ekunow'e w:eksz~ch I ustalono została no 12 lot. Jeżeli jcd- 'qów Konnych w Sopocie, jutro od 
gr~p z placówek ośw'•c'.owo-·:1ycho- I nek mcj.::z:e s ię dostateczna liczbo qodz. 10. 

·----------·-· -· --·---- -------------------

Dz'alo cna w oporc;u a jedenastu 
oz 0ł<'czy społecznych i jednego p 00-

c0Nc,i\o odministrocyjnec:io (kier0wni 
ka sekcji, mgr. Jerze!;!o Gajewskiego), 
łr7e,ch tr~nerÓ'N, lekarza i mosa7y='.te 
TrE"n<"'P•n- ~oordynatorem jest mgr Ry
Hnrd Zieniawa, który od wrześnio b·. 
pe/ni równie!; funkcję tcenero kadr'/ 
r.o··o'.'lowei lego asystentem j<"st mgr 
Maciej Krysiuk, zoś miodzików ' jun·o
rów młodszych szkoli trener mqr Zdzi
s!ow Chełstowski. Lekarzem sekcji jest 
dr Ryszard Karpiński. 

W poszczeq61nych grupach trenuje 

50 zowcir kóv-1, a '1r·~wadzi ją instruk
to• m:;ir Mirosław Odyo. 

Przvp0rnn ijrny, że se~<;jo judo GKS 
Wyb,·zeie występu Je od lot w I I id ;e 
l\lojbhs!.P. tegorcczne rozgrywk i roz
poc:yno j ct s:ę w listopadzie we Wroc
ławiu i Koszolin,e . 

Ornawiajqc sukcesy i osiągn ięcia 
sportowe judoków z GKS, t rzeba powie 
dzieć również o g rupie miodz ików, któ
rej pczeds:owicieie rok rocznie plasują 
s'ę na czolowvch m ie jscach w miej,
k:,:h i wojewódzk'ch iarzyskoch mło
dz i eży szko !nej. Jed na z :ompre,z ko.,trol-

-są się w Lizbonie w ł i stopodzie. Dodaj
my, że Krzysztof G rudniok j€st aktual
nym mistrzem Polski juniorów w wadze 
71 kg. 

W iele uta l,:,ntowanej młodzieży po
siada równ,ez qrupo juniorów młod
szych, gdz'e wyróżn iają się m. in. Emtl 
Smolarz, Ireneusz Kat!ik, Dariusz Si
wek, Jarosław Fal iński oraz Bogdan 
Chomiak. Wymienien i zowodnicy zdo
bywojqc p ie rwsze i drug ·e miejsca w 
st refowyc h mistrzostwach w Bydqostczy, 
zokwoli f ikowol i się do ogólnopolskiego 
turniej u klos1fikocyjnego w Słupsku. 

• ocv . y , zez 
mają się czy1n chwalić! 
łacznie 230 zawodników, w tym 15 se
n iorów. Moją oni do dyspozycji odda
ny w marcu biei:ącego roku spec jol isty 
czny ośrodek przygol,o,woń olimpijskich 
judo, gdzie przygotowywało się m. in. 
do olimpiady moskiewskiej reprezenlo
cjo polskich judoków. Porn tym zawod 
n cy sekcji korzystają z sol, specjolisty
cmej z soLrnq, natryskami i qobinetem 
fizyko\erap,i. Trenerzy Wybrzeża pro
wodzą równ1ei zajecio w soli q imr10-
stycrnej Szkoły Pod~low::,wej nr 79 no 
Przymorzu oraz w sal, treninqowej Stu
dium Wychowania Fizycznego Politech 
niki Gdańskiej. 

Od pa.idziernika ubieałeoo roku klub 
ws pólprocuje ściśle z KS Kaszubio w 
Kościerzynie, 'lad k(órym też objqł pa
tronat. Kościerska sekcja liay p<>nod 

nych przed tymi igrzyskami weszło no 
stole do kalendarza imprez GKS, jako 
zawody z ok-azji roczn icy wyzwo len ia 
m. Gdańsko. Pierwsza tako imprezo od 
była s'ę, jok wiadomo, w marcu b r. 

W grupie juniorów gwardziśc i zajmu
ją p ·erwsze miejsce w punktacj i d r uży. 
nowej swego p:onu sportowego. Wy
ró żn;ojq s ię tutaj nostepujqcy zawod 
nicy: Tomo!z Lisicki, Krzysztof Grud
niak, Andrzej Hulka i Tomasz Blasz· 
czyk. No ostoln ich mistrzostwach ąwa r
dyjskiea,o p ionu spo•towego 'kro jó w de
mokro :ji ludowej w Bukoreszc:e Toma~z 
Lisicki zdobył złoty medal w wadze 
60 ko, a Krzysztof Grndniok - srebrny 
w w~dze 71 kg. Oba-j sa pote,~cj alny
mi kordydatam1 no indyw:duolne m i
strzostwo Eurooy jun 'o rów, któ re odbę-

- inne tP.ll'fony 41 -00 00 

O tym. że na olimpiadz ie- w Mos
kwie w składzie reprezentacj i narodo
wej znajdowa ło się dwóch zawodnikóv. 
Wybrzeża Janusz Pcwlowski i Jarosław 
Brawata, n ie wyp<1do chyba przypomi
nać sympatykom j udo w Trójmieście. 

Kie rown ictwo sekcj i stawie sobie om
bitne plony zwi ększer. io l iczby zawod 
n ików, o raz os iąg n ięc ie j eszcz~ więk
szych su kcesów no arenie ogolnopoł
skiej i światowej . 

Jeszcze w tym ro ku plo'luje się otwo 
rzr-,n ,e dwóch dalszych ognisk szkole
n ,ow'Jch dla grup początkujących w 
s2k::i.!ach podstow-::iwych. Wielu młodych 
chłopców będzie zapewne chciało 
pójść w ślady dawnych mistrzów, wywo
dzących się z tego k lubu. 

A. Ch. 

ROŻNE 15.55 - Obiektyw - program wo 
jewórtztw: l(dańsk i ego, b;,•d-
gcslde~o. P'ł.hl;."Jskiego. ol~ztyń-
skieeo. toruńskiego 

Dzień "IR D w TP 

17.00 - Zane>wiedt prog,ramu 
li.05 - NRD 80 - :n lat re~ blik! 

zapisa,ne pió:-em i kan1er.ą 

DYŻURY 
:1?- Z9-21l, .l2-:\9-2ł i 32-3•- I' 

Pogotowie RatuukowP, Gdańsk p 

-Oliwa, ul. Gru,nwald7ka 571 
czynne od godz. 14 .30 do 7.3Q 

nia Rejonowa. ul. Bażyńsklego -
tel 29-38: 

Ze~poly wyjazrłowe działu pomo-. 
t·y dora:lr1Pj. ul. Bema - tel. 999. 

rnlorntacj:1 -0 d ziatalnoś<"i elblą• 
skir.h pJarówek słl!żby zdrowia -
tel. 2,- 35 - ca łą dobę. 

Po~otowie Telewizyjne WPHW 
- czynm· w g. 13- 20 dla m i esz
ka r.cow Gclańska 1 Sopotu. ul 
Szczecińska 23A - tel. 52-24-!4, dla 
m ieszkańców Gdyni, ul. \Ąiarszaws 
ka :l8 - tel 21-64-81 (zL(loszenia 
t<>lefomczae orzyjmowane cala do 
b~} 

16.15 ..:C Dziennik 
16.~0 - Dla dzieci: Zwierzyniec 
16.5.1 - ,.Dzień dobry w kręgu 

r·octziny·• 
17,25 - ,.Polskie drogi'' (6) 

.. Rocznica · \ film TP. rei. Ja
nusz Morg<•nstern 

18.S0 - Dol,ranoc 
19.00 - Radzimy rolnikom 
19.10 - Ecl1a stadionów 
19.30 - D,iennik telPwizvjny 
20 .10 ~ Teatr Telewizji Art,.ir 

l\liller - ,.\Vi<lok z mostu ; 
p,·zekład \Vadawa Komar 
nick~; reż Jc1n 'Rlesz:vński: 
\.vyst . : Teresa Fłudzisz Krzyża 
now~ka. Anna l)yr.,na. Edward 
L1_1haszenko • .Jerzy Trela i in. 

2t..1!> --- Horyzont 
2:, .25 - D -'. iennik 
.2'.! .4fl - .~lectztwo t.ostalo ,,·z110 -

\\.'ione" - cz. 2 

l'RO(;R \M TI• 

Dwó.lkit <1la dru11:iej ,mi.rnv 
- PrPmien-· rlnia. 

JO.~O - T'nl~klP rfr"o:,i" (~ 
„florzni<'a'· - film TP 

17.:\0 - 1'ia estradzie Dnia 
Frank Schoebel 

17 "t0 - .. W VVarszawie 1 w Re·rE
n1e·• - spotkaT""ie rr.~o-dzieży 2.B-
1JrZ) aźnionych liceó1A· dwóch 
stolic 

rn 20 - .,MlaS'!o Goethego i Schil
ler " - dokument filmowy o 
\-\cima.r7..-

13 .~0 -,.,;a est aclzie nr is - Hans 
"i•>1 ke •.ePOr bPr,1ńskiej Ko-
n 3eł\e Ope · 

!910 - PA'\ORA~fA - m.ag !ni. 
rn 3Q - • >;,ien nik telewizv.!nv 
~o l lJ - 1\Sa e"tr··ct7.jp r-,n a Pl,.;i 

ni:;ri J\:RD \\. Konku··~ie Choo1-
'lO\\'Ski l 

""{},h) (;.r 1 ł..n.tliP 7. Rl"<.hkt" 
- ,,:!:tpo1 u1 ci ia v:spółpra<. ,...-,., _ .. 
ków }) ' "=ar za 

:n o~ l'ia <'\Strar1zl<> nn!A 
FriPd 1<''.staot Palast• J inni 

~1 4(1 - ·~ godziny 
2' al\ - . .. B!iźniacul c-,:,-li bier~ 

prv.•rll~" 7. ~iost \ •• - fl1JT1 otvL-• e,· ,o p1 od '\iR D 

Ostre or;ury pełnią: sobota (4 
bm.) - Il Klinika Chiru•rgii ogól
nej z Il! Kliniką Chorób Wewnę

trznych AM w Gdańsku, uil. Pro-f. 
Z. Kiet·urakis;; 1 
nieńziela <~ hm.) - Instytut Chi 

rurg(i AM z Instytutem Chorób 
Wewnętrznych AM w Gdańsku, 
ul D,:t,inki 7. 

• • • 
\VojPwórl1ka Pr2y<"hoch1i;1 S~ór-. 

no-\\·enerologi,·zna w (;clańsk u. ul 
l~h ga 84/8.~ udliela porad; 

v zakre-si.e c-horob ·wenPrycz-
n Yt ~· od ~ R ·H i od f?.. 19----7 \\ 
i l ~\' ".11f>' z ne 1 wolne c·nr~ >ty 
f 1.fZ !1

1
L rlct. Rr iOnczac a r ie 

o":l..._\,·ia~L 0 : "\\" za.< ·C'~'e chor >n 
.:itlf' nvth wyła :zrne v.· rt 1i po-
\\ ,zf'cin "" od g . 8- 14. Rejonizacja 
cbo~.v1ą1.u.je 

PQ1:0tOWiP R atutlktH' •• (lfc1>1.ń$k-
- \l'r1.e~'f('T.. al zwyci~~twi 49 
c--7.y":nf' C'ał1 rl ··hP: 

- ,,agle ·,:ypad1<.i - tel. 99~ 

w wolną sob .. njedz. i ś\v: -t.?+, a czyn 
ne całą dobę dla ludnosr OEwy 
i Przymorza - tel. 5~-32-~2. 

Punkt iu rormacy.iny o ctzi:tla]no
ki służby zdrowia - tel. 32- .19-H 
w godz. 7 do Z2 

Pogotowie Ratunkowe, Sopot. 
al Nie-podległości 779: 

- nagłe wypadki - tel 999 
- n.agle zachorov ... ·a nia i J1r ze\\·o-

zy chorycl1 - tel . 51- 24- 55, 

Tnro rmar ja o d1ialalnośei p lac6~ 
wek sopo<·kiej ~lużhy zctrO\\. · a 
!Pl 51 - 11•! 1. 

Po~olowiP Rat u nho,'" e . (;rtynia 
- wypadki - tel 999: z.-łrhorcn'- .. 
, i, i prze WO:i'. Y <'I orvtl 
·•o 00 -01 i ~0-00-0~ (t'ZYt'n" cala d'l-
hęl . 

lnforma4•j,t medyt·1.11a - telefcn 
W-71 - 86 - od ~- 7 rlo 21 

Rumia - wyp:trłk1 l nag1P ,:a~ 
rhorowania. (czynne całą dohęJ -
l<>l 71 - 08- 11 

J,~fh1a~ - Prt ·v(·hodoia ~tic-dTv
r@jonnv,a or ,h Pr .. :-- .1,:,ria :,m 1n,1a 
tory Jne - !V ;',.!ie jska p rz,·chod-

T>yżury nocne ,..,.·enerologil'zne -
w poniedziałki, w torki czv.-·a1rtki. 
r,iatki - czynne od g _ 1~ do 7, El 
lllą ,(, ul. Żeromskiego 2 - tel 
24--4;_, 

APTEKI 

Dyżur d z ienny w niedzielę (5 
h1n) pcłnt e:r. · Gd o.nsk, al. zwycię
stv .. -a 33: \Vrzeszcz. al Grunwa ldz
ka :ł0 /32; Pl'z yrnorz f> Ohrcńc iW 
Wybrzeża 2 : Oliwa . Bitwy Ol w 
sk ej 34 , Scpot Boh :l.lonte C'as· 
s jno 22. Gdy nia ul. Staro\vie j· 
ska :l2 

Siale d" ż ur~· noco(' ndni :1: 
(;ńańsk .I askńlcza Ili al z wyci<:· 
!-twa :~;i : Gd ci ń s k - \Vrz~szcz, n l 
Grunwaldzka :ioj:!2; Gdańsk -Oli · 
''-'a R lt v..-v Oliwst.te-_1 24 Prz ymo
r s e. Obrorlców' '\,\'ybrze 7.a 2, Gciy 
n1a StRl"OWięj~ka :!4 S')pot Boh 

1 :\·lont"' C"as:,;inn 21 
n · ł~lhlae;u rvżuru.1e apteka nr1 y 

ul. PIJ, Dąbi<~ 

Telefon .. W" 31 -21-89 - czynny 
od 11,odz. 15 do 17 codziennie 
oprócz sobót, niedziel. świąt I us
tawow:vc11 wolnych di1I 

Po~otowie lokatorskie - Gdań~k 
- tel ~2-39-54 w g. 6- 22 

Telrf,:,n Zaufania - Anonimowv 
r-rzy.1aciel - tel. 31-00 -00. w godź 
to- 6 

Numery telefonów alarmowych 
ko1riPnd s t rat :,,, noża-rnvch Gdań~}: 
Sopot, Gdyn ia. Pr uszcz Gd, - 998: 
TC Z.!··W. \.Ve iherO\\.~O - 98. 

Poe.ołowie ~a?ov:e - (Tr6.1m1a~· 
to) - num<'r al armowv 9q2 (eal• 
dohel 

Pn~oto,1,.·ie T~chniczne 1 PP Pol· 
mozhyt - czynne całą dt'}bt:. t~l 
954 

Pomoc droJ.:owa Gdańsk - li~ 
~2 ,s-:sn (ca ł ą i0oe); Gl\ynla 
29- 01\ -~8 (c;ilą d •h•· J· F, IIJ!ąl{ - 33-!lt! 
Koście rz~ na - 10-8~. 



Str. 6 WIECZOR WYB RZEZA 

-Koszto,vna zabawa ,v Beverly łlills 

Puste stoliki pr1y nadmorskim bulwa rzc w Los l'alma.s. 
Fot. ANDRZEJ CHYLIŃSKI 

Czy zmierzch 
boomu turystycznego? 

w'eiu krajcch no Zacho
a·z e, zn onych z 0C]rom
nej populamośc lury·sly
cznej no.tu.je siq w tym 
roku spodek jloś:, gośc,. 
Odczuwa.ją Io nie ty:~o 

ho1ele, r .e w zna:zniejszym ,to:,n ·u 
sklepy I magazyny, ponieważ c. któ-
rzy jednak przyjeżdża.ją, zdo·tralc.jq 
s·ę kupnem pocztówek, prz-~wodn,-
k-ów i drobnych pamiątek. Mówi siq, 
że mn'ej gości od,w'edzo Hiszpc,n,e;. 
bo zbyt często ekstremiśc bask,js:y 
pcx:lkladajo tom bomby, fo noolyw 
t,urys-tów do Wioch osłab!, pon,ewc.ż 
wzrosto nie tylko dziołoJność terrory
stów, ole również ujawniły s ę zgoła 
gangsterskie mafie porywaczy cz ee 
zogronicznych tu-rystów. Czy jcdr ok ie 
wszystki·P. przyczyny - zastanc-'NiDJą 
s,iq publ cyści - nie mC1jq równ eż in
nego podłoża społecznego • ekono
micznego. 

Po prostu wydaje się, że sw,c:.to·.vy 

Złoty Porsche 

Ta wysodzo,no diamentami i wykona
no z 9-karatowego złota rnin,oturko so
moc:1odu m·ki „Po,sclie" zostało po
kazano na Targach Biżuterii w Londy· 
nie i ... n·otychmiost sprzedcno za sumę 
7.100 dolarów! CAF - AP 

~.Z"·~1'~~(4't~ j~ 

..j/16 - ... ~~wu. 
DZIENNIK ROBOTNICZEJ 

SPóŁDZIElNI 
WYDA WNiCZEJ 

.,PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

\VYD<\\VCA: RSW „rrasa - K<1ą:t• 
ka-R,H·h", Kombinat \.Vydawnfczo
·Kolportaźowy 80-958 Gdańsk ul 
Tkacka 9/10 

RFDAGl:JE KOLEGIUM. 
RI.DARCJA 

Dr~ewny 3 f7 
- Gdańsk 'ł Targ 

r,.; asz adres pocztowy: 
,, \Vieczór \\'ybrzt"ża" 

Gdańsk 50 skrytka 
nr 18 

TEJ EFO!',;Y: 

Rp<JakcJa 
- 80-U!\8 
pocztowa 

31 ;J.24 - red naczelny I sP.kre-
tar,al 

31-42-10 - z-ca red naczelnego 
3I- U6-14 - S<'kr<'tarz redakcji 
3!-!12-31 - dz. ekon.-morskl 
3!-5!-6a - dz kulturalny 
31-27-4!ł - dz rnieiski 
:n-8J-ll5 - rlz sportowy 
31-55-42 l 31-00-3! - dz tacznoścl 

z CzytPln,kam, - przy imuie in• 
tPrf's1ntów w godz J0- 12; pr:::nv
n1k we wtorki w gr,rlz 15 ~0-16 :rn 
t sot,oty w godz 12.30-1:J:!O: dY· 
zurny publ!C'ysta w środy I oi.;t· 
ki W !!OdZ 15-16 

3l-51}-1J - centr?.Ja - łćlCZY ze 
v..·s7y tk\mJ dzinłam1 

20-60-48 - pr,e•dstow,ctel w Grl}·· 
ni. ul 3 Maia 27/:n m 66 

oca.OSZF.N!i\ PRZY.JM UJ.'\: 
Biuro Ogłoszeń - Gdai,sk. Targ 

Druwny 3/7; tel 31-35-80; czyn· 
ne w i(odz 8 30-14.30 w sobotę w 
godz 9-12 

UPT - Gdynia 1, ul IO Lutego 10; 
tel. 21-75-7!1; w godz 10-17 

t;p·f • Sopot 1, ul Kościuszki 2. 
tel 51-17-84; w gorlz 10- 17 soboty 
10--17 

c;r·r • Gdańsk 6, wrus>cz . al 
C':-unwaldzka 108: tf'I 41-56-31; w 
i(cclz R-18 

\\ l.JP - Gdańsk, ul Długa 22/28: 
tPl ~1-80-84. w godz 8-20 

PRENUMEIV\TA: roczna - ~12 
:tł. półroczna - 156 zł. kwartalna 
- 78 z! micsl~czna - 26 zł. 

Nr Indeksu 35055 

Zam. 2497 - J-4 

zn 

OTRZi:i3NA mi Mobel Webster 
pow·c:i,,:.:,t zdecydowonie Borrings 
i ,poJ zc.l wyzywoją:o no vispek
torc; Aritr,ony Woikerc. 

Wa!ker puirzyt ;:,iudzooy na sisr
ża.nta - dcteKtywa. 

- Pon wie przecież, ze miss Webs,!er jest 
za.:ęczo;1a z sierżante-m Brianem, zo·bójcz.ym dla 
v..szysl'i<ich kobiet... 

- To n,e ma zna:zen·o, n-e zomicrzom PÓiSC 

z nia do lói.ko! 
-· Nowel nie u,da,!o by się to panu. Dla 

m,ss Wcb:;ter islin,ejq le.psze moż.li1wosci. Ale 
zostawmy to ... - Zaczął się skup'oć. - W em, 
Mabel Web;,ter jest dz,e~,ą osystcntką, o:nbi:
nq i wy\rwołq. A c:a,sem ma coś takiego jok 
szósty zmysł. 

- No więc ... ! - zawołał Borri.ngs. 
- W ostatnim cz:osie jednok je.d n1e.;;wy!de 

nerwowo, rozkojorzo:10. N'e w'em, czy to ma 
coś w;polnego z Brionem, o ma.że jest choro., 
w kożciym raz,ie u-wozam, że przynO'jmnieJ w 
tym momencie, nie powi-nna wspólpro:cowoc w 
sprawie Hopkinsa. 

- Sir, jeśli prosi/em o porncc mi,ss We·bste.-, 
to miotem coś no myśli. Nowel wiele. Morder
s,wo no Clone Hopk.ins... Nie pos~ą.piliśmy o 
K-rok naprzód. l'-lie morny na•Jmn'erszego ślOJdu, 

poza k'IKoma odciskam; poi-ców, które nigdz:e 
11ie są rejr:st;owone. Zdornem lachowcow o,d 
daktyloskopii, odci"sk nol.:zą olbo do kobiety 
oibo też do Jok,,egoś wyrostka. N,-c,ldy, nii:, są 
zby-t wyraż.ne. Mus«; mów zocn1c od r>oczrilKu 

chc'oibyrn to z:rob:ć z pomocą kohicly. 
Walker wes'chnql. - N,ech l,ędz,e, 8,1,rri~g~. 

nie,::h pan weźmie· mi;,5 W.:,bs!r~r. Jes.li chorjzj 
o mIH", me-ie s'ę pon pob c z }::,.j narze:zor1ym, 
o,e niech pon oon·esie sukces! 

Borrings przemilcza,!, że mi,QI już w rękClwie 

osa atu.towego. 
Ze swoją asystentką, fil gronową m'ss Mebel 

Web,-ter o pięknych, krągłych o::zcch, Borrings 
poszcd'! do malej ko·w arni naprz.eciwl<o oomu, 
gdzie po.pełniono morder:;lwo. Było to wcześ
nie przed połudtn'em · byij w kawiarni jedyny
m; gośćmi. Ba·rrngs zamówó/ dwie kowy. 

Miss Webster zopytolo niemal nieśmiało: 
- Czy mogł-obym m eć do fog·o k-on·a.k, si.r?. 

Wiem, że jestem nu służbie, ale jestem n eco 
pad.niecona. 

- Oczywiście, miss Webster - Bo,rrings oj
cows,ko przytakną! głową. - Tel jes-t pon i p,erw 
sze morderstwo... K. e!'szek n ·e zrnąci pan, 
wzroku. - Oa,1 zlecenie kerncnce. - Zope.wre 
wie pon: t ok! sle:dztwo,, że Ciaro Hopkins, mlo 
do k o!Jic!a jol< pani, dwodz.ie:kio o.;iem lot, zo
~· 'o zost·zt.lCl'O. Sprnw·r.a traf I !q wpro~t w 
~ .. ~e. Umorłu notyc!}'T! ost. 5-u.:no wpuśc ło mo· 

~ - FM i 

T y czal1 • 

Ptffl-
de.rcę do mieszkoo o, N'gdzie nie zrrależH,rny 

ślodóH czynów gwottc.wr f..:h. 
Bo•rings osi rożnie łyknął z fil'żan~ ·, któ•a 

przy11 oslo w!osn,e 1<.e•nerka, o m·:;s Websler 
sięgnęło po kie-l•szek koo1'oku. 

Po tym Borr'ngs kontynuowoł: 
- Głup o, bo nie możemy .znaleźć żodnego 

moty-wu zbrodni. ZCJzd,rość? Dioczolr-)? Pyfoltś· 
my s-ąsiMów' i dow'edzielit.rny s,ię, że poona 
Hopk"n1 p,owackto roczej somo!:ne ivcie. ~n ej 
więcej dwa ro!.y w tygodniu pczychodz.,1 do 
niej m(;'żczyzna, prawdopodobnie }e.j p~ZY·!CX el, 
pazoslawol kitka godzin z.nikol znowu ... 

- A co on pow'edzioł no io mord0 .•st.wo1 
Bar·r.1:igs w.:'"\Jszył sze.rol<imi ram onom': 
- Jeszcze go nie zna!eżli$rny. Zdo',1osć ob

serwacj' tych lud,i jest Kiepska. Op•sy so z<J-

24-lctni fryzjer Fritz Samonn z 
Vosendorfu (niedaleko Wiednia) 

podjął próbę pobicia rekordu 

światowego w nieprzerwanym 

myciu, strzyżeniu i czesaniu wło

sów. Ma on zamiar spędzić w 

miejscu pracy ponad 346 godzin, 

robiąc co godzinę pięciominuto

wą przer.vę. 

CAF - Votavafcto 

World Trade Center 
na sprzedaż 

Ten irobiony r wiaderka „kolnien " nafoi oi'!O j::pnniczkowi Lumpi, by nie li
zał rany ponie5ionej \Y nierównej wolce x dużym psem. Niezbyt mu wygodnie, 
ale potuln ie i.noii swój lcs. <;AF - UPI -myślo<1io 'l <: nom nie dadzą. - Rzuci~ p;e,niq

dze ra s'ól. - tdzie'Tiy teraz do mies.zkan'o teJ 
Hopk ns. Z•omię p eczęc e no d•zwio:'1, prze 
prowadzę pa'fl q przez por:o;e i p-0zostow1ę 

poniq lo•n oO'.TlQ. Pon: znoJd?•e rn.n'e t J'.a,j. 
Mobel W<lbster popatrzyło no d.dt?1<.tywa prze

ra.iooym wz,rokiem: 
- Jo morn soma pozosloć w tym m·eszko

rt'u, s r?! 
Borr,ngs uimiechnq! s'ę z mno: 
- Poni je,t moją asysten•~ą. mi„s Websk• 

i ode mnie otrzymu1e poni zlecenia, k!ore pani 
wy~">Orio. Mog'\l p~zec'eź przyjoc, że n e zna po· 
" stro:hu. Zapewne rno poni przy sob1e p:slo
let, ole dz,s OJ chyba n,e bę<J;z.e PCYl·i potrze;:i
ny. No, chodżmy' 

Mobel Webster pozos'ało dw1'1 godz .ny w 

- Rzeczywiścfo, to byłby motyw. A iedr>ak 
n e jestem przekonany. Wczo·oJ wymy.liłe'TI 
.;:nq teorię. N ech pani pójdz'e ze mną, poko
i:ę coś pani. 
Wyszedł z biuro na długi korytarz do w n<ly 

towarowej, niq z:Jecholi d>o p·wnic prez:ydiulT' 
poi ej, , 

Bomngs sl<Xląl przed żelomym· drzw.iomi i 
nadusi! na guzik dz·Honka. Otworzył mu męz
czyzno w biaJym kitlu, k1óry 'po:d.rowil sierżon· 
to - detelclywo. Ba·rri-ngs chwycił Mobel za 
rc,kę i wprowod:!:ił ją do dużego, chłodnego, 

pomafo,wonego b a•ym wapnem pomieszczenia: 
do kos·tnicy. :& 

Pociągnął Mobel Websie,r do jednej z rnor. 
Odrzucił biole prześc·erodło na ty!e, że odsło
nił tworz. 

Z teki 

A. Hitchcocka S~ós-ty zmysł Mabel : I 
I 
I 

' peln'o ró.ź:norodne. Tylk,o wiek podnjq w przy. 
b!:żen·u Iednokowy: okola tr.zydizieś.ci pieć lat. 
No., jeśii on n,e był sprowcą, wted·ł zape-wne 
W~l'cze s fl 1omeidu.)C. 

- N'Ć sądzę - pow"edz:olo Mobe1 Webster 
- D:oczego n e? - Ba,rngs ~Po1rzot zos~o-

c.zor y no swoją osystent~ę. 

- .es~ ao tej pory n:e dot z:noć o sob e, 
in:oł ku L[")U pe.wody Może Jest żon(}ty i o
boN a s,ę sl<ondolu. Albo w g:ę wci-.o·Jz je 10 
ko,r'ero. N eoch pon przypomni sob·e okrę ('I • 
stine Kee·slfr. 

- No, to:Jnie, o1e jes·t tu jeszcze dziecko ... 

- Jcikie dziecko? - Krogte oczy lv1abel po-
większyły się. · 

Barrt,"lgs ok<izoł, ża gorPwość osysleoti<i u
cieszyło go: 

- C'eszy mn,e, mi$S Web5'ter, ie pan s'ę 
szybko wc,ąga. A w,ęc: ta Ho.;lk:ns ma corecz
~~- Trzyletnią, M',esz~o w dobryrn d..:,n;u d11i~c
ko i w;emy, ie rnat~a od,,~ie..:izolo jq .-eguror
n,e. Może mqżczyznu, który co lyd!·:eń p•zy
chodz'I do Hopkins, jest ojcem dziecko. A mo
i,e też pro·,v,d,z;wy ojciec d,~ie,cka., o którym 
nic n e wiemy,, był zazdrosny o pr zyja::iela 
Hopll,;"m. - Nag e Borrings uderz:yl dłonią o 
biot stołu, oż zabrzęcroly fiPian~c: - N-e- h 
pa i wypije ter l<c>niok. Oczyw- kie molvw •en 
r,'aze dDP'0"- ad,zic d!O mordr r(_ V c'e ~-Ą,,., n,,: 
znamy za~1ego z ty~h m(iż:~-,~,. c.:ił~ le roi-

m es·z!loni"U. W tym czosie sie•żant - d.i!ektyw 
Borr'ngs rozwiązywał w kowio•ni krzyżówki z 
czo;op-s,m. Wreszc n zoboczył, ol< Mobel Web
~te• wychoJzi z d0IT'lł 

Była bordzo bla::;o ZdowJ'o się 'lowet, ie 
.'lwieJE s ę r> eco. Iii szlo do kawiarni, opadło 
r,a k,ze ,'o i zal<rytu twa•z dlorirT'. 

Ba,r'r>g; 0J(;0Wsko aogtadz t Jq po m:n,eniu. 
- W em, że to , ·, ,P ,• •ctwe przy p e'w

szy- n roz·,. Mmowol,czow"kmy;I, żen;e

b.i;zc.:irn go ob;erwu,c... ZE s•o .:a c-zlo.w e
k ·em ... Że w koż.deJ chw,ij po!oży rękę no ro
m•-en·.u ; ze.pyto: ,.Co poni tutaj rob.?". Znam 
to. Ale jesteśmy pmcowr,'kam· służby kryni'nm
,,~j i inu.simy być twardzi. Chyba że myślimy 
o b"ed;)oej dz'ewczynce w domu ct.z.'ecka, k-tóro 
teraz JUŻ n;e mo mo11<· ... Niech pani wypije je
szcze k cliszek koniaku, po tym od-w ozę pa
n Q do domu. Popołudn e ma par-i, wo1ne. A 
jutro w biLme opow,e m, pon, do ja,k eh Wllios
ków pon· doszło. 

Mabel Web5ter zrelocjonowata: 
- Gd\' wczoraj w~pomnial po1 o dziecku, 

s,r, po oglqdnięc·u m e,7konio Ciary Hopkins 
'Ozrnawiołom jes·zcze z dwoma kob"c l·om; w 
tym domu o n eboszczce. Sądzę teraz, że Cia
ra HOi)l<"n;. została zomordowona dlolego, iż 

c liciola zo pomoce dziecko szonlożo,woć n e
rnunego 10 11 oy o. Wyr!ri e rn s'ę to naibor-

~1"J '•·/ · (",.,_ l')--!i;Jt1) l ::'• Ą 'H"fl 

li J~po.p,:z1t 'J l vzor, .:)'IU 

- To Ciaro Hopkins, 
do zupełnie spokojnie, 
t, zyletniej d.ziewczynk ·. 
be-I, tak jol< poni! 

miss Webster. Wyglq
nie uwDio pon? Motka 
No imię jej także Ma-

Zdołał jeszcze pochwycict upoda)'1CQ Mobc 
Webster. 

Gdy detekoty·w przedłożył p S"Mrię zeznane , 
Mab,,I Webster no biurko Wo kera, nspck tor 
zopytot: 

- Jak pon właściwie wpodł no tę dziewczy- ' 
nę, Burr"ngs? I 

- Dzięki pew~emu zeznoniu jednego z są
s·iodów pon· Hopi;ns. Powziąłem pode~rzen;e, , 
że przyjacielem zrno>'łej może być nasz kole- il 
ga Brian. Jak wiemy, n·e gard.ził przyiemnoś
c,omi. No, o!e kolego zamieszony w morder
stwo, to zawsze del:katna sprawa. Ne moglem , 
go wprost zapytać. Jednak podpadło m· nagła 

ne.rwowoić: jego ncrzeczonej, Mobel Webster. 
Jej s•zósty zmysł i w tym wypO{;łku nie za
wiódł. N epodpodojqco zdobyłem jej odc-iski 
palców i kazałem je porównać ze znalez,ony
mj no m·ejscu zbrodn;. Pon we, że tamie by
ty nie.zbyt wyraźne. A jed-nok ek-sperci w o-
siemdz.ies ·ę<:iu procentach pr.zekoncmi byli o 
eh identycznośc·. Więc popros•iłem pcw,o o 
przydzielenie mi mis,s Webster jako osystenlk'. 
Gdy dow:edz ofo się, że z je:j powodu stnic-je 
Jedno sieroto w·ęcej, za!on'alo s'e ostatcrzn e 

WALTHEP. F. SH-~ON 
Tłum, JAN NO GAJ 

Nr 216 (7E49) 
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2:0ŁNIERZ 

AmeTykońska o,r,.,,,-:i zerwało ze st~ 
!rodycjq. Podczas c ( 5Z'"ZU ;e; fol„ er 
maga i..żywoc oaros~'· 1 'D<> •1 ,jo wywo 

, lola I·czrif:" komE>..,ta•z NE' brok1o i t" 
k::h, że a•,-., a USA ,d ydoNoT"ic ri e 
widc'e;e ... 

JUZ LEPSZY TYTON ... 

Usta-łaje<'." co nnjbar 'z"eJ sz~o 
I v'rk ,TI i:-1~~orn, u<"z,..,i fro,c:uscy usto 
11, z;, p:ile, ·-e 11o•ko yków wv.,· ! 

piu o t,z>i<',;;tn,e węce>j n ż palenie 
to,- U# 

NIE JEJ GROZIC SKANDALEM! 

-·-·--·-·-·-·-·-·-111-·--· .... ( 
I . 
I . 
I 

NA NIEDZIELĘ - 5 października 

BARAN (21. 111-20. I\'). 

Nie zajmuj się cudzymi kłopota
mi, skoro n ie możesz ni-c pomóc. Po
myśl o sobie i o tym co może popro 
wić Twoje sa-mopoczu-:.e. 

BYK (21. IV-21. V). 

Wyni~i Twojej procy sp1ow:ą C 
pe-Iną sotysfokcJę. 

BLIŻNIĘTA (22. V-21. VI). 

N.-& pozwól oby przesz/ość zo-
przqtola Twoją wyobrov11ę. My,;I o 
przyszłości, która rysuJe s,ę bardziej ! 
optymistycznie. ! 

RAK (22. Vl-22. VII). I 
Powodzenie sprawy, do której s ie I 

przymierzasz, 20Jezy od Twojej zde~ i 
cydowonej postawy i oi<tywriosci. • 

I 
LEW (23. Vl!-22. VIII). . 

I 
Drobne n,iepowodz<>,nfo potr<iktuj i 

lekko, tym bo.rdz ej, ze wkrótce zys- • 
kosz r-e-kompe,sotę w postaci za- I 
slużonego komple'llentu. : 

PANNA (23. VIII-n. IX) .. 

Nowe wro·żenio· wolyną ożywczo 
no ston Twego ducha i U'l'yslu. 

W AGA (23. IX-23. X). 

Unormowanie spraw osob"stych i 
zawodowych z-apew'li Ci dobry na
strój w najbliższych dn'ach. 

SKORPION (24. X-22. Xl). 

Wyrozum"afością i u-im"e-::'iE'!'n zy 
skasz w:ęccj w oczach bi sk ej Ci u 

soby niz: wymówka rl'i. 

srnzELEC (23. Xl-21. Xll). 

Unikaj ciogłego pouczania blis
kich C1 csób, które prag 1ą odpo 
cząć w Two·m towarzystw·e. 

KOZIOROŻEC (22. X:1-20. I) 

Podejmując decyzje w sprowach 
osob,s.tych, bierz pod uwo,gę równi-ei 
ambicje Twojego życfowE'go part
nera. 

WODNIK (21. 1--?0. tł). 

Zbyt nie rasobl we tra,ktuj(~Z swo
je zobowiąza•nia, o nie w~zysl<o 'l'C'· 

ina zcla,godzić przy po-nocy osa.
bistego uroku. 

RYBY (21. li-20. Ili). 

Dobro nowino spraw:, fo radoś
n,ej spojrzysz no św" ot i swo e oto
O"'l'e. 

·-·-·----~----·~·-·-·-·-
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